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Czynniki pozaparlamentarne 
rządza się /e Francji

izba  D e p u to w a n ych  w nosi u ch w a ły  pod d y K trn a o  z w ią z k ó w  za w o d o w ych . 
U p ó r senatu. C zyżb y  zn o w u  g ro źb a  przesifenia gab ine to w ego ?

PAR 2, (Pat) P odczas gdy  obra-  
d i  Izby D e p u to w a n y c h  w y p e łh ione  są 
d eb a tą  n a d  p o l i .y k ą  zag ran iczn ą ,  w 
la d u a r a c h  p a r la m e n ta rn y c h  za n a j ­
t ru dn ie jszy  m o m e n t  p o li tyczny  ucho  
dzą zagad n ien ia  p o lity k i w ew n ę trz ­
n e j. a w szezególnośei k o n f lik t  pom ię  
itzy Izbą  i S en a tem  w sp raw ie  dw óch  
p je rw szych  us taw , w chodząc)  ch  w 
sk ła d  „k o d ek su  p ra c y " .  Do tych  
u s taw  sena t  w p ro w ad z i ł  już  da leko  
idące zm ian y  1 p o p raw k i .  K onfl ik t  ten 
będzie  o tyle t r u d n y  do rozw iązan ia ,  
że w sp raw ie  ty ch  us taw , d o n io sła  ro 
!■; g ra  czy n n ik  p o z r.k o n sty tu cy jn y  i 
p o z a p a r la m e n ta rn y , a  m ianom  icle Ge 
n m i t  na K o n fed e rac ja  P racy .

T ek s t  obu  p ie rw szych  ustaw , uch 
w a lony  p rzez  Izbę D e p u to w a n y c h  uz 
gr clniony by ł z p rzed staw ic ie lam i 
zw iązków  zaw odow ych^ Izb a  zatem  
choćby  n aw e t b y ła  sk ło n n a  zaak eep  
to w ać  p ew n e  p o p ra w k i S en a tu  n ie bę 
dzic m ogła tego  uczyn ić  sam a  p rzez 
się bez u z y sk an ia  p o n o w n e j zgody 
Gen. K o n fed e rac ji P racy’, k tó ro  ju ż  
u p rzed za  o sw ym  n ieu stęp liw y m  sta  
no w isk u .

W  k o łach  p a r l a m e n ta rn y c h  ocze­
k u ją  że uzgodn ien ie  tej u s taw y  m ię ­
dzy Izbą  d e p u to w a n y c h  i S ena tem  w 
p on iedz ia łek  w ieczorem , a więc w mo 
m en c ie  w ygaśn ięc ia  d o tychczasow ej 
p ro w izo ry czn e!  u s ta w y  arb i t rażo w ej ,  
niuże sie o kazać  b. t ru d n e  i że rzad  
k fd z ie  zm uszony  do  n a s ta w ie n ia  a lbo  
w S enacie  a lb o  w Izb ie  sp ra w y  zau fa  
n ia ,  ażeby d ro g ą  takiego-m acisku spo 
w r d o w a ć  osta teczne  za ła tw ien ie  
u s ta w
W R Z E N IE  W ŚR Ó D  R O B O TN IK Ó W  

W  PŁ N . FR A N C JI.
PARYŻ. (Pat). Konflikt m iędzy Iz 

b ą  d ep u to w an y ch  a S ena tem  w spra 
w ie „k o d ek su  p ra c y "  w yw oła ł  już  w

o k ręg u  p a ry sk im  pew n e  w rzen ie  w 
ko łach  robo tn iczych

W  c iągu  w czorajszego  posiedzenia  
Izby d e p u to w a n y c h  do  g m ach u  p rzy  
by ł szereg delegacyj zw iąków  za ­
w odow ych , k tó re  odby ły  kon fe ren c ję  
z d ep u to w a n y m i socja lis tycznym i lub 
kom u n is ty czn y m i,  w yraża jąc  n iepo­
kó j z p o w o d u  p o p raw ek ,  w prow adzo  
nych  przez Senat do p ro jek tó w  ustaw .

Jednocześn ie  w  pó łnocne j  F ran c j i  
w kw estii  k o n f l ik tu  w  przem yśle  m e­

ta low ym  o podw yżkę  płac, w k tó ry m  
zapadło  już  raz  orzeczenie a rb i t ra ż o ­
we, od rzu co n e  p rzez  związki zawodo 
we i w k tó ry m  now y su p e ra rb i te r  mia 
r o w a n y  p rzez  rząd  m a  w ydać  jeszcze 
w b ieżącym  tyg o d n iu  nowe orzecze­
nie, zaznacza  się coraz  pow ażnie jsze  
wrzenie . W  czasie ob rad  kom isji  a r ­
b itrzy  z r a m ie n ia  zw iązków  musieli 
opuszczać  o b rady ,  by  u d aw ać  się do 
fab ry k  i zażegnyw ać  w y b u cha jące  m e  
spodz iew ane  s tra jk i .

K o n f e r e n c j e  i p r z y g o t o w a n i a
prze d  rokQ& anl?m ! angielsko-w łoskim !

PARYŻ, (Pat). A m b asad o r  W ie l­
kie) B ry tan ii  w P a ry żu  s ir  E r ie  P M pps 
odby ł w czo ra j  rozm ow ę z p rem ie rem  
C hau tem ps  i m in is trem  sp raw  zagra 
n ieznych  Delbos.

RZYM, (Pat). W czora j  w ieczorem  
p rz y b ) ł  tu  a m b a s a d o r  włoski z L n n  
d y n u  Grandi W eźm ie  on udzia ł  w po 
siedzeniu W ielkiej R ad y  F aszys tow ­
skiej, k tó ra  zbiera  się trzeciego m a r  
ca i m :ędzy in n y m i za jm ie  się sp raw a  
mi zagranicznym i-

LOYÓYN. (Pat). Lord  P e r th ,  am  
b a sa d o r  b ry ty jsk i  w Rzymie, odbył 
dzisia j ra n o  k o n fe ren c ję  z lo rd em  Ha 
l i tax em  na  tem a t  ro zm ó w  w łosko  b ry  
ty jskich . D ata  p o w ro tu  am b a sa d o ra  
b ry ty jsk iego  do R zym u  jeszcze n ie  zo 
sta ła  w yznaczona.

Rząd egipski da ł  w yraz  sw ym  za­
in te re so w an io m  ro zm o w am i angiels 
ko.-brytyjskimi i chociaż nie został 
zap roszony  do wzięcia w nich  u d z ia ­
łu, będzie in fo rm o w a n y  o ich przeb ie  
gil, w m yśl u k ła d u  so juszniczego an 
gielsko-egipskiego.

Goering odnosi sukcesy myśliwskie 
w  Białowieży

BI U .O W IE Ż A , (Pat). D rug i  dzień 
po low ania  reprezen tacy jnego  w  P u sz ­
czy  B ia łow iesk ie j  z u dz ia łem  P. P r e ­
zy d en ta  R. P  i fe ld m arsza łk a  Goerin- 
ga odbył się p rz y  sp rzy ja jący ch  wa 
ru n k a c h  a tm osfe rycznych .

D osto jnych  gości, k tó rzy  b a w ią  w 
Białowieży, zbudziły, podobn ie ,  ja k  i 
w czo ra j ,  dźw ięki p o b u d k i  m yśliw s­
kiej,

O godzinie 8 ra n o  m yśliw i s a m o ­
ch o d a m i udali  się n a  te ren  nad leśn ic t  
w>a Hajnów’ka, gdzie odbyw ało  się po 
lowTanie . W  w czora jszym  po lo w an iu  
wzięli rów nież  udz ia ł  n iem ieccy  pod 
sek re ta rze  s ta n u  K o e rn e r  i Alpens, 
a m b a s a d o r  M oltke i a m b a s a d o r  L ip

ski, generałów ie Sehally  i F ab rycy ,  
nvn .  Łepkow ski,  szef p ro lo k u łu  d y ­
p lom atycznego  R o m er  i cz łonkow ie  
św ity  fe ldm arsza łka  Goeringa. Gospo 
da rzem  te renów  m yśliw sk ich  b y ł  d r  
N ejm an , prowTadził  po low anie  nspek 
to r  D ubrow sk i.  P o  3 m ‘oc’e P. Prezy 
den t  R- P. p o d e jm o  wał sw ych  gości 
śn iad an iem  w p rzen o śn y m  paw ilon! i 
m yśliw skim , po  czym m yśliw i udali 
się na n as tęp n e  stanow iska .

F e ld m arsza łek  Goering odniósł 
w czo ra j  rów nież  duże  sukcesy  m yśliw  
sk^e, ustrze lił  bowiem  8 dzików.

Ogółem w czasie w czora jszego  po 
low ania , k tó re  skończyło  się około g 
17.15 pad ły  22 dziki i 2 rysie.

\

Mowa Schuschnigga nie podobała sie
w Niemczech

BERLIN. (Pat.) Mowa Schuschnigga 
przyjęta została przez niemieckie rzynni- 
niki kompetentne z reze-wę. Zagranica, 
oświadczają w niemieck.ch kołach parla­
mentarnych, me powinna wyciągać zbyt 
pośpiesznych wniosków z wynurzeń dr 
Schusclnigga, uwzględnić bowiem należy 
takt, że rnówit or> do specyficznej pubiicz 
ności złożonej przeważnie z pi zewćdców 
Frontu Ojcz/źmanego, a więc przemowie 
n.e jego przeznaczone było na użytek 
Wewnętrzny i wyrażało zapatrywania oso­
biste mówcy.

Objawem powściągliwości Berlina w 
tej sorawie lest również zupełny brak ko­
mentarzy w prasie niemieckiej do mowy 
dr Sch ischnigga, która ukazała się w 
dziennikach na dalszych miejscach, opa­
trzone bezbarwnymi tytułami.

Lrodowo-socjalistyczny ,,Angrif(" po 
im i?, nowę Schuschr igga milczeniem.

,,Essener Nazionai Ztg." podkreśla, że 
a ^^.n'a zrn'erzające do odciągnięcia 
Au -ii od ostatniego układu z Niemcami

są wynikiem intryg. Zapewnienia o ko­
nieczności całkowitej niezależności Aust­
rii powtarzają się zbyt często. Kształtowa­
nie się nowego porządku na obszarze 
naddunajskim jest zagadnieniem mo­
carstw. a przed a wszystkim tego mocar­
stwa, które będąc samo państwem naddu­
najskim jest jawnie bezpośrednio za!n!e- 
resowane w stolicy Dunaju, p mocarstwem 
tym jest Rzesza Niemiecka'

E G IP T  C IIC E BRAĆ UDZIAŁ '  
W  ROZM OW ACH Z W ŁOCHAM I.

LONDYN, (Pat). Agencja Reutera  
donosi z K a iru :  rząd  egipski zwrócił 
sie do b ry ty jsk iego  z p ro śb a  a  wzię- 
ejc udz ia łu  w rozm ow ach  z W ło c h a ­
m i P ro śb a  ta  pow ołu je  się na  6 a r ty  
k u ł  t r a k ta tu  b ry ty jsko  egipskiego, 
o rzeka jący , że E g ip t  będzie  b ra ł  u- 
dział  w ro zm o w ach  bezpośredn io  go 
dotyczących .

0 rozwoju gospodarczym —  nie o wojnie
myślą Niemcy

Przemówienie Hitlera w Monachium
MONACHIUM, (Pat)- K anclerz  Hi 

Cer wy’głosił tu  w czora j  p rzem ów ie- 
u.e na  zebra i. iu  d a w n y c h  bo jo w n ik ó w  
p ar t i i  n a ro d o w o  socjalis tycznej, w 
k tó ry m  po d k reś l i ł  na  w stępie  stan ó w  
cze żąd an ie  N iem iec zw ro tu  ich  kolo- 
n ij.

N astępnie  s tw ierdz iw szy  w ielkie  
bu d o w lan e  i k u l tu ra ln e  zam ierzen ia  
Rzeszy na  najb liższy  dziesią tek  la t  —  
ośw iadczył kanc le rz ,  że w łaśn ie  z po 
w odu tych  g ig an tycznych  p ro je k tó w , 
nie n ie  je s t bliższe se reu  N iem u e, ja k  
p o k ó j i po ro zu m ien ie .

W  da lszym  ciągu za jm o w a ł  się 
kanc le rz  ponow nie  sp ra w ą  w rog ie j 
p ro n ag an d y  m ięd zy n aro d o w ej p ra sy , 
k tó ra  —  jak  stw ierdził  —  nie po tra f i  
ła n a w e t  odczekać  ośm iu  dni od w y­

głoszonej w dniu  20 lu tego  m ow y, 
by  nie p o n o w ić  swyrch k łam liw ych  
a tak ó w  na  Niemcy.

P o tra f im y  z tego je d n a k  wyciąg 
nać n au k ę  —  ośw iadczy ł k an c le rz  Hi­
tler — i w y stąp im y  w k ró tce  energ icz  
nie p rzeciw ko  żydow sk im  podżega­
czom  w  N iem czech . W iem y  bow iem , 
że m a ją  oni sw ych  p rzedstaw ic ieli  w 
m iędzynarodów ce  i s tosow nie do te­
go będziemy7 z n im i postępować.

N aród  n iem ieck i —  zakończył 
kanc le rz  —  za jm u je  dziś nie ty lko no 
we s tanow isko , lecz zdobył on także 
now ą pos taw ę  i now a u fność  w życiu- 
Jest to m oże  n a jw ażn ie jsza  p rzem ia ­
na, k tó ra  d o k o n a ła  się w Niemczech 
w c iągu ubiegłego pięciolecia.

Japończycy rozpoczęli wielki atak 
w  prowincji Szansi

PEKIN. (Pat.) Główna kwatera północ­
ne] armii Japońskie] komurlkuje, li pod 
Llnghl o 112 km od Taluanfu w pobliżu 
llnll kolejowe] Tafungu— Puczau wojska 
Japońskie rozpoczęty akcję na wielką 
skalę, rozgrywającą się na terytorium pro­
wincji Szansi.

Wojska Japońskie posuwają się w kle-

Halifax m nlstrem spraw zagranicznych
W . Brytanii

LONDYN, (Pat)- O fic ja ln ie  opu b ii 
k o w an o  n o m in ac ję  lo rd a  H a lifa sa  na

m in is tra , zaś lo rd a  B u tle ra  na  w ieem i 
n is tra  spraw  zag ran iczn y ch .

V o n  R i b b e n t r o p  j e d z i e  d o  L o n d y n u
LON D Y N , (P at). A gencja R eu te ra  

donosi: w ko lach  n iem ieck ich  in fo r ­
m u ją , iż m in is te r  sp ra w  zag ran icz ­
n ych  N iem iec von B ib b en tro p  w kró f 
ce odw iedzi L o n d y n .

V on R ib b en tro p p  odw iedzi p re ­

m ie ra  C h am b erla in a  i lo rd a  H a lifa sa  
i n ie je s t w yk luczonym , że odbędzie 
z n im i rozm ow y w sp raw ie  s to su n ­
kó w  ang ie lsko-n iem ieek lcli. R ozm o 
w y te jed n ak że  p raw d o p o d o b n ie  b ę ­
d ą  p o s iad a ły  c h a ra k te r  n ieo fic ja ln y .

Niemal 100 proc. głosów 
padło za  nową konstytucją w Rumunii

BUKARESZT, (Pat). M inisterstw o 
sp ra w  w ew nę trznych  pod a je  w ynik i 
p leb iscy tu  z całego k ra ju :  ogólna ilość 
od d an y ch  głosów* w ynosiła  4.298.808. 
Za k o n s ty tu c ją  opow iedzia ło  się 
4-283.398 osób, p rzec iw  kon s ty tu c j i  
5.410, czyli 99,87 proc. za i 0,13 proc. 
przeciw  konsty tuc ji .

Jeśli się oprzeć  na  liczbie upraw -

n 'u n y ch  do g łosow ania  w czasie osla t  
n ic h  w ybo ró w  w d n iu  20 lis topada  
ub. r  , p rocen t  g łosu jących  wynosił 92, 
p rz y  8 proc, w s trzy m u jący ch  się od 
g łosow ania . Należy zaznaczyć, że p ro  
cent p o w s trz y m u ją c y c h  się od głoso- 
svania p rz y  w szystk ich  o s ta tn ich  w y­
b o ra c h  w ynosił  około  30, po m im o , iż 
g łosow anie  było obow iązkow e.

. 1 1„ F r o n t  N a r o d o w y
z w y c i ę ż y ł  w  w y b o r a c h  w S s t o n  i

TA LLIN , (Pat). Dziś zakończy ły  się 
w ybory  do p a r la m e n tu  estońskiego 
W y b o ry  odbyły  się w ca łkow itym  spo 
kuju . F rek w en c ja  g łosu jących  obli­
czona jes t  p rzeciętn ie  na  70 procen t 
we w siach  i na  60 p ro c e n t  w m ia ­
stach.

D otychczasow e rezu l ta ty  są naste  
pu jącc :  n a  ogólną liczbę 80 m a n d a ­
tów  —  60 uzyska ł „ F ro n t  N arodow y", 
a 19 inne  u g ru p o w an ia  (brak jeszcze 
jednego m an d a tu ) .

W szyscy  m in is trow ie  k tó rzy  k a n  
dydow ali  z „ F ro n tu  N arodowego", a

C h i ń c z y c y  p r o t a s i y f ó  w  B e r l i n i e
przeciwka uznaniu Mandżukua

H A N K O J. (Pat.) Chińskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przesłało ambasado 
rowi niemieckiemu TrautmannowI notę, 
protestującą przeciw uznaniu Mandżukuo 
przez Niemcy. Rząd chiński wyraża w no­
cie ubolewanie z powodu decyzji Nie­
miec „uznania nielegalnego rządu czte­

rech północno-wschodnich prowincyj Re­
publiki Chińskiej", który nie został uznany 
prze: większość państw Decyzja Niemiec 
jest —  wedle noty —  bardziej pozałcwa 
nla godną, że Chiny utrzymują z Niem­
cami przyjazne stosunki.

m ianow icie  m in is te r  gospodars tw a  
Selter, ro ln ic tw a  Tup its ,  k o m u n ik a c j i  
W iitąk , g o sp o d a rk i  społecznej Kask, 
zostali w ybran i .  P o n a d to  au tom atycz  
nie z b r a k u  k o n trk a n d y d a ta  przeszedł 
p re m ie r  E enpalu . Z k a n d y d a tó w  wy 
b ranych  poza „ F ro n te m  N arodow ym " 
przeszli b. p rezy d en t  państw a: Toc- 
nison, prof. Piip, oraz b. p rzew odni­
czący daw nego  p a r la m e n tu  Penno. 
Spośród postów w y b ran y ch  spoza 
.F ro n tu "  3 na leżało  do b. p a r t i i  Vabs 
(nacjonaliści) , s iedm iu  do b. p a r t :i so 
c ja lis tycznej i 4 do b. p a r t i i  c e n t ro ­
wej. resz ta  —  b ezp a r ty jn i .  R ezulta t  
w yborów  oznacza  duże  zwycięstwo 
„ F ro n tu  na ro d o w eg o " ,  k tó ry  o trzy ­
m ał 75 p rocen t  głosów.

Znurł gen. Makfy.no- 
w'cz-R3czyńskI

W ARSZAW A, (P at). Z m arł d n ia  24 
hi tego ś. p- gen brygady’ M aksym o 
iv iez-R uczyński W łodzim ierz . Ś. p 
M aksym ow icz by ł w sw oim  czasie ni. 
in„ dow ódcą K ow ieńsk iego  P u łk u  
S trzelców .

runku zachodnim wzdłuż rzeki ZćłteJ, zaj­
mując wszystkie kluczowe pozycje w pół­
nocnym Honanle. Zajęto również ważny 
punkt strategiczny Sihsien na granicy 
Szansi. Miasto to położone |esf o 80 km 
na południowy zachód od Llnghl, gdzie 
Japończycy rozpoczęli ofensywę. Celem 
ofensywy japońskiej jest otoczenie 8 ar­
mii chińskiej, składającej się z elementów 
komunistycznych.

U!g! w spłacte 
łaści pra«rkcv>vrh

wygasają z dir. 31 marca rb.
VVARSZAvVA (Pat.) Z dniem 31 mar­

ca rb, wygasają ulgi przyznane dla zaleg­
łości podatkowych rozporządzeniem mi­
nistra skarbu z dnia 15 kw!ełnia ł 935 r 

Z chwilą wygaśnięcia odroczen'a, wy. 
gasa również prawo płacenia odroczo­
nych zaległości bez odsetek, z bonif:katą 
sięgającą obecnie 50 proc, wpłacone' su­
my Bonitiktę tę stosuje się w ten spo-sób, 
że każdą wpta'ę dokonaną do dnia 31 
marca rb. włącznie na ooczel odroczo­
nych zaległości zalicza s ę na te zaleg­
łości w wysokości 150 proc., a więc kio 
naDrzvktad wpłacił 200 z! ma zr1 czona 
na pokrycie zaległości 300 zł. Wpłaty z 
taką bonifikatą można dokonywać n e tyl­
ko gotówką, lecz również obligacjami Po­
życzki Na-odowej i Pozyczki Kon wersyj- 
rej z 1934 r.

Ofsifttky stracił namde Nobla
Pełnomocnik rozpożyczył 
uzyskaną kwotą swoim  

przyjaciołom
BERLIN. (Pat.) Jak donosi niemieckie 

biuro Info-macyjne rozpociął się w dn 25 
bm. proces przeciwko niejakiemu dr Wan- 
now który sprzeniewierzył Gssietzky'emu 
większą część przyznane] mu pokojowe) 
nagrody Nobla.

Ossielzky udzielił swego czasu osnai 
żonemu pełnomocnictwa dla podjęcia w 
Norwegii sumy ok. 100.000 marek niem 
1 przekazania do Niemiec

Za prowizję w wysokości 20 000 mk 
załatwił dr Wannow sprawę przekazania 
sumy do Niemiec, przekazał Ją Jednak na 
swoje własne konto, z którego potem u- 
dzlelał pożyczek licznym swoim znajo­
mym Samej tytko przyjaciółce swojej po­
życzył dr Wanr.iw  40,000 marek. Z sumy 
103.000 marek udało się Osietzkiemu ura­
tować tylko 16.500 marek.

Na dzisiejszej rczprawie. na której Ja­
ko świadek zeznawał Ossietzky, zjawiło 
się wiel uprzedsiwicieii prasy zagranicz­
nej.

N

kronika telegraficzna
—  Kolo San Luls Obispo (Amer Fłd.)

nastąpiła katastrofa samolotowa, w której 
ponieśli śmierć lord Terence Conygham, 
jego żona i pilot samolo‘u. Czwarty na­
si źer odniósł ciężk.e obrażenia.

—  Piloci włoscy przodują. Po trzecim 
etapie raidu saharyjskiego w ogólnej kla­
syfikacji cztery p erwsze miejsca zajęli pi­
loci wtoscy.
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W ARSZAW A, (Pat). S enacka  k o m isja  bud 

żelow a w ysłuchała  n a  w czora jszym  posiedze 
rnti w obecności p. w icep rem iera  K w iatkow - 
sk ego re fe ra tu  sp raw o zd aw cy  genera lnego  
budżetu  sen R ostw orow skiego.

S p raw ozdaw ca w b. obszernym  w yczer 
pu jący n i re fe rac ie  om ów ił obecną sy tu ac ję  
gospodarczą  i sc h a ra k te ry z o w a ł cy fry  preli 
n iin a rza .

Mówca s tw ie rd z ił na  w stępie, że m am y 
p o p raw ę  k o n iu n k tu ry , znaczny  w zrost wpły 
w ów  skarb o w y ch  i w y k onan ie  b ieżącego bud 
zelu bez zarzu tu .

Nie m am y g en era ln e j obniżki św iadczeń, 
ale  n ie  m am y rów nież w p re lim in a rzu  żad ­
nego now ego p o d a tk u . Jedyny  zarzu t, po ivta 
rza jący  się zresz tą  w k ażdym  sp raw o zd an iu , 
v- k a żd e j debac ie  —  je s t b ra k  oszczędności 
o rg an izacy jn y ch , je s t  n .eu m ie ję tn o ść  p rre -  
oi gan izo w an ia  nasze j ad m in is trac ji.

K o n iu n k tu ra  ro ln icza , m ów ił d a le j sen 
R ostw orow ski je s t w o b ecnej chw ili jeszcze 
m n ie j u stab ilizo w an a  od k o n iu n k tu ry  w prze 
m yślę P o lity k a  gosp o d arcza  rz ąd u  m usi 
p rzy jąć  za ak sjo m a t, że nie m ożna d o p u ś­
cić do znacznego z a łam a n ia  cen p ro d u k tó w  
ro ln iczych  na ry n k u  w ew nętrznym .

O bszerny  w yw ód pośw ięcił sp raw o zd aw ­
ca sp raw o m  urzędn iczym .

Jest fak tem  p o n ad  w szelka w ą tp liw ość  
c c z y w is tjta ,  m ów ił re fe re n t, że nasze  m asy  
u rzędnicze , są  u posażone  p o n iże j egzj-sten- 
cji, że ich  n iezadow olen ie  p rzy b ie rać  będzie 
fe rm y  d la  p ań stw a  n iep o żąd an e , że odcinek  
ten  zaliczyć należy do odcinków  cho ry ch , do 
ta rg a ją c y c h  się  re fo rm y . Z d ru g :e j s tro n y  
św iadczen ia  p a ń stw a  na rzecz u rzęd n ik ó w  
są  tak  w ielkie, ta k  n iew spó łm ierne  * m ożli­
w ością p ła tn iczą  spo łeczeństw a, że p ro w a­
dzić  m uszą  do b a rd zo  pow ażnych  k om pli- 
ko cy j sk a rb o w y ch  i gospodarczych , i te 
w ielk ie  rzesze źle p ła tn e  sa  p rzy tem  p rz e ­
p racow ane p o n ad  wszełk-ą m ia rę  O sta tn i 
kongres p raco w n iczy  w yniósł szereg rezo lu  
cy j k tó ry ch  sp e łn ien ie  m usia ło b y  w yw ołać 
n ie  ty lk o  p o w ró t do ó+brzym ich deficytów , 
ale  za łam an ie  k o n iu n k tu ry , z an ik  p ro d u k c ji, 
p o łączo n y  ze w zrostem  bezrobocia , zachw ia 
ni a w aluty .

O bow iązk iem  Izb je s t sz tu rm o w an ie  o re- 
fe rm e  a d m in is trac ji, n ie dopuszczan ie  do roz 
ra s ta n ia  się  e ta tów , nie u ch w alan ie  ustaw , 
k tó ie  au to m a ty czn ie  ro z sze rza ją  fu n k c je  
p a ń stw a  i zw iększa ją  w ydatk i osobow e.

B udow a naszego bu d żetu  stoi pod zn a ­
k iem  k o m p ro m isu  zaakcep tow anego  p rzez  
o l : Izby, bow iem  an i p. m in is te r  sk a rb u ,
■ ni Izby, innego, ja k  k o m p ro m isu , w yjścia  
w d a n e j chw ili n ie m iały.

P ierw szym  zad an iem  sto jący m  p rzed  na 
szh p o lity k ą  g o sp o d arczą  jes t ok reślen ie  na 
szego sto su n k u  do gosD odarstw a św iatow ego.

W  Po lsce  m am y k ilk a  m ilionów  ludzi, 
k lć rz y  n ie  m ogą znaleźć  egzystencji na wsi

T rzeb a  w ięc ich  p rzep ro w ad z ić  do m iast, 
dai im  z a tru d n ie n ie  w ru astach .

M usim y w  n a sz e j po lity ce  ro ln e j realizo  
w ać h asło  p ro d u k ty w n o śc i. Z iem ia z p a rc e ­
lacji p o w in n a  iść w ręce tych, k tó rzy  będą 
w s tan ie  n a  n ie j  d o brze  gospodarow ać, w 
p rzec iw nym  raz ie  będziem y św iad k am i p ro  
cesu  co raz  w iększej p au p ery z ac ji w s:.

W  dalszym  c iągu  sp raw o zd aw ca  p o ru sza  
a k tu a ln e  w ciąż zag ad n ien ia  k o d y fik ac ji 
p raw a  budżetow ego .

Id ą c  po lin ii d ążeń  p, w icep rem iera  w dzie 
d z .n ie  u tw o rzen ia  ład u  finansow egu , s p ra ­
w ozdaw ca zgłasza szereg  tez, k tó re  m ogą 
s tan o w ić  m a te ria ł  do  p rz ep ra co w an ia  tego 
zagadn ien ia .

P o  re fe rac ie  i po  k ró tk ic h  zap y tan iach  
członków  k o m is ji z a b ra ł głos p . w icep rem ier 
I m in is te r  sk a rb u  K w ia tkow sk i (m owę p o ­
d a jem y  oddzie ln ie).

DYSKUSJA.
Po p rzem ó w ien iu  w icep rem iera  K w iatków  

skiego rozpoczęła  się  d y skusja .
P ierw szy  p rzem aw ia ł

Sen. PA W ELEC .
S tw ie rd za  o-n, że jed n y m  z kanonów  na 

sz ig o  życia gospodarczego  jes t s ta ło ść  w a ­
luty

M ów ca z c a ła  s tan ow czośc ią  opow iedział 
s>ę za u trzy m an iem  stałej- w alu ty , w dalszych

jed n a k  w yw odach  w skazu je, że nasz  obieg 
p eniężny je s t b. n isk i.

S to . BECZKOW ICZ

nie podzie la  n egatyw nej oceny  re fe ren ta  
odnośn ie  w yników  n asze j p o lity k i ro ln e j. 
S p iaw o zd aw ca  pow iedział, że tw o rzy  się 
ncw e g o sp o d a rstw a  ro lne  bez żad n e j żyw ot­
ności i p rzyszłości. To b a rdzo  m ocne okre- 
śler le, a le  n iesłuszne. D zielenie bow iem  zie­
mi dziś nie op iera  się n a  żad n e j d o k try n ie , 
a w ynika z konieczności, jak ą  n am  d y k tu je  
o g rem n ie  szczupły  zapas ziem i, k tó ry m  dy ­
sponu jem y .

O becna p o lity k a  ro ln icza  nie zap o zn aje  
słu sznej zasad y  n iepodzielnośc i g ospodarstw , 
czego choćby  dow odem , że n ipdaw no uchw a 
I rn o  u staw ę  o n iepodzie lnośc i gosp o d arstw  
i p a rc tia c ji. Jeżeli ak c ja  la  n ie  p rzy b ie ra  
szeiszego  ro zm iaru , to  d latego , że n a  p rz e ­
szkodzie  sto i ta a k  dosta teczn y ch  funduszów .

Po in n y ch  m ów cach z ab ra ł głos w ice­
m in is te r  sk a rb u  d r  T . G rodyńsk ł, k tó ry  
szczegółow o od p o w .ed z ia ł na  uw agi pp  se­
n a to ró w .

Po koń co w y ch  w yw odach referen*a gene 
ra .n eg o  sen. R ostw orow skiego  p o sitd zen ie  
zakończono .

Na dz is ie jszy m  posied zen iu  k o m isji od ­
będzie  się  g łosow anie  nad  b u dżetem  1 u s ta ­
w ą sk arbow ą,

TtoLzyriski przegrywa z Jugosłowianinem Miticem
NICEA, (Pat.) W  dalszym ciągu mię­

dzynarodowego turnieju tenisowego w 
Beaulieu Jędrzejowska w trzeciej rundzie 
wyeliminowała bez większego wysiłku 
Słomer 6:0, 6:3.

Tłoczyński w ćwierćfinale przegrał i

Jugosłowianinem Mltlcem 5:7, 2:6
W  grze podwójnej panów para poł> 

ska Tłoczyński— Spychała przegrała z pa­
rę chlńsko-lrlanazką Kha Sin Kie —  Ro­
ger* 2:6, 1:6.

32-metrowy Komin runął na fabrykę
ŁÓDŹ, (P a t). W  d n iu  w czora jszym  n a  te ­

ren ie  fa b ry k i J  Loli re n  zaw alił się k o m in  
fab ryczny . G órna część 32-m etrow cgo k o m i­
na ru n ę ła  częściow o n a  przy leg ły  budynek  
k o tłow ni, częściow o zaś n a  b u d y n ek  1-p ię tro  
wy za ję ty  p rzez  su sza rn ię  1 ..y  kończ Mulę 
W  fab ry ce  w chw ili T a tag trn fy  z a tru d n io ­
nych by ło  140 ro b o tn ik ó w .

G ruzy w alącego  się  k o m in a  przeb iły  dach  
k o tłow ni n iszcząc  częściow o u rząd zen ia , w 
su sza rn i p a d a jąc e  zw ały  eegłcl p rzeb iły  dach  
I spow odow ały  zaw alen ie  się tro p u  p ie rw ­
szego p ię tra , k fó ry  w raz  z m aszy n am i ru n ą ł  
n a  p a r te r . W  su sza rn i z nod  gruzów  w ydo­
by to  c iężko ra n n e  ro b o tn ice  A polonie R usto- 
wq I F ra n c iszk ę  B łażejew ską.

B u d o w a  w d ro d ze  do szp ita la  zm a rła  B ła 
żcjew ską um ieszczono  w szp ita lu . P oza  tym  
Jedna  ro b o tn ic a  I u rzed o lk  fa b ry k i odnieśli 
lżt jsze o b rażen ia , na m iejsce k a ta s tro fy  przy  
były za raz  k o m is je  śledcza 1 tech n iczn a . J a k  
s<ę dow iad u jem y , kom in  w zniesiony k i lk a ­
n aśc ie  la t tem u  du w ysokości 24 m etró w , zo 
sta l podw yższony  do 32 m etrów  T a w łaśn ie  
n ad b u d ó w k a  ru n ę ła .

Polska oolityka i dażenia gosoodarcze
Na p o siedzen iu  se n ack ie j k o m isji | 

b u d żeto w ej podczas ro z p ra w y  gene­
ra ln e j, po re fe rac ie  sen. R ostw o ro w ­
skiego, p . w ieen rcm ler I m in iste r sk a r 
bu  K w iatkow ski w ygłosił n rzew ien ie  
k tó re  p o d a jem y  w streszczen iu :

Pierwszym naczelnym postulatem na­
szym jest dobrze I coraz lepiej zmonto­
wana zdolność obrony zewnętrznej. W y­
razem konkretnym tego postulatu Jest za­
równo charakter naszego budżetu państ­
wowego, Jak też I obowiązująca ustawa 
o Funduszu Obrony Narodowe], Jeżeli zaś 
uznamy, że elementem obrony jest nie 
tylko ścisły budżet Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, ale I budżet Mlnlsłersfvni 
Ośwl?*y, Komunikacji, Opieki Społecznel, 
a z szerszej perspektywy —  w znacznej 
części również budżet Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych —  to ujawnia się cdrazu 
jakie konkretne konsekwencje musi wv 
wołać ten powszechnie uznany po­
stula*.

Możemy więc z wielu punktów wldze 
nla czynić zarzty uciążliwości naszej po­
lityce podatkowe). Możemy domagać się

wielu reform, ale jeżeli nie uwzględnimy, 
Iż nikt nam nie dopomógł materialnie do 
stworzenia kapitału zakładowego własne­
go państwa I do codziennego monłowa 
nla nasiej obrony —  nie w skali naszvch 
powoiennych możliwości, ale w skali hi­
storyczne] konieczności —  to oczywiście 
codziennie rozmijać się będziemy z pol­
ską rzeczywistością I wymogami polskiej 
racji stanu.

Nie powinniśmy I nie możemy przer­
wać stałego natężenia prac związanych z 
walorami obrony, w szerokim znaczeniu 
lego słowa, I ten postulał oddziaływać 
będzie w sposób istotny na nasze plany 
budżetowe.

Tym warunkom odpowiada I obecny 
budżet. M pewno nie Jest on Ideałem, 
dle moaę stwierdzić, że nikt z prezuelem 
rzeczywistości I odpowiedzialności nie 
byłby w stanie w obecnych warunkach 
przedstawić budżetu na prawdę lepszego 
merytorycznie I formalnie.

W  stosunkach przedwojennych, które 
przecież nie są dla nas żadnym Ideałem, 
a do których nieraz wzdycha nasz t zw. 
„szrry obywatel".
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Sąd O kręgow y w W ilu le , n a  sesji w y jaz ­
dow ej w Nowo Sw lęcianacb  rozDoznał sp ra ­
wę o  zab ó jstw o  d y re k to ra  c en tra ln e j d o k ­
sz ta łca jące j szkoły  zawodowej w W iln ie , 
przy  ul. F ilip a  3, ś. p. L eo n a  Krawaeklegn.

Z abó jstw o  m iało  m iejsce  w d n iu  .3  listo  
p ad a  nb. r. 1 w yw ołało  w W iln ie  p rzygnęb ia  
jąee w rażenie.

S p raw cą  zab ó jstw a , ja k  w sw oim  czasie 
p t d aw aliśm y , by ł rz ąd c a  m a ją tk u  M irguelsz  
kl K aro l C ho jn ick i.

Leon K raw ack l o d n o sił się o s ta tn io  z 
w ielką n ieu fn o śc ią  do  rząd cy  C hojnickiego, 
p o d e jrzew ając  go o nad u ży c ie  p ien iężne  1 
m ia ł n aw et złożyć sk a rg ę  do p ro k u ra to ra . 
T rag icznego  d n ia  d y re k to r  K raw ack l p rzybył 
do m a ją tk u , stan o w iąceg o  w łasność jego teś

ciow cj 1 . żony- I z ażąd a ł n a ty chm iastow ego  
"w o ln ien la  C hojnickiego.

1'o n lew aż  żona  1 teściow a ociągały  się 
ze zw oln ien iem , d y re k to r  K raw ackl w szedł 
do p o k o ju  C hojn ick iego  I zap y ta ł go, czy 
zam ierza  d o b ro  so ln ie  opuśc ić  m a ją te k . C hoj 
n lck l odpow iedzia ł, że w ogóle n ie m a za ­
m ia ru  w yjechać. K raw ack l w yszedł z p o k o ­
ju  I zaw ezw ał żonę Żona jed n ak  by ła  za ję ła  
1 n ic  n ie  o dpow iedzia ła . W ów czas dy r K ra ­
w a tk i w szed ł z p o w ro tem  do p o k o ju  rząd  
cy, sk ąd  po chw ili rozleg ły  się  s trzały .

STRZELIŁEM  PO SPOLICZKOW ANIU 
MNIE.

K aro l C ho jn ick i tw ierd z ił n a  ro zp raw ie  
sndow ej. że zast-zelil d y re k to ra  K raw aek le-

M B a s a a B E a g a B  e r  a g a n a sH C B

Jutro za ko ń czfrrp
Propagandowego Tygodnia T rze źw o ś ti

Akadt-mia
Julro w niedzielę nastąpi zakończenie 

Tygodnia Propagandowego Trzeźwości, 
zorganizowanego z inicjai/wy Wileńskie­
go Towarzystwa „Mens" dla walki ? alko­
holizmem.

Na zakończenie Tygodnia oabędrie 
się w n adzielę odczyl w lokalu parafal- 
nym przy kościele Sw. Ducha (Dcm nikań- 
ska 4). Odczyt wygłosi p H. Bara na te­
mat: „Alkohol jako klęska społeczna".

Poza tym o godz. 12 w lokalu g mn

i odczyt
im. Adama Mickiewicza w związku z 10- 
leciem Wileńskiego Towarzystwa „Mens" 
i Poradni Pizeciwa'kohol ;wej odbędzie 
się uroczysta akademia -yrzeciwalkoholo- 
wa. Wygłoszą na niej przemówienia- prof, 
Hrytyewięz i redak‘o S.zyrnański z W ar­
szawy (odczyt p. t. „Zadania społeczeń­
stwa i pańslwa w walce z alkoholizmem") 
i p. A. Drobnik (przedstawiciel Akadem 
Kola Polskiej Młodzieży Szkolnej).

go w stan ie  silnego a fek tu , po  spoPczkow a- 
n lu  go p rzez  m ęża p racodaw czyn l. Z eznania  
św iadków  były  na ogół sp rzeczne, zaś n a ­
ocznych św iadków  trag iczn eg o  zajśc ia  n ie 
bylo. W  m om encie  zab ó jstw u  w p o k o ju  byli 
jed y n ie  K raw ack l 1 C ho jn ick i. P rzew ód sądo  
wy stw ierdził, że d y r K raw ack l n o s 'ł  się z 
zam iarem  osk-i-żen ia  C hojn ick iego  o naduży 
cii i że naw et by ł ju ż  w te j  sp raw ie  w p ro k u  
ra ln rz e .

W  c h a ra k te rz e  pow oda cyw ilnego z r a ­
m ien ia  w dow y trag iczn ie  zm arłego  w ystąp ił 
a d w o k at K ulikow ski.

O skarżony  w o sta tn im  słow ie p ro sił o ła ­
godny w y m iar k a ry , n o d k re ś la jąc , że w mn 
m enele zab ó jstw a  n ie  zdaw ał sobie sp raw y  7 
ti go eo czyni.

WYROK.

W ieczorem  z ap ad ł w yrok. K arol !
U! skazan y  zo sta ł na  7 la ł w ięzienia, przy 
tzy m  sąd  u znał, że osk arżo n y  popełn ił za ­
b ó jstw o  w stan ie  a fek tu .

Pow ództw o cyw ilne zoslało  uw -giędiiiono
S kazany  zapow iedzia ł ap elac ję .

CHO,JNIC.Kr ZOSTANIE PR ZEW IEZIO N Y  
DO W IĘZIEN IA  ł.U K ISiślEG O .

Po w y ro k u , sk azanego  K aro la  ( hojnie- 
t-iego od staw io n o  z pow rotem  do w ięzienia 
pow iatow ego w Sw ięclanach , gdzie p rzeb y ­
w ał w a n w i e  p rew ency jnym  do czasu  ro z ­
p raw y sądow ej.

J a k  się do w iad u jem y  w du iae li n a jb liż ­
szych zostan ie  nn przew ieziony  do W iln a  i 
c-sadzony w w ięzieu iu  n a  I u ld szk ach . (<■).

NADMIAR PRZYROSTU LUDNOŚCI 
odpływał za grfnlcę albo sezonowo, albo 
tu. stałe. Z  wszystkich dóbr I wartości, 
którymi naród I państwo może rozporzą­
dzać, eksportowaliśmy najcenniejsze, ł. J. 
człowieka, I to człowieka najaktywniej­
szego I najsilniejszego. Rocznv dopływ 
gołćwk Ido odzln emigrantów wynosił 
wówczas około 50 mil. doł., f. J. sume 
zbliżoną do pożyczki stabilizacyjnej 1927 
r. To zostało od lat zamknięte Wprawdzie 
społeczeństwo nie frad najdzielniejszych 
ekonomicznie jednostek, ale nagłość 
zmiany w tym procesie, obok Innych przy 
czyn, spowodowała najgłębszy wsfrząs w 
sytuacji przeludnionej wsi. Zginęły środki 
finansowe, które dawniej automatycznie 
regulowały tysiące skomplikowanych roz­
rachunków między setkami tysięcy ludzi 
rocznie W  tym stanie rzeczy formułuje 
my drugi posłulaf, od którego rozwiązania 
— dobrego lub nleumle|ęłnego —  zależy 
przyszłość pańslwa. Jest ło 

POSTULAT W EWNĘTRZNEJ KOLONI­
ZACJI ZE W SI DO MIAST 

po przez sllnleisze uprzemysłowienie I u- 
narooowlenle produkcji 1 handlu oraz roz 
budowę funkcyj gospodarczych tak, aże­
by luźniej słało się na wsi I ruchliwiej pod 
względem gospodarczym w miastach.

TYLKO 50°/# ROLNIKĆSW.
Aby uniknąć teoretyzowania sformu­

łujemy nasz postulat na najbliższe 20-lecle 
w ‘en sposób;

TO proc ludności Rzeczypospolite) 
winno żyć w czynne! pracy na roli, a po­
zostałe 50 proc. winno wiązać swój byt 
i swoje losy z przemysłem handlem, wol­
nymi zawodami, praca w służbie publicz­
nej Itp. dziedzinami, które nie wiążą się 
z zawodową produkcją rolniczą.

Tym celom służy szereg posunięć w 
polityce gospodarcze] I finansowej pań 
słwa. Ta polityka stopniowo się krystali­
zuje I narasta w Istotnie zwarty system, acz 
koFwlok odpowiada to rzeczywistości, że 
dziś jeszcze tego pełnego systemu ona 
nie stanowi.

Elementem tej polityki jest wysiłek 
twórczy w łzw. Centralnym Okręg. Prze­
mysłowym". Charakter lego wysiłku mc 
oczywiście fundamentalne znaczenie dla 
realizacji posłulaiu poprzedniego —  ob­
rony narodowe], ale zarazem umożliwia 
ona "ealizacię hasła uprzemysłowienia 
kraju na szerokiej platformie w harmonij 
oym wysiłku pańslwa I Jego obywatel'.

W  realizacji okręgu centralnego do- 
■nfrzono sta również orzvczyn nie tylko 
UPOŚLEDZENIA ZIEM WSCHODNICH, 
ale estaimo i upadku gospodarczego ziem 
wschodnich. A przecież wszystkie wyrśa'ki 
1 'wes‘ycyjre. które od lat były podejmo­
wane w całej Polsce sa na jednych ! dru­
gich ziemiach realizowane I cbacnis. W  
Centralnym Okręgu Przemysłowym ją an­
gażowane srmy mnietaze od tych, k'ó?e 
dawMaj pochłaniał delkyt budżetowy 
Są to sumy stanowiące nowy dodatkowy 
wysiłek.

' Tak wielka przebudowa I nowoczesna

F a b ry k a  zo sta ła  u n ie ru c h o m io n a  z po­
wodu zn iszczen ia  k o tło w n i. 140 ro b o tn ik u ?  
p o zosta ło  bez p racy .

Giełda warszawska
z dnia 25 II 1938 r.

Waiufy: Belgi Lelg. B9 72; dalry amer. 
526 t pół, doJ. kanad, 526; floreny hol, 
295.94; fr. franc. 17 35; fr. szwajc, 122.80; 
funty ang. 26.53; guldeny holand. 100.25; 
kor. czeskie 17.60; kor. duńskie 118.45; 
kor. norw. 133.23; kor. szwedz 13ć 69; 
liry włoskie 21.90; marki fin, 11 72; marki 
niem. 1U8 00; sz. austrj 96.00; marki srebr. 
121.00; Tei A v w  26.20

kolonizacja wewnętrzna miasł, oparta o 
program uprzemysłowienia, nie mogłaby 
się udać bez
W SPÓ ŁDZIAŁAN IA INDYWIDUALNEGO 

I ZBIO RO W EGO  
wysiłku najszerszych sfer społecznych. 
Nie można tego problemMu rozwiązać w 
płaszczyźnie wyłącznie etatystycznej 
Stąd też dla pobudzenia wysiłku społecz­
nego wynika aktualne zagadnienie napra 
wy rynku pieniężnego I lokacyjnego. 
Podejmując na końcu rotcu 1935 i na po­
czątku 193Ó akcję gospodarczą I finan­
sową, musieliśmy dokonać pewnych po­
sunięć, które na tym rynku powodowały 
pewien wstrząs. Obecnie jest już Inaczej. 
Ujemnie objawy na rynkach zagranicz­
nych nie oddziałały na nasz rynek wew­
nętrzny. Obserwujemy na tym rynku dużą 
akumulację oszczędności, nlenotow^eą w 
kasach bankowych od wielu lat.

Dalej p. wicepremier porusza sprawy 
kredytowe. Podniesione tu zostało zagad 
nlenie
W ŁĄCZEN IA  S I? POLSKI DO G O SPO ­

DARKI ŚW IATO W EJ.
Gdyby mnie zapytano, co Jest najis­

totniejszym elementem. utrudniającym 
współpracę międzynarodową, ło odpo­
wiedziałbym. że Jest nim wybranie drogi 
najmniejszego oporu, która zamiast pro­
wadzić do kolaboracji, „najskuteczniej' 
wiodła do jęl utrudnienia.

Trzecią weszcie zasadą I frzechr po­
stulatem, który należałoby postawić gdyż 
dopiero wówczas oba poprzednie postu- 
taty nabrałyby właściwego znaczenia —
to
RZETELNA W O LA  ZACHO W AN IA  PEW ­
NYCH PROSTYCH ZASAD MORALNO 

POLITYCZNYCH 
przez maksymalna Ilość członków naszego 
społeczeństwa, NFe wydalę się możliwym 
by jakikolwiek program mógł być reali­
zowany bez dobrej, mocnej atmosfery za­
lania I poparcia, bez tzw. ,.klimatu, poli­
tycznego" choćby fo bvł wyłącznie tviko 
program ściśle ekonomiczny

Bez przyjęcia pewnych zasad I skrzęt­
nego stosowania, zarówno przez rządzo, 
nych, Jak I rządzących najlepszy wysiłek 
daje tylko nikłe rezu!‘ałv. Tempo utrwa­
lania, a nawet wzmacniania koniunktury I 
postępu gospodarczego, zależy obecnie 
wlecej od ałmosłery politycznej I od chę­
ci wsoóldTlałania w sprawach ważnych I 
wielkich- klóre nas łicza —  niż od samych 
czynników ekonomicznych.

Sądzę, że nie m? wprost dość wie!k.e| 
ofiary, kiórei nie należałoby złożyć, oy 

CEL „KO M PO ZYC JI" POLITYCZNEJ 
w na!leoszvm teao sława znaczeniu zrea­
lizować, by —  jak ło powiedział p. sen 
Rostworowski —  „powrócić do uporząd­
kowanego życia"

Nasz nieobecny Już między żyjącymi 
nauczyciel uczył nas wszystkich, że spra­
wy pańslwa są ważniejsze niż my. To była 
b. dobra pcds*ajva do współdziałania 

Wysoka Komisjo! Mimo różnic pogla- 
dć*v i nie raz oslrych uwag krytycznych 
w roku bieżą ,ym spo kałem w pracy bud 
żelowe; na terenie izb ustawodawczych 
niezmiernie

DU20 RTEC 70W EGO  STOSUNKU, 
a nie Isndencyj !zw. „rozgrywkowych tak 
\y Sejmie jak i w Komisji Budżetowej Se- 
r.slu. Może ta trudna praca, wykonana 
wspólnie w komisjach budżetowych, która 
u‘rwa!a zasadę zachowania równowagi bu 
dżetowej oraz zasadę osiągnięcia i  dys­
kusji sku‘kćw pozytywnych, będzie przy­
kładem, że Rzeczpospolita musi łączyć ró 
tr.ych ludzi i instytucje o różnych punk­
tach eceny rzeczywistości we wspólnym 
I pozytywnym wysiłku.
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Kołchoźnicy na Ukrainie
s a b n i  • j ł . |

P ra s a  sow iecka , zwłaszcza poszczę 
po lnych  rep u b l ik  sow ieckich  i dziel 
nii., p rzep e łn io n a  je s t  a la rm u ją c y m i  
k o re sp o n d e n c ja m  o sabo tażach  w 
ko łchozach .

W iększość  ko łchozów  n a  U kra in ie  
i B ia łorusi nie w y k o n a ła  i nie w ykony  
w u je  p la n u  pańs tw o w eg o  „chlebozda 
czy“ d la  pańs tw a .  Mało tego, nie p rzy  
go tow uje  się n aw e t  do zasiewów wio 
s e n n y c h - w wielu ko łchozach  jeszcze 
zboże nie m łócone, a gdzie w ym łóco  
no, to n e oczyszczają  jeszcze z plew 
i gn ije  w kopach .  In w e n ta rz  g ospodar  
czy, a p rzede  w szystk im  narzędz ia  roi 
tucze nie są re m o n to w an e ;  trak to ry  
pługi i inne  narzędz ia  rd zew ie ją  pod 

Śniegiem, pozostaw ione  w po lu  lub  ko 
ło zagród. In w e n ta rz  żywy, zwłaszcza 
konie , w sk u tek  złego dog lądu  i b ra k u  
k a rm u ,  abso lu tn ie  nie b ędą  p rz y d a t ­
ne do p ra c v  na  wiosnę. S tarszyzna 
k o łch o żn a  tj. w ładze ko łchozów  roz- 
k r a d a j ą  m a ją te k  ko łch o źn y  na p i j a ń ­
s tw a i hu lan k i .  K ołchoźnicy t rak to w a  
ni są przez swą starszyznę niczem 
chłoni pańszczyźn ian i.

Oto dla u za sa d n ie n ia  w yżej powie 
dz ianego  p rzy toczę  d ane  z ko respon  
der.cyj zam ieszczonych  w poszczegól 
nych  gaze tach  sowieckich.

„Y isti"  k i jow sk ie  w N r  31 r. b 
poda ją ,  że z ko łchozam i na  U kra in ie  
jes t  źle, ale z sow chozam i jeszcze go 
rzej- Np. w  obw odzie  dn iep ro p ie tro w -  
sk im  n a  dzień 1 lutego o d re m o n to w a  
i i i ¥  -w m  i  i  n,u(i. y m iH B f f

no ty lko 50 proc. t rak to ró w . Maszyno- 
t ra k to ro w e  stacje, pod lega jące  bezpo­
ś rednio  w szechzw iązkow em u narko-  
m a tow i ro ln ic tw a  lepiej u p o ra ły  się 
z re m o n to w an iem  inw en ta rza ,  gdyż z 
ogólnego p la n u  re m o n tu  w y k o n a ły  
(15,8 proc.,  na to m ias t  s tacje  pod lega ją  
cc n a rk o m a to w i  ro ln ic tw a  U k ra in y  
w y k ona ły  ty lko  40,6 proc. p lanu .

Są i tak ie  s tacje —  p ow iada  kores  
p onden t —  k tó re  nie od rem o n to w a ły  
żadnego t ra k to ru .

P u n k ty  dos ta rcza jące  n ab ia ł  i mię 
‘-o dla  p a ń s tw a  dotychczas  w ykona ły  
swój p lan  ty lko  w 52 proc.

K oresponden t widzi w tym  winę 
n a rk o m a tu  ro ln ic tw a  U kra iny ,  k tó ry  
nie zabezpieczył s tacy j w k re d y ty  i 
m a te r ia ły  p o trzeb n e  dla rem on tu .

Ale nie ty lko  n a rk o m a t  w in ien  
w inne i sam e s tac je  i poszczególne koł 
chozy i sowi hoży, k tó re  m ia ły  i krodv 
ty i m a te r ia ły  p o trzeb n e  dla rem on tu  
lecz p rac  w tym  k ie ru n k u  żadnych  
nie poczyniły, lub źle p racu ją .

Dalej po w iad a  k o re sp o n d e n t :  „nie 
jest sekre tem , że w obw odzie  k i jo w s­
kim  z p rzygo tow an iem  nas iennych  
fondów  do zasiewu źle je s t“ . W  szere 
lu r e jo n ó w  nasiona , zaśm iecone p le ­
wami, w n iek tó ry ch  naw et zakażone  
łz iko  ro sn ący m i t raw am i itp.

Jeszcze gorsza sp ra w a  z p rzyw ie ­
zieniem sz tucznych  naw ozów  do ko ł­
chozów Np. w re jon ie  kopanow ic- 
kim  i innych  (Ukraina) p lan  w ykona

0 emigracji na Łotwę
Dc bardzo słusznych uwag pp. O w- 

czynniKa i Kopcia o sezonowym wy- 
chodźstwie do naszych sąsiadów dcrzucić 
pragnę kilka szczegółów. Emigracja jest 
zawsze złem, koniecznym czasami, z po­
wodu nadmiaru bezrobotne' lub bezrolnej 
ludności, ale jest to podwójna szkoda dla 
kraju Podwójna, gd/ż, na co mało zwra­
ca się uwagi, emigruję zawsze jednostki 
za>adniejsze, zdrowsze, silniejsze fizycz- 
n.e, jednostki majęce zdolność inicjaty­
wy, szukdnia lepszej doli, umiejętność za 
stosowania się do spotykanych warunków 
pracy. Wszystkie te właściwości zastoso­
wane w kraju przyniosłyby, oczywiście, 
Więcej korzyści, niż ślamazarne bytowa­
nie niedołęgów życiowych. A ci zostaję 
z -eguty w kraju i maję zastępować tam­
tych: wyborowych Z tego wynika, że 
emigracja pozba\ a nas najbardziej ao- 
tJafniego elementu. Najlepszych gtów 
I muskułów.

Zosłało stwierdzone, że zarobki w 
Łotw.e nie przynoszę narzemu wfościań- 
itwu korzyści, a raczej szkodę, materialnę 
szkodę, nie mówiąc o mo'alnej. Ale tego 
Jeszcze nie czuje i nie rozumie sezonowy 
emigrant. Jeszcze się n e orientuje, chy­
ba, że wyraźnie został skrzywdzony W y ­
wożę: pracę, część pieniędzy a wwożę 
małe sumy, nie Dokrywajęce strat, spowo­
dowanych zaniedhałymi gospodarstwami.

W  dodatku podnosząc rolnictwo są­
siedniego kraju obniżają własne. Rzecz 
każdemu z pogranicznych powiatów wia­
doma, ■ sezonie robót mlnych, letnich, 
rata okol.ce się wy'udniaję z młodzieży 
I rolnicy po prostu nie maję rak roboczych, 
wskutek czego całość robót polnych ule­
ga opóźnieniu, robola wykonywana jest 
przez „wybiorki" tj. element roboczy gor­
szy, gorzej. Znów straty.

Spędzałem ostatnie dwa lała po parę 
iriesięcy w nadgranicznych powiatach (w 
iwięciańskim) i byłem śwTadkiem rozpa­
czy większych gosoodarzy, nie mogą­
cych znaleźć pracowników Zamias* zdro-

C p c , ? i o

Miałem dziś w nocy straszliwy sen. Śniło 
mi się, że...

R R w N. W ile jce  pokłóciło  się 
r - „Zw iązk iem  M izan tropów " w K uczkurysz  
kach. C. N. P. Z. P. weszło n a  nagniotek  
P. Z C. N. Prezes s tow arzyszen ia  przyja-  
C.ó! jednego z m onopo li  wysadził  z siodła se 
l a e la rz a  Klubu Przy jac ió ł  Dobre j  Starki.  
\ \  Z. R. i psy łon w W .le jce  zerwało  s łon in  
k z ipsylon W. Z. R. w Mołudecznie. P. U. 
N X. w B aranow iczach  oskarży ło  sw oją  n a j ­
s ta rszą  filię w N o w o g ró d k u  o nieróbstwo. 
P rzep ra szam ,  było odwrotnie .  Prezes Iksiński 
z K alw ary jsk ie j  nie lubi p rezesow ej Igrekows 
1- ej z ulic \  Lwowskiej.  Co to będzie? Co to 
będzie?!!! Ojczyzna w niebezpieczeństwie.

Mato tego. P rezesów na  Czem odańska  or- 
B m icznie  nie znosi młodego Ręcwalskiego, 
k tón j  ją M adame grandę  danie  z k asyna  
n ,e wie — czy ma s iadać  przy  Entow skiej .  
s , a r e J bywalczyni małego kasynka .  Madame 
grandę  danie  ma futro, a E n tow iką? . . .

Obudziłem się. W sp an ia łe  słońce, cudów 
n \  śnieg! Acli na  szczęście to byt b l k o  sen! 
Z1>' sen! ‘ N. N. N.

wych, tęgich dziewcząt, przychodziły do 
pracy chore, stare, kalekie „wvbiórki" ! 
kazały sobie za marną robotę drogo pfa- 
cić, a nosze fontowe dziewczęta zabijały 
się w rekordowe] pracy w Łotwie, wra­
cając n, b. nieraz „z przychówkiem".

W pewnym dworze szukano z trudem 
strażnika do dużego ogrodu pełnego iab- 
tek. Z trudem uproszono starego dziada 
na nocne stróżowanie, ale po Daru dniach 
podziękował za zajecie dobrze płatne, 
gdyż me mógł zosławić własnej gospo­
darki na łasce Opatrzności f synowej z. 
małymi dziećmi, a syn pojechał na Łot­
wę. Nieobliczalne szkody wynikały z za­
niedbanych odcinków gospodarczych, któ 
rych n.e można byfo zaspokoić z powodu 
nemożności znalezienia rąk do pracy.

Przed kilku laty, gay nastała „moda" 
wyjeżdżania na Łotwę, określano przed 
sezonem kontyngent osób, mogących wy­
jechać z danej gmi iy. Potem pozwolono 
wyjeżdżać bez rachuby. Sku(kl tego oica- 
zaty się fatalne. Lekarstwem byłoby suro­
we przestrzeganie, 1) określenia ilości 
głów na gminę i nie wydawania pozwo­
leń na wyjazdy bez ograniczeń; 2) po­
zwolenia wyjazdów fylko bezrobotnym 
albo w bardzo wyjątkowych wypadkach 
pos adającym ziemię. Ale każdy przyzna, 
że w jazdy gospodarzy posiadających 
kilka i kilkanaście ha ziemi jest absurdem. 
Należałoby przytym szeroko uświadamiać 
wieś o ujemnych skutkach emigracji, o 
małych lub żadnych dochodach i zarob­
kach; poparte cyframi i dowodami. I fo 
frzeba robić nie zwlekając, bo ftum ulega 
zawsze owczemu pędowi i jak „moda po­
szła jeździć na Łotwę", fo zaprzestać i od­
ciągać od tego zwyczaju est trudno.

Ziemianin.

m  ty lko  w 3,9 proc-
Na zakończen ie  sw oich rozw ażań  

k o re sp o n d en t  zaznacza , że źle będzie 
w ro k u  bież. ze „s ta linow sk im u rodzą  
je m “ , jeżeli n a d a l  będzie  tak ie  saboto 
w enie  w ko łchozach , sow chozach  i 
m a sz y n o - tra k to ro w y ch  stac jach  U k ra  
iny. J a k  w iadom o na U kra in ie  na  sze 
te k ą  skalę  u p ra w ia ło  się i u p raw ia  
b u rak i  cuk row e . W  zeszłym ro k u  pla  
r.u u p ra w y  nie w ykonano .  W ładze  so 
wieckie a l a rm u ją  w prasie ,  że rok  bie 
żący zapow iada  się jeszcze gorzej. 
P rzygo tow an ia  sp rzędu  do u p ra w y  bu  
raków  nie w y k o n an o  naw et w 40 proc  
W n iek tó ry ch  o b w odach  i re jonach  
zrea lizow ano p lan  zaledwie w i proc  
a w ko łchozach  kam ien iec-podo lsk ie  
go obw odu  —  ty lko  w 2,3 proc.

Nie leniej jest w ko łchozach  i sow 
obozach Białorusi, jak  również w in ­
nych re p u b l ik a c h  i dz ieln icach całego 
Zw iązku Radzieckiego.

Sy tuac ja  k o łch o źn ik a  absolu tn ie  
nie p o p raw i się an i  pod  względem 
m ate r ia ln y m , ani też k u l tu ra ln y m  jr 
zoli dadzą  S ta linow i w\ m ag an y  u rn  
dzaj 7—8 m ilionów  tonn  zboża. W ie 
dzą dobrze  ci n iew oln icy  dwudziesti 
go w ieku, że cały  ich dorobek  i ora  
ca pójdzie  nie na po lepszenie  ich b y ­
tu, lecz na p ro p a g a n d ę  k o m un is tyc  r- 
ną  za g ran icą ,  na u zb ro jen ie  a rm i '  
c z e rw o n e ’ na zbytk i p a n u jące j  k a ­
sty w Z S R R .

Stąd w łaśn ie  w y p ływ a  to zn iechę­
cenie do p racy , n iedba łość  nad  rozwo 
jem  gospodark i  ko łchozów , rezygnac  
ja  i n iem yślen ie  o d n iu  ju trze jszym

M. P

Gen. Skwarczyńs^i przekazuje 
Dowództwo Dywizji Legio­

nowej

W  czasie uroczystości przekazania Do­
wództwa Dywizji Legionowej swemu na-’ 
stępcy w dniu 23 bm., szef Obozu Z !ed- 
noczeniz Narodowego gen Stanisław 
Skwa-rczyński wygłosił do zgromadzonych 
na placu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w W Jn ie  żołnierzy Dywizji Legionowej 
przemowie lie, kfóry to moment przed­

stawia zdjęcie.

W  pierw szych  w iekach  chrześci­
jań s tw a  zapus ty  obchodzono  w  róż­
nych  d a tach , zależnie od zwyczaju ; 
dow olność  ta by ła  je d n a k  w g ra n i ­
cach od 71 do 41 dni p rzed  W ie lk a ­
nocą- W  w ieku  VI Kościół ustalił  
datę  rozpoczęcia  się postu , t. j. ś rodę 
Popielcową, k tó ra  p rz y p a d a  w 40 
d n iu  (nie licząc niedziel) p rzed  św ię­
tem Zm arł w y ch w slan ia ;  p rzy b ra ł  
więc zarazem  stałe miejsce okres  
przedpośc ia  zw any  zapustam i.  Na 
p am ią tk ę  daw n y ch  postów  osta tn ie  
trzy niedziele k a rn a w a łu  —  staroza- 
ptislna, m ięsopustna  i zapus tna  m a ją  
c h a ra k te r  p o k u tn y  (brak  w nabożen 
slw ach  G lo r a  i Alleluja, obow iązuje  
ko lor fioletowy)-

j GENEZ k O B R Z Ę D Ó W  I ZWYCZA­
J Ó W  ZkPU STN Y CII.

Czterdziestodniow y okres  M 'elkie 
go Postu  świat ch rześc i jańsk i  o b ch o ­
dzi uroczyście  i w skup ien iu ,  jak o  pa 
m ią tkę  poby tu  C hrystusa  na pustyni. 
N asu w a ją  się re fleksje :  dlaczego
przed  tym  sym bolicznym  i sm u tn y m  
czasem, w os ta tn im  okres ie  p rz e d ­
pościa —  w zapus tach ,  są tak  bez­

troskie, wesołe jak  n igdy  w ro k u  
zw yczaje w śród  ludu?  Można częścio 
wo w yśw ietlić  to dość dziwnie zjawi- 
sko a rg u m e n ta m i  psychologicznym i. 
Po m ijam  jednak  to, gdyż w zam ia ­
rze m oim  jest  w \  tłum aczyć ty lko  dzi 
siejsze zwyczaje  zapustne  za pom ocą  
dziejów k u l tu ry  ludzkiej. P ro f .  T a d e ­
usz Zieliński w dzie łku  pod ty tu łem  
„Życie ide i“ w ykazał, że p e w n e  fo r ­
m y k u l tu ry  an tycznej,  idee są n ie­
śm ierte lne, p rzy b ie ra ją  ty lko różne 
postac ie  i w życiu ludu (przeważnie) 
t rw a ją  na p rz e k ó r  m ija jący m  w ie­
kom i tys iącom  lat. Nasuwa się tu 
więc wdzięczny tem a t  odnalez ien ia  
pierwiastków- k u l tu ry  an tyczne j  w 
naszych dzisiejszych zw yczajach  za ­
pustnych , k tó re  są wyrazenu a sy  rui 
lacji d aw n y ch  wierzeń pogańsk ich  i 
różnych fo rm  k u l tu ry  chrzcścijań- 
sk i ej.. W  zw ycza jach  zapustnych  
wszystkich n iem al ludów e u ro p e j ­
skich da je  się zauw ażyć trzv zasadni 
c.ze p ie rw ias tk i:  1) obrzędy  m u tr
m onia lne , 21 zabiegi i wróżlw tyczące 
roślin i zwierząt, 3) obrzędy z jad 
kun i zabawy.

Oto p rzyk łady  różnego rodza ju

C zy zasłanawialiście się kiedykolwiek 
nad niebezpieczeństwem, jakie przed 
sław ia kamień nazębny?  N ie czekaj­
cie aż kamień obluźni W asze zębyl 
Już od dziś zacznijcie używać regu­
larnie Kalodontu. jedynej w Polsce 
pasty.zawierającej Sulforic ino lta ł Ka- 
■odont zwalcza Kamień nazębny i zapo­
biega >ego ponownemu tworzeniu się.

N A  W I D O W N I
P O S IE D Z E N IE  RADY 
STR, N A RO D O W EG O .

25 bm . odbędzie się w W arszaw ie  p lenar 
ne pogiedzenie R ady S tro n n ic tw a  N arodow e 
■{o, pod przew odn ic tw em  prezesa  K azim ie­
rza  K ow alskiego. R ada ta  w pierw szym  rz ę ­
dzie zajm ie  się w ypadkam i, jak ie  zaszły na 
teren ie  W iln a  I Łodzi. t

„FA LA N G A " TW O RZY  ORGANI­
ZA C JĘ

N a te ren ie  Ł odzi I W arszaw y  w płynęły  
w łych dn iach  do w łaściw ych  w ładz zaw ia ­
d o m ien ia  n uw ej o rg an izac ji po lity czn e j o 
rozpoczęciu  d z ia ła ln o śc i. N azw a te j o rg an i 
ra c ji b rzm i: „P o lsk i F ro n t  F a lan g a " . W  len 
sposób tzw . fa lan g iśc l (b. O. N. R j, k ló rzy  
do tąd  zg ru p o w an i byli luźno  okoio p ism a te j 
nazw y —  stw orzy li now ą p a r tię  po lityczną.

DR. D RO BN ER ZAŻĄDAŁ ZFZNAN 
1NŻ. DOBOSZYŃSKIEGO.

P ro ces p o lityczny  d r. B olesław a D rnbne- 
ra  rozpoczn ie  się w Krakow-lc we czw artek  
.11 m arca  i p o trw a  około  2 ty g o d n i. O statn io  
za zezw oleniem  w ładz p ry w a tn y  lek arz  doko 
na! b ad an ia  s tan u  zd ro w ia  przebyw ającego  
w w ięzieniu  św. M ichała d -ra  D ro b n era . J a k  
słychać d r  D robner z w ró ilł  się do w ładz są 
dow ych z  p ro śb ą  o zezw olenie n a  zapnzna- 
Dle słę z treśc ią  sp raw o zd ań  sądow ych  z p ro  
cesu In t..  D oboszyńskiego we Lwowie. Ja k  
w iadom o w czasie  w sp o m n ian e j rozp raw y  
przed przysięg łym i p a d a ły  zeznan ia  do tyczą 
ce osoby I d z ia ła lnośc i d -ra  D ru b n era .

DOBO SZY Ń SK I N IE  B Ę D Z IE  
ZW O LN IO N Y  Z W IĘ Z IE N IA

O brońcy inż. D oboszyńskiego zw rócili 
się p o w tó rn ie  do Sądu z p ro śb ą  o zw olnie­
nie In t. D oboszyńskiego za k a u c ją  a t  do 
rozp raw y  w Sądzie N ajw yższym . P ro śb a  ta  
jed n a k  n ie  u zy sk a ła  p rzychy lnego  załatw ie-
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lila i inż. D nboszyński p ozosian le  nadal w 
więzieniu.

P O S IE D Z E N IE  
KLU BU  DEM OKRATYCZNEGO-

26 bm w W arszaw ie  odbędzie się posie­
dzenie d y sk u sy jn e  K lubu D em okratycznego. 
Na posiedzen iu  tym  m ają  zapaść ostre  o ch ­
waty p rzec iw ko  o s ta tn im  w ypadkom  n a  Uni 

.n e rsy te e le . K lub pow eźm ie też uchw alę, wy 
ra tu ją c ą  u zn an ie  d la  p ro f. K o tarb ińsk iego .

„PO LSK A  CH RO BREG O ".
U kazał się p ierw szy n u m er czasopism a 

p. n. „P o lsk a  C hrobrego". Je s l  to  organ  n ie ­
licznej g rupy  zw olenników  m o n arch ii w Pul 
Sie.

ZLO T
M ŁODZIEŻY S P Ó Ł D Z IE L C Z E J

W  czerw cu  odbędzie się w W arszaw ie M» 
n ifcs tacy jn y  Zlot M łodzieży Spółdzielczej * 
Całej P o lsk i. P rzew idziany  jes t udz ia ł k ilku  
set u czestn ików . Z lot ten  m a być zapoczą t­
kow aniem  p rac  now ego Z w iązku M łodzieży 
Spółdzielczej k ló ry  został o sta tn io  pow ołany 
do życia

P R Z E C IW  M E T R O PO L IC IE  
SZEPTY CK IEM U

W e L w ow ie odbyła  się k o n fe ren c ja  .Za­
rzew ia1' 1 Innych  p rzedstaw icie li Dolskich o r 
gan izacy j spo łecznych  celem  om ów ienia «ta 
n iw isk a  jak ie  w inno  za jąć  społeczeństw o 
po lsk ie  w obec m etropo lity  Szeptyckiego w 
zw iązku ze św iętem  Jo rd a n u  we Lwowie. Po 
refe rac ie  p ro f. Ż uraw skiego  w yłon iła  się dys 
k u sja , w k tó re j p o d k reślo n o  konieczność so 
liilarnego w y stąp ien ia  w szystk ich  Po laków  
p rzeciw ko n ac jo n alizm o w i u k ra iń sk iem u , ja  
ki szerzy  k le r  g reek o -k a to lick i. Z ebranie wy 
lonlło  kom isję , k tó ra  m a opraco w ać  rezolue 
Ję o raz  tek s t m em o ria łu  do rząd u  i cia ł u s ta ­
w odaw czych.

m m m m m m * /*

obchodów  z czasów  sta roży tnych , któ 
re p rz y p o m in a ją  n am  zapusty . Mi­
tyczny bożek  grecki H ym en  —  syn 
Apollina i jedne j  z muz, był o p iek u ­
nem  uroczystości w eselnych. W y o ­
b rażan o  go z p o ch o d n ią  w ese lną  w 
dłoni. O bchody  zw iązane  z k u l te m  te 
go bo żk a  p rz y p a d a ły  m n ie j  w ięcej na 
okres  naszych  zapust.

W  Rzym ie obchodzono  15 lutego 
uroczystość  k u  czci F a u n a  tzw. Lu- 
percalia . W  d n iu  tym  luperkow ie  u- 
b ran i  w sk ó ry  kozłów  o fia rn y ch  bie­
gali po mieście, śmieszyli ludność  i 
uderzali rzem ien iam i przechodn iów . 
1 m arca  p rzy p ad a ły  M atrona lie  —  
święto Ju n o n y ,  op iekunk i kobiet. Me 
żatki m odliły  się w tym d n iu  do -lu- 
nony w świątyni na E skw ilin ie  i skła 
da ły  jej w ofierze kw ia ty  W  dn iu  
h n m a tk i  rodzin  o db ie ra ły  ho łd , iy  
czenia i p o d a ru n k i .  21 lu tego ob ch o ­
dzili R zym ianie  F e ra l ia  —  św ięto  u- 
m ar ły ch  k tó re  też w znacznym  stop- 
rn u p rz y p o m in a  Popielec .

ZAPUSTY \  TR A D Y C JE GRECKO- 
RZYM SKIE.

Zauważany, jak  odzw ierc ied la ją  
się s ta roży tne  obchody w zw yczajach  
zapus tnych  ludu. 1) Zapusty  są u 
przyw ile jow a!!}m  czasem  z a b ie r a n ia

m ałżeństw , p o n a d to  w zw yczajach  i 
ob rzędach  zap u s tn y c h  poczesne miej 
sce z a jm u ją  ig rzyska  m a try m o n ia ln e ,  
p rzed s taw ia jące  „ licytacje  dziew­
cząt" , „ ta rg i" ,  bądź  k o ja rzen ie  par 
n a rzeczeń sk ich  *). Na Podo lu  znana  
jest tow arzyska  zabaw a w czas ie .za ­
pust, w k tó re j  ch łopcy  „ k u p u ją "  so­
bie na „ licy tac ji"  dz iew częta , a one 
w ykupić  się m ogą  ty lko  na W ie lk a ­
noc przez  pos łan ie  „k u p c o w i"  k ilku  
k raszanek .  Za u zb ie rane  pieniądze 
w czasie zabaw y  w „ k u p n o "  u rządza  
ją kolac ję . P o d o b n y  zw yczaj m a t ry ­
m o n ia lnych  „ ja rm a rk ó w "  istn ie je  
też nad  Pilicą. W  czasie zabaw y 
ch łopcy  ła p ią  dziew częta  i sadza ją  na 
beczkę, og łasza jąc  licytację- D ziew ­
czyna m oże w yk u p ić  się p isankam i, 
za co o trzy m u je  od ch łopca  wstążkę, 
chus tkę  lub  coś podobnego. „Jasz- 
czar" ,  „Źanićba  T arczk i" ,  kubg i — 
są to zapus tne  zabaw y znane  na pół­
nocnych obsza rach  Polski, szczegól­
nie na W ileńszczyźnie. W  N iem ­
czech nad  Renem, by ła  do n iedaw na  
uroczyście obchodzona  p ierw sza  n ie­
dziela postu  tzw. „Y alen tins tag" ,  w

*) K uryer  l i le racko-naukow y, z dn ia  
l M I . m i  r. — Zwyczaje zapus tne  w śród Iu 
ću.



,KURJER" (4374).

if it a ś s  lir tfla  Z a g i i
t łs t m ini src ss&ssn zstąp ssp&sszarcfoir s# JEhb*&p&§&

ACHM ET ZOGU

STRAJK M ONARCHÓW .
Istnieie wiele podstaw do przypusz­

czeń, że małżeństwa w .odzinach królew­
skich kojarzy nie miłość, lecz ,edyme 
racja stanu. Małżeństwo króla lub królo­
we1 n.o jest ich sprawą osobistą, lecz za­
gadnieniem państwowym. Jest więc Tze- 
czą zupełnie zrozumiałą, że decydują ti>- 
taj względy polityczne.

W  ciągu ostatnich kilku lat byliśmy 
jednak św:adkami całego szeregu taktów, 
tak radykalnie przekreślających dotych­
czasową tradycię, że trudno oprzeć się 
wrażeniu, 4ż jest to czymś więcej, niż tylko 
prostym zbiegiem okoliczności. Zjawisko 
to jest tym dziwniejsze, ża wiek XX dość 
radykalnie ogołocił życe 'udzkłe z wszeł 
kieqo romantyzmu,

Moqłoby się wydawać, że królowie 
I królowe, wyprowadzeni z cierpliwości 
ciągłymi konfliktami osobistymi, ogłosili 
„stra,k . Jedni z nich byli w tym szczęśli­
wym Dołożeniu, że mogli połączyć swe 
monarsze stanowisko ze szczęśceim oso- 

t bistym zawierając matżeńs*wa podykto­
wana głosem serca w obrębie swej włas­
ne sfery; do tych należą Leopold belgij­
ski, Faronk, księżniczka Juliana. Drugą 
grupę sranowią ci, którzy poświęć li łron 
dla ukochanej kobiety. Najbardziej popu­
larni spośród nich, to ks. Windsor, ks. 
Paweł,
Ironu

a wreszcie szwedzki następca

ANNa  M IKtS,
O małżeńskich projekiach króla Al­

banii, Achmeta Zogu, k‘óry już wkrótce 
powiększy g-ono szczęśliwych małżon­
ków, krążyły w ciągu ostatnich lat fanta­
styczne wieści. Jego pierwszą wielką mi­
łością, o której swego czasu dużo mó- 
wio.io, była księżniczka węgierska Anna 
Mikes Inicjatorkami lego romansu były 
dwie siosfry króla Zogu, Sadye 'i Ruhye, 
które podczas swego pobytu na W ę­
grzech poznały słynną z piękności księż­
niczkę Annę i postanowiły połączyć ją 
Ze swym bratem. Księżniczka od pierwsze 
go spo‘kania zdobyte serce Ahmefa; zda­
wało się, że małżeństwo ‘o będzie pod 
każdym względem szczęśliwe, gdy tym­
czasem zaszła najbardziej n'eoczekiwana 
przeszkoda. Księżniczka Anna udała się 
do atrołoga. k'órv p-zepowiedzlal iej, ie  
umrze wkrótce qwałłowną śmiercią, jeżeli 
złączy się węzłem małżeńskim z monar­
chą. Przepowiednia ta tak silnie podzia­
łała na przesadną księżniczkę, że w re- 
tuHaeie nie zqodziła się na małżeń?l'vo.

GERALDINA APPONYI.
Zerwanie z Anną Mikes bvło poważ­

nym ciosem dla króla Achmefj. Poc.esze- 
nie przyszło jednakże szybciej, niż można

się było spodz.ewać. I tym razem w roli 
pośredniczek wystąpiły siostry króla, któ­
re „odkryły ‘ młodziutką hrabiankę Appo 
nyl na jednym z balów w Budapeszcie. 
Geralina miała tego dnia na szyi złoty 
medalion, zawierający jej miniaturowy 
porfrec.k, Sad/e i Ruhye poprosiły o wy­
pożyczenie im łej miniatury i powróciły 
z nią do Albanii, żywiąc stanowczy za­
miar skojarzenia pięknej i młodej Geral- 
diny ze swym brałem. Portrecik wywarł 
na Acnmecie oczekiwane wrażenie i 
wkrótce potem prryszli nowożeńcy spof- 
icali się po raz pierwszy na riwierze.

Aż do tej chwili Ge-aldina, jak wszyst 
kie mioae dziewczęta z arystokracji wę­
gierskiej, pędziła żywef skromny I praco- 
w!fy. Praca jej polegała na tym, że peł­
niła ona funkcje kierowniczki działu re­
produkcji dzieł szłuki z muzeum narodo­
wym w Budapeszcie- Inteligencja, wdzięk 
I urodę młodej hrabianki znane są po­
wszechnie w jej sferze.

5URZLIWE DZIECIŃSTWO.
Ojciec jej, hrabia Juliusz Apponyi, 

zmarł przea 14 laty, zostawiając dwie có­
reczki, Geraidinę I Virginię, oraz jedno 
mieslęczneoo synka. Po śmierci ojca mat­
ka Geraldiny, Ametykanka, wyjechała na 
potudnie Francji I osiedliła się na stałe 
w Menlon, gdzie miała majątek ziemski. 
Glad/s V.rginia Stewart, wdowa po Ju­
liuszu Apponyi, kob!eta jeszcze młoda, 
postanowiła ponownie wyjść za mąż za 
pewnego oficera francuskiego, nazwis­
kiem Gontrand Giraulf. Kiedy decyzję tę 
zakomunikowała ,wym córeczkom, małe 
przyjęły fo w ten sposób, ie  korzystając 
z pierwszej sposobności uciekły z domu, 
żywiąc ooważny zamiar dotarcia do Bu­
dapesztu. Oczyv'iście małe uciekinierki 
zostały do paru dniach zatrzymane przez

GERALDINA APPONYI

policję. Sprawa zakończyła się jednak w 
ten sposób, ie  dziewczynki zostary wy­
słane do ojczyzny I zamieszkały u rodzi­
ców swego ojca.

WHrew ternu, co, mogła zapowiadać 
jej energia i temperament, gdy w wieku 
12 lat uciekała z domu swej matki, Geral- 
di-na marzyła o stworzeniu swego włas­
nego ogniska domowego, o całkowiłym 
poświęceniu się życiu rodzinnemu i wy­
chowaniu dzieci. Marzenia te rychło bę­
dą mogły wkreęzyć na drogę realizacji. 
Geraldina juz przed dwoma tygodniami 
opuściła Budapeszt, udając się do Tirany, 
gdzie odbyły się uroczyste zaręczyny. 
Przed zaślubinami hrabianka musi jeszcze 
przyjąć religię .nahornetańską, panującą 
w Albami.

Król Zogu był osłatnim nieżonatym 
monarchą w Europie.

Naruszeczko r z e d  sadem w  Katowicach
Bandyta Nikifor Maruszeczko, skazany 

przez S ą J Okręgowy w Warszawie na ka­
rę śmierci za zabójstwo wywiadowcy ś. p. 
Bąka, stanął przed Sędem w Katowicach.

Akt oskarżenia zarzuca Marutzeczce 
7 zbroi I I przestępstw: zabóistwo
i. p Jerzego Rohera usiłowanie zaboj| - 
w . Antoniego Fomalczyka, zamordowa­
nie I. p. Wiktorii Gafuszkowej, usiłowanie 
zabójstwa Jozefa Gałuszki i Józefa Bia­
łasa, kradzież z kasy restauracji Gałusz- 
ków I obrabowanie rannego Józefa Bia­
łasa.

Wraz z Ma.uszeczką zasiada na ławie 
oskarżonych Władysław Spsrzyńskl, który 
nakłaniał Maruszeczką do zastrzelenia 
woźnego prokurułury w Sądzie Apelacyj­

nym w Katowicach, Antoniego Fornal- 
czyka.

Maruszeczko w czasie podróży z War 
szawy do Katowic nie okazał ani przez 
chwilę przygnębienia po skazującym go 
na śmierć wyroku. Przeciwnie, był w do­
skonałym humorze, bawił eskortujących 
go policjantów opowiadaniem wesołych 
anegdotek.

Obronę Maruszeczkl wnosi z urzędu 
aaw. Zdzisław Arzf, który odwiedził 
onegdaj swego klienta w więzieniu. Ob­
rońca złożył wniosek o powołanie na roz 
prawę w charakterze świadka matki oskar­
żonego, oraz o zasięgnięcie opinii w gm. 
nie i szkole, celem zapoznania się z wa- 
r -r,k imi, w Jakich Maruszeczko się wy­
chowywał.

Znowu śmierć z  powodu wypicia denaturatu
W e  wsi Clłkowszczyzna, j denaturatu I po powrocie do domu wy- 

gm. darewsklej zmarł Makarewicz Teodor, j pił go. Śmierć nastąpiła w łrzy dni póź- 
kfóry będąc w Baranowiczach kupił llfr | niej po okropnych męczarniach.

W drodze na zabawę zabili 2 osoby

s.
BI

Mieszkańcy wsi Flllpinlęła, gm. za­
brzeskiej w pow. wołożyńsklm Tyszkie­
wicz, Stankiewicz, Sajewlcz I Mirski, 
uzbroiwszy się w obcięły karabin, siekierę 
I noże udali się na zabawę do zaśc. om 
szarzeć, gm. (ejże. W  drodze wszczęli 
między sobą bójkę, w wyniku której Sa-

lewlcz I Mirski zostali zrblci. Głowy Ich 
zostały siekierami zmasakrowane.

Tyszkiewicz I Słanłfewicz do winy się 
przyznali, utrzymując, Iż zabójstwa doko­
nali we własnej obronie.

Charakte'ystyczny Jest ekwipunek wie 
śnlaków, wybierających się na „zabawę".

Śmierć ucznia w  studni
Blldziuk Jan, lat 11, zamieszkały w kol. 
Dubowce, gm. pierszajsklej w pow. woło­
żyńsklm wracając ze szkoły w Zadorożu, 
już blisko zagrody jednego z gospodarzy 
łe jie  wsi wpadł do dołu, głębokości 250 
cm. w którym znajdowała się woda głę­
bokości 50 cm. Wskutek stromych brze­

gów, chłopiec nie mógł wydostać się I po 
nlosł śmierć.

Zwłoki jego zostały odnalezione na­
zajutrz po wypadku. Dół był kopany 
przez Bildzluka Bazyla na studnię I nie 
został na zimę zabezpieczony.

W  całej Japonii przygotowuje się paczki 
z upominkami dla żołnierzy, walczących 
w Chinach. Zdjęcie przedslawia właśnie 

przygotowanie takich paczek.

Półrocze listcnoszów wiejskich
Upływa już pół roku od chwili wpro­

wadzenia przez Wil. Dyr. Poczł ł Telegr. 
lisłonoszow wiejskeih w pow wileńsko- 
frockim, tyłułem pióby.

O inowacji łej pisałem zaroz na po­
czątku. Wyrażałem wówczas swe uwagi, 
doiyczące dwukrotnego doręczania ko­
respondencji tygodniowo, niskości wyna­
grodzenia listonoszów ifd.

Stan łen uległ wkróice zmianom na 
lepsze, gdyż doręczanie korespondencji 
nastąpiło trzykrotne (w tygodniu) listono­
szom zaś dodano pewne kwoty na środek 
lokomocji, słowem stało się ło, na co cze 
kała wieś od zarania Niepodległości.

Dzisiaj wieś (na razie w jednym po­
wiecie) ma możność kupić u listonosza 
gazetę, zamówić aparat radiowy, wysłać 
list do syna w woisku I odwrotnie —  od 
niego otrzymać.

To konkretny przykład opieki nad 
wsią wileńską.

Należy tylko dążyć do tego, ażeby 
dobrodziejstwo ło rozciągnąć od kwiet­
nia rb. i na inne powiaty naszych ziem.

L i s t o n o s z e  w je js c v  
są 1 i : t  w  p m in ie  b r a s t o w s k t a )

Urząd p o c z to w y  w Brasławiu zapro­
wadził służbę listonosza wiejskiego na 
obszarze gminy brasławsk'ej. Rejon łen 
obejmuje 53 osiedla liczące ponad 4000 
mieszkańców. Listonosz wiejski doręcza

3 razy tygodniowo listy zwykłe, listy do- 
lecone, gazety., przekazy do zł 200 i pacz 
ki do 1 kg, jak również sprzedaje znaczki 
pocztowe i przyjmuje korespondencję na 
miejscu.

k tó re j  m łodzież baw iła  się w l icy ta ­
cje na  dziew częta , p o d o b n e  do w sp o ­
m n ia n y c h .  W  T y ro lu  f r a n c u sk im  i 
Anglii o d b y w a ją  się też podobne  gry  
(w dn iu  14 lutego, w os ta tn im  dn iu  lu 
tcgo lub w> p ie rw szą  niedzielę postu) ,  
polegające  na  doborze  p a r .  W  Anglii 
istma? zwyczaj, że w y losow ana  w grze 
p a ra  p rzy b ie ra ła  im iona W a le n t in e  i 
W alen tin ,  s tanow iła  n ie rozdzie lną  pa 
rę w zabaw ach . O d p o w ie d n :k tego 
zw yczaju  m a m y  w  osobie Szekspirów 
skiej Ofelii,

U większości ludów  eu ro p e jsk ich  
znany  jes t  zwyczaj s to sow an ia  k a r  w 
form ie  żar tob liw ej względem  osób, 
k tó re  w  os ta tn im  k w a r ta le  nie zaw ar  
ł j  zw iązku  m ałżeńsk iego . Są to tzw. 
„k lock i" ,  b ab sk i  „com ber" , ,  „k łody"  
„ b ru n k ty " ,  „śledzie", prz.yw;ązyw ane  
do u b ran ia  **).

W  śro d ę  pop ie lcow ą przy  wiązy wa 
no niegdyś s ta ry m  dziew czętom  w 
Niem czech d rzw i na p lecach  a w oko 
licach L ipska  zap rzęgano  do pługa. 
W szędzie  i we w szystkich  fo rm a c h  za 
baw zap u s tn y ch  g łów nym i b o h a te r a ­
mi są p rzew ażn ie  niewiasty . W  rosy j 
skieb zw ycza jach  za p u s tn y c h  jest  u-

**) „W iedza  i Życie Nr 2, l'J33 r. — 
Obrzędy zapustne .

roczystość k u  czci m łodych  żon, zw.
, v ju n e ć “ . W  zw ycza jach  i ob rzędach  
tych widzę odzw ierc ied len ie  d aw n y ch  
wierzeń, zw iązanych  z k u l te m  H ym e- 
na —  o p iekuna  uroczystości wesel­
nych i w y raźn e  ś lady  m a tro n a l ió w  
rzym skich , o k tó ry c h  w yżej w sp o m ­
niałem-

2) Oto innego  nieco ro d z a ju  obrzę 
dy. W  pow. g a rw o liń sk im  i w oko li­
cach Kielc żony  p ro w a d z ą  sw ych m ę­
żów do k a rczm y , tam  p i ją  i w y sk a k u  
ją  n a  „ u ro d ę  konop i i lnu". W  N iem ­
czech też są pe łn ione  zabiegi w  fo r ­
mie pieśni, skoków , bicia rózgę itp , 
k tó re  m a ją  spow odow ać  u ro d z a j  lnu  
We F land r i i  i oko licach  T u lle  ludność  
wróży u ro d z a j  na owoce p rzez  uderza  
nie d rzew a p a ty k iem  i o p asy w an ie  po 
w iosłem . Na W ileńszczyźnie  młodzież 
w ie jska  bawi się w „ Ja sz c z a ra "  1 u p ­
rawna m a s k a ra d y  tego rodza ju ,  że 
ch łopcy  i dziewczęta  na w za jem  prze  
b ran i  p rzy ch o d zą  na zap u s tn ą  zab a ­
wy, W  p o łu d n io w e j  części Polsk i lud 
wiejski u rząd za  p o p u la rn e  w id o w is­
ka  zap u s tn e  zw ane  różnie : „podkozio- 
lek",  „koza" ,  „ zapus t" ,  .bocian", „tu 
ro ń " ,  „n iedźw iedź" . W  Sain t-Po l ob­
noszony  jes t  m an ek in  w dn iu  p o p u l -  
cowym, k tó ry  w y o b raża  śm ie rć  k a r ­
na wału. W  o b rzęd ach  tych  z a ch o w a­
ło się wiele p ie rw ia s tk ó w  z rzym s

k ich  Iuperka liów , 
k u  czci F au n a .

czyli uroczystości

3) Nieco in n ą  g ru p ę  s tan o w ią  zw y­
czaje, zw iązane  z jedzeniem  i pic iem  
w czasie zapust.  W  całej Polsce pie 
cze się wszelkiego ro d za j  i pieczywa 
obrzędowe, p rze ró żn e  „ reczu ch y " ,  „ba 
łabuchy" ,  „k rep ie " ,  pączki,  faw ork i  
chrust.  P rz y rz ą d z an e  też są na zapu 
sty różne  napo je ,  jak  p iwo. wino. 
kw asy , „ n a u g ie n ia "  (no i pod  se k re ­
tem m ó w iąc  sam ogonka) .  P rzestrzega 
tty często jes t  na  W ileńszczyźnie  zwy 
czaj, że w pon iedz ia łek  z ap u s tn y  każ 
dy gospodarz  w in ien  jeść  11 razy, a 
we w to rek  12- W iększość  p ó t ra w  win 
na być  z m ięsa. W ileńczuk , sp ożyw a­
jąc osta tn i,  12 posiłek  we w to rek  speł­
nia fu n k c ję ,  zw an ą  „zah aw ie tsa"  ***> 
W  dn iu  tym  do późnego w ieczora  o d ­
bywa się „w ozin ian ie"  po  wsiach, a 
nocą hu czn e  w ieczorynk i zbiorowe 
przy  śpiewie o b rzędow ych  p iosenek. 
Jeszcze przed  pó łnocą  w ra c a ją  w szys­
cy do dom u, by  „pow iesiw szy  brazgu  
ny na k r u k u  doczekać  się szczęśliwie 
w ie lkanocne j  p o ry " .

S łynne też są s ta ropo lsk ie  zapus-

* * * ) K u rje r  W ileńsk i z dn. 27 II. 1036 r 
— Z apusty  u św ięciańczuków  — Józefa Du- 
bickiego.

Nie wiamy oczywiście, co o tej pół­
rocznej próbie w jednym powiecie może 
powiedzieć dzisiaj Wileńska Dyrekcja 
Poczł 1 Telegrafów, domyślamy się jed­
nak, że na razie nieco dokłada (co nie 
znaczy, by owo dokładanie szło na mar­
ne), gdyż ruch pocztowy na ws'i dopiero 
ilę rozwija.

Na zakończenie dalsze me uwagi ja­
ko bezpośiedniego obserwatora z lerenu 
p-óbnego.

Listonosze wiejscy pobierają docłatko 
wo od normalnej taryfy: ta przyjęcie lisłu 
poleconego —  10 gr, wartościowego —  
20 gr. przekazu pieniężnego —  10 gr, 
paczki do wagi 1 kg —  20 gr, wpłal w 
obrocie oszczędnościowym I czekowym 
PKO —  10 gr.

Za doręczenie: paczki do 1 kg —
30 gr, za wypłatę świadczeń ubezpiecze­
niowych —  10 gr.

Nadpłata powyższa nie działa na lud 
ność wiejską dodatnio, gdyż nazywa ona 
ło „podrożeniem poczty na wsi". I ło 
właśnie meże służyć łu za mały hamulec 
rozwoju obrołów pocztowych, gdyż np 
listy polecone i bez łeqo są u nas zbył 
drogie (55 gr), często więr dla uniknięcia 
10 gr dopłaty łał/guje się nasz wieśniak 
aż do agent ji pocztowej (niekiedy ao 
10 km).

Jest jeszcze w tym rzecz znacznie gor 
sza, wymagająca nafychmiasłowej na­
prawy.

Ofóż, listonosze wieiscy nie wydają 
kile ułom żadnych pokwltowań, ło znaczy, 
ani na listy po'econe lub wartościowe, ba,

ły****), w k tó ry c h  sz lach ta  i m agnac i  
jeżdżąc n iegdyś g ro m a d n y m i ku liga- 
itłl od d w o ru  do dw oru ,  b ies iadow ała  
bez p rz e rw y  w  ciągu k i lk u  dni, począ 
wszy od „tłustego  c z w a r tk u "  W  ob­
rządach tych są  w yraźne  rem in iscenc  
je daw nego  k u ltu  Bachusa . W yże j o- 
tnówione trzy  od ręb n e  u roczysto ść’ 
s taroży tne  zlały się w je d n ą  całość oh 
rzędową, zw aną  dziś p rzez  nas  zap u ­
stami.

ZA K O Ń CZEN IE.
Nie p o d a ł ‘em  szczegółów dotyczą 

cych zw yczajów  zapus tnych ,  gdyż 
chodziło mi w te j  p ra c y  o so innego, 
mianowicie , o w ykazan ie  łączność ' 
s ta ro ży tn y ch  obrzędów  z w ierzeniam i 
ludu. Szczegóły tych  w ierzeń  można 
znaleźć w dziełach naszych  e tnogra 
fów i p isarzy , do k tó ry c h  należą: Glo­
ger, O. Kolberg, J Karłowicz, W ójcie  
ki, Kitowicz, Niem cewicz i inni. W  de 
bie obecnej a u to ry te t  w tej dziedzinie 
rep rezen tu ją  uczeni tej m ia ry  co K 
Moszyński. J. S. B ystroń . A. F isch e r  
O brzędy zap u s tn e  z ubiegłego w ieku  
m am y  u t rw a lo n e  w o b razach  M. E  
\ndrioIIiego .

Józef D ilb ick l.

naweł na pobrane (na przekaz) pieniądze.
Pokwitowania przynoszą listonosze do 

piero z ag. pocztowej podczas następne­
go doręczenia korespondencji.

Nie każdy w.ęc chce powierzyć listo­
noszowi wysłanie jakiegoś dokumentu 
bez pokwitowania, a cóż dopiero mówić 
o pieniądzach do 200 zł.

Nic też dziwnego, że nieklórzy lu­
dzie wysyłają listy po'econe I gotówkę 
—  przy świadkach, gdyż ła(wo fu o na­
dużycia i wypadki jak: zagubienie, kra­
dzież efc.

Chodzi więc o ło, ażeby listonosze 
wiejscy wydawali od siebie na przesyłki 
polecone, wartościowe i pieniężne —  po 
kwitowanCa tymczasowe (zanim dostarczą 
lewity formalne).

Po usunięciu owych zasadniczych nie­
dokładności, ooczła wiejska spełniać pę­
dzie na naszych upośledzonych ziemiach 
rolę czynnika kulturalnego 1 gospodar­
czego

Tego jej dzisiaj z całego serca ży­
czymy.

Jan Hopko.

Hotel E U R O P E JS K I
Pierw szo rzedn  
Telefony

y - Cenj przystępne, 
pokojach Wlnco osobpwa

****) K u rje r  lite rack o  n au k o w y  i 
III. 1935 r —  S ta ro p o lsk ie  zapusty .

da

Zapomnieli o Berezie
Przed dwoma miesiącami wśród mi­

łośników gier hazardowych w karły wy­
warła piorunujące wrażenie wiadomość 
o zesłaniu do obozu odosobnienia w Be- 
/ezle 4 wilnian, poszlakowanych o orga­
nizowanie gier hazardowych na terenie 
klubów wileńskich I w prywatnych mie­
szkaniach.

Po tym fakcie na odcinku walki z gra­
mi hazardowymi nastąpiło pewne uspo­
kojenie.

Obecnie znowu policja otrzyma*a In­
formacje, że w mieszkanłu niejakiego 
Rutkowskiego przy ul. Skopówka 6 zgro­
madziło się kilka osób, klórzy grają w 
Chemin de falr’a. W  związku z tym ub. 
nocy funkcjonariusza wydziału śledczego 
przedostali się nlespostrzeżenle do mie­
szkania Rutkowskiego, gdzie zasłano na 
gorącym uczynku g-y w karty 11 osob, 
w tym kliku znanych w Wilnie kupców 
oraz zawodowych karciarzy.

Spisano protokół. [ej.

Z n a c z n y

W e wsi Rundy, pow. dziśnieńskiego, 
w zabudowaniach Grzegorza Sitkiewicza 
wybuchł pożar, który z powodu silnegc 
wiatru przerzucił Się na sąsiednie zabude 
wania, trawiąc 4 domy mieszkalne i 12 
zabudowań gospodarczych wraz ze zbio­
rami, martwy.n i żywym inwentarzem,
. Ogólne straty wynoszą około 15.000 zł,

B.
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Fundusz Pracy a potrzeby 
Północno - Wschodnie*

Ziem
b l i l e n s z r z ^ z ^ a r  n ś r j z * . g m e s ć

f i o d l & t E t o w e  t & s e r U u & 2 r * ł

W iln o  żegna p . dr S kw a rczyn ską

P. senator Beczkowicz w przemówie­
niu swoim na temat Funduszu Pracy, wy­
głoszonym ostatnio w Komes j i Sejmowej 
poruszył cafy szereg ciekawych zagad­
nień, związanych z akcją zwalczania bez 
robocie w Polsce.

Fundusz Piacy w początkach swe) 
działalności eksperymentował. Rozważa­
ło się zagadnienie: czy dz!ałać na dłuż­
szą metę i dążyć do likwiaacji bezrobo­
cia c zy  dorywczo korygować podz:ał do­
chodu społecznego na k o r zy ść  w a rs tw  
najbiedniejszych, aołkniętych kryzysem. 
Zwyciężyło, rzecz oczywista pierwsze sła 
nowisko i rezultatem lego było to, że ak 
oja zwalczania bezrobocia weszła jako in 
tegralna część do 4-lełniego Planu Inwe­
stycyjnego, opiacowarego przez rząd. i 
orrzymała rolę, sprowadzającą się
DO USUW AN IA  Z RYNKU PRa CY RĄK 

ROBOCZYCH.
Zasranaw aiąc się nad przyczyną pew 

nago wzrostu bezrobocia w roku 1936-37, 
p. senator beczkowicz wskazuje na prze 
łudmoną wieś.

„Gdzie jes* zatem źródło niewyczer­
panego bezrobocia? —  zacytuje sen. Be 
czKOwicz. —  Naturalnie wieś1 Przeludnie­
nie wsi powoduje stały dopl/w poszuku­
jących pracy ze wsi do miasta; uopływ 
•en rra tendencję wzrostu w miarę zwięk 
tzan.a się zatrudnienia, nie odpływa z po 
wroiem w sezonie marłwym i pow:ększa 
w ten sposób ilość potrzebujących porno 
ty zimą, a poszukujących pracy wiosną I 
jaferr

PO GARSZAĆ  SIĘ RÓW N IEŻ CORA7 
B a r d z ie j  b ę d z ie  r y n e k  p r a c y  m ł o ­

d z ie ż y ,
z powodu doraslania coraz llcznie'szych 
♦ocznlków powojennych, tuż obecnie ro 
czniki od 14— 21 lar wynoszą 4.700.000 
I w ciągu najbliższycn lał trzech, rynek pra 
cy będzie miał do wchłonięcia po 317 
ty*. rrOodzieży, do łego dochodzą słarsi 
—  przeciętnie 300.000 osob rocznie.

Wobec powyższych okoliczności, ro­
ił Funduszu Pacy nie maleje, raczej wzra 
tła, jako czynnika o znaczeniu gospodar 
czym I SDOłecznym; dlatego też Fundusz 
powinien mieć poważne miejsce w ogól- 
iło-państwowym programie inwesi^cyj- 
hym, mieć określoną rolę przy rozwiązy­
waniu zagadnień populacyjno-gospodar- 
crycli Powiem więcej: powinien zawa­
żyć na rorwo,j przeobrażeń struktural­
nych wsi. I do lego celu, ce!u o olbrzy­
mim znaczemu pańslwowym, powinien 
być dostosowany program działalności 
Funduszu Pracy'',

Przeciwdziałać frumośc.om, kłore pow 
stają z powodu stale rozwijającego się od 
pływu ludności wiejskiej do miast, należy 
i  dwóch strori:
OD STRONY MIASTA I OD STRONY W SI
M :asfo musi przeciwdziałać szybkim pro 
cesem urbanizacyjnym przy wybitnym u- 
dziale kapitału publicznego jeżeli nie 
Dańs*wowego, w postaci długotermino­
wych kredytów na rozpudowę i na tnwe 
stycje charaWru gospodarczego 1 ku!*u- 
ramego. Źródłem zaś środków publicz­
nych jest Fundusz Pracy.

Na wsi Fundusz Pracy ma również

wielką rolę do odegrania. Powinien 
wpływać na intensyfikację warsztatów roi 
nych, na usprawnienie obrotu artykułami 
-olnymi, dążyć zas do naprawy ustroju 
roinego (melioracje, regulacje rzek ilp.) 
oraz rozwoju przemysłu chałupniczego i 
ludowego.

„Wszyrtko wyżej powiedziane odno­
si się jeszcze w większym stopniu do ziem 
wschodnich, szczególniej północno-wscho 
dnich, z ich potrzebami miejskimi, komu 
nikaryjnymi. przeludnieniem wsi, par­
ciem jej ao miast lub na emig.ację Fun­
dusz Pracy uwzględnia! częściowo potrze­
by ziem wschodnich, obecnie jednak, kie 
dy w 4-lefnim Planie Inwestycyjnym został 
powożony główny njcisk na Centralny Ok 
ręg Przemysłowy,
t y m  b a r d t ie j  w in ie n  f u n d u s z  p r a ­
c y  UWZGLĘDNIAĆ POTRZEBY ZIEM 

WSCHODNICH,
pozostawionych własnym siłom; opóźnie­
nie bow.em gospodarcze i kulturalne ziem 
północno-wschodnich ciężko odbija się 
obecnie, a odbijać się będzie coraz bar­
dziej na ogólnym rozwoiu całośc1 Pań­
stwa".

Bezpośrednią konsekwencją zasadni­
czej linii działalności Funduszu Pracy jest 
rozdział kredytów na poszczególne łere- 
ny. Najpowrżniejsza pozycję zajmują kre 
dyty na urządzenie miast, następnie ko­
mun.kacje, melioracje, budowle pjbkcz- 
rte, wreszcie urządzenia międzymiaslowe, 
studia i projekty techniczne.

Wy-datki na urządzenia miejskie syste 
matycznie wzrastały, os ągaiąc w roku bie 
żącym S8,1 proc.; w pre'im narzu na rok 
przyszły załamuia się .udnak i zniżają do 
45 oroc.
G ŁÓ W N Y W YSIŁEK FUNDUSZU PRACY

je s t  s k ie r o w a n y
na główne ośrodki bezrobocia Uwzględ­

niano również potrzeby inwestycyjno po­
szczególnych łerenów, szczególnie zapóź 
niorych w swym rozwoju łeien/ na 
Wschodzie Polski.

„Preliminarz na rok przyszły, jak już 
wspomniałem, wykazuje odchylenie od 
dotychczasowej linii, uwzględnia bowiem 
roboty komunikacyjne wod.ie, klóre mają 
tę wyższość techniczną, że zatrudniają naj 
większą ilość niefachowych bezrobotnych, 
no koncentrują roboty w stopniu niepo­
równanie większym. Nowo zas’osowana 
polityka zatrudnienia, pomijając trudno­
ści z przewiezieniem, bezrobotnych z ich 
największych skupień na lereny robót. — 
Tendencja wspomniana Funduszu Piacy w 
dziedzinie zati udnienia, odbiie się b. me 
korzystnie na rozwoju miast, uderza D ole 
ś'iia w miasta, odbije się na Ich rozwoju 
1 osłabi ich rolę w ważnym procesie w sto 
sur.ku do wsi, o czym obszernie mówiłem 
na innym miejscu. Doceniam wagę gospo 
darczę robót wodno-komunikacyjnych np. 
na Wiśle, lecz one winny wejść w korn- 
D oks planu inwestycyjnego w Central­
nym Okręgu Przemysłowym, z którym są 
bezpośredn.o związane, a środki materiał 
ne stosunkowo nie tak wielkie Funduszu 
Pr icy powinny być w dalszym ciągu kon 
cen*rowpne w nrastach i przeznaczane na 
:nwestyc,e, mające znaczenie dla przemia 
ny struktury wsi,
w in ie n  b y ć  u w z g l ę d n io n y  w  s t o p ­
n iu  d o s t a t e c z n y m  w s c h ó d  p o l s k i ,
SZCZEGÓLNIE PÓhNOCO - WSCHÓD,
jako przwie nieobjęty bezpośrednio ani 
nawet pośrednio 4-Ietnim Planem Inwe­
stycyjnym.

Wyrażam przekonanie, że dodatkowe 
fundusze, które moro będą Jeszcze w dy­
spozycji Funduszu Pracy, będą sk:erowa 
ne w kierunku, o którym wyżej mówi­
łem".

W  ub. śro d ę  R odzina  W ojsk o w a  w sa lo ­
nach  O ficerskiego K asyna G arnizonow ego że 
gnała  sw ą w iceprzew odn iczącą  d r S kw ar 
czyńską. W śród  obecnych  byli gen. Skw ar- 
csyńsk i, p rezesi i m iejscow ych o rg an izacy j 
spo łecznych  kobiet i delegacje  w ileńsk ich  od 
ciziałow w ojskow ych.

S k ro m n ą  h e rb a tk ę  już od p oczą tku  nace 
chow ał n ieszab lonow y n a s tró j, gdy w ystąpi- 
ly dzieci p rzedszko li i św ietlic R. W ., k tó re  
p ra ły  w ygłosić sw e pożegnania . Je d n a  i dn i 
ga dziecina , ją k a ją c  się  i cze rw ien iąc  recytn 
v-ały w ierszyk i i życzenia D obrej P an i. Lecz 
ru g lc  zaczęło się coś psuć: dz ieciak i pozapc 
m ina ły  co m a ja  m ów ić i u ry w ając  zaczętą 
recy tac ję  w y b uchały  p łaczem , że P a n i D ok­
tór od jeżd ża  z W ilna .

—  T o ju ż  p a n i po jedz ie? ... T a k  n a p ra w ­
dę'/... i ze w szystk im i zecam i?... p y ta ło  sześ 
c;oIetn ie m aleństw o.

—  Ja , ja z ap o m n ia łam  ... —  w ybuchło  
rozpaczą  inne  i w y c iąga jąc  b łag a ln y m  ru ­
chem  rączkę  z pęk iem  pa lem ek  w ileńsk ich , 
p rc s iło ;

—  Niech p an i to od n as weźm ie! —
R ozczulona do łez d r  S k w arczyńska  u c a ­

łow ała o p e rlo n ą  łzam i tw arzyczkę  rz icek a  
i to  sta ło  się  hasłem  do ogólnego p łaczu  dzie 
c:a m i. R ączki dziecięce ję ły  p o daw ać swe 
d e ry : jak ,e ś  sk a rb y  z gliny, p ap ie ru , w ió r­
ków... C oraz to  in n e  d ro b n e  rę c z jn y  o w ija ­
ły się u  szyi sw ej D o b ro d z ie jk i i sp łak an e  u- 
steczka  pow iad ały  jak ieś  p y tan ia , nam ow y, 
czy podzięk i.

Głębokie rozczu len ie  ogarnęłu  w szystk ich  
zg rom adzonych  na  sali i k ażd y  odczuł og­
rom  p racy  i w ielkość serca  p d r  Skw arczyń 
sk ie j, k tó ra  zdobyć  u m ia ła  se rca  tych licz­
nych g ro m ad  dziecięcych przedszko li i św ie­
tlic  R W *

W  tej se rdecznej a tm o sfe rze  przem ów iła
p S k w arczy ćsk a : ,

„Pozw olą  P an ie , że ja , to w arzy sząca  obec 
nic m ężow i n a  jego  aow ej d rodze, pożegnani 
się  z tym  dw ule tn im  okresem  nasze j w spó ł­
p racy  w spółżycia. K iedy przed  2 I pół la ­
ły zosta łam  żoną w ojskow ego, Jako n tjb ll#  
szy m i teren  p racy  w y b ra łam  R odzinę W ojs 
kow ą. Jesteśm y  żo n am i w ojskow ych  l jakr. 
tak ie  tw orzym y R odzinę W o jsk o w ą; ró  "ii-  
my się więc od in n y ch  stow arzyszeń , gdnie 
lodzie g ru p u ją  się doborem  I w olną  wolą 
z rzeszan ia  się. Jeże li jed n ak  uśw iadom im y

Uroczyste otwarcie marszu Zułów—Wilno
Hołd na Possie

Wczoraj w Sali Miejskiej przy ' ul. 
Ostrobramskiej nastąpiło uroczyste ofwar 
cie III Marszu Zimowego Zulów— Wilno 
ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiegc

W  sali przybranej zielenią i flagami 
zgromadzili się wszyscy zawodnicy, zgło­
szeni do marszu. Punktualnie o godz. 12 
min 30 przy dźwiękach marszu Pierwszej 
Brygady wszedł na salę przewodniczący 
komitetu organizacyjnego płk. Wincenty 
Kowalski

Przemówienie pik. Kowalskiego nace­
chowane było życzliwością w stosunku do 
zawodników. Życzył on jak najlepszych 
wyników na trasie Zachęcał do szlachet­
ne] rywalizacji na łrasle, kłóra rozpoczy­
na się w miejscu urodzenia Wodza Naro­
du, a kończy się tam, gdzie spoczywa
Jego Serce.

Do młodzieży szkolnej przemawiał ku 
rator Godecki, który D ow ied z ia ł, i e  zt 
zwoi ił na start młodz.jiy przede wszy: 
kim dlatego, że marsz ,,zułowski ma fh ” 
rakter hołdowniczy 1 zbliża młodzież
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Żaden skarb n e przewyższa skarbu doskonałej cery. Suche, 
iłusłe, zw iotczałe spryszczone cery. powstajq głównie na łle 
nieumiejętnej p.elęgnacji. Krem Abarid jest nowoczesnym, 
naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierajqcym poprzez 
ski rę o zasadniczej przyczyny dolegliwości skóry, rozpoczy­
nając s' amfqd swe zbaw ien ne  działanie. Fo kró tk iem  używaniu 
tego wspaniaiega kremu, który stanowi znakomitq odżyw kę 
cl a zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie i inne wady cery 
i .Kajq S ora nat serc życia i s ła je  sie czystq i gładkq, a przy 
dłuższem stosowaniu kremu Abarid, cera zyskuje nieskaz!ielnq 
trwaiq piękność, a nie chwi!owq poprawę. U ż y w a jc ie  kremu A b a r id , 
a zrozumiecie a .acz eg o  tysiqce Pań nie może się bez niego obejść.

M M I I

szkolną do wolska Ne młodzież szkolną 
patrzeć irzeba jako na przyszłych żołnie­
rzy, a marsz ten jest imprezą sportową
0 cechach przysposobienia wojskowego. 
Przemówienie kurator zakończył wznie­
sieniem okrzyku na cześć Armii Polskiej.

Orkiestra odegrała marsza Pierwszej 
Brygady.

Po fej oficjalnej części otwarcia mar­
szu przystąpiono do losowania numerów 
star*o-wych.

Pierwszy numer wyciągnięty został 
przez zespół WKS-u z Łucka. Pod nume­
rem drugim startować będzie patrol Zw 
Strzel, z Wilna, który ogółem zgłosił 2? 
patrole, w tym 13 z Wileńszczyzny.

Zanotowaliśmy numery kilku patroM
1 tak: Strzelec z Zakopanego ma Nr 56, 
Poczt. Przysp. Wojsk, z Wilna, w barwach 
którego biegnie Łabuć, ma Nr 24. KPW  
— 6 i 62-, KPW  ze Święcian biegnie pod 
Nr 13, Przysp Wolsk. Leśników —  59, 
Harc. Klub Spor* —  23, Zw Strzel, z Po­
staw —  39, AZS Wil., który ma batdzc
silny patrol —  66, a Ognisko Wil. __ 71.
Te dwa patro'e rywalizować będą o pierw 
sze miejsce w konkurencji klubów spor- 
,owych i o czołowe miejsce w ogólnej 
punktacji.

W  grup,e zawodników indywidual­
nych pod Nr 6 biec będzie płk. Dreszer 
Nr 7 wylosował mjr Scheifer, Hansen z 
A IS  ma Nr 23.

Ogółem startować będz'e z  Zułowa 
86 patroli i 40 zawodników indywidual­
nie. Start nastąpi o godz, 9 min. 20 pun­
ktualnie. Zawodnicy do N :emenczyna na 
nólmetek joowinni przybyć przed godzi­
ną 12.

Przed startem z Zulowa zostaną ozna­
czone fa^bą narty startujących zawodni 
ków.

Wieczorem uczestnicy marszu oraz 
młodzież szkolna przemaszeiowali ulica­
mi mias‘a, udając się na Rossę, gdz e zło 
żony został hołd pamięci Marszałka Pił 
sedskiego.

Na Dfyćie mauzoleum złe żona zostały 
dwa wieńce: jeden od zawodnis-uw, dru­
gi od młodzieży szkolnej.

Przemarsz zawodników z pochudrt a- 
mi, oraz samo złożenie hołdu wypadło 
pod każdym względem imponująco Ba­
talion zawodników prowadził mjr. Cz. 
Mierzejewski, mistrzem ceremonii na 
Rossie był mjr. Pacholski Nł Rossę przy­
było szereg przedstawicieli władz na cze­
le z ptk. Koi alskim i kur. Godeckim,

Dz sia-j z Zulowa nastąpi starł narcia­
rzy do Niemenezyna. Jutro zaś zawodnicy 
b.ec będą z Niemenezyna do Wilna. Przy 
bycie, patroli oczekiwane jest na godz 11

z minutami. Wstęp na stadion soortowy 
na An<okolu |esl Dezpłafny

Na marginesie tego sprawozdania trze 
ba z przykrością zaznaczyć, ie  na otwar­
ciu marszu nie było ani Jednego przeds*a 
wieiela miasta Wilna Gdy organizatorzy 
zwrócili się do magistratu z prośbą o de­
korację sali, o pożyczen:e flag i kilku 
drzewek, otrzymano odpowiedź odmow­
ną. Nie wiem, czym to należy tłumaczyć. 
Jak nas informują, interweniowano o po­
moc u samego p. prezydenta miasta Osła 
tecznie z pomocą przyszły władze kole­
jowe, klóre wypożyczyły f'ag! i drzewka 
cyprysowe.

Dziwne jest doprawdy stanowisko na- 
szego-magisfratu. Ojcowie miasta nie mo­
gą zrozumieć, ie  miasto powinno cieszyć 
się, gdy organizowane są u nas większe 
zjazdy, czy imprezy sportowe

Nieobecność przedstawicieli miasta 
była rażąca J. N.

P^rzta ruchoma w czasie 
III m?rszu narciarskiego 

Zułów — WMno
W zorem  la t u b ieg łjch  d la  obsługi publiez 

ncści i  zaw odn ików  podczas m arszu  n a rc la r  
skjego Zulów —  W ilno ’ bedzie czynna w 
dn iach  25, 26 i 27 bm . p o cz ta  ru ch o m a, o b ­
sług iw ana p rzez  u m u n d u ro w an y ch  pcacuwn- 
ków  pocztow ych, po siad a jący ch  orzepa-ski z 
nap isem  „P ccz ta  ru chom a Z ułów  — W ilno".

Z ak re3 d z ia łan ia  te j poczty  o b e jm uje  
sprzedaż znaczków  pocztow ych i w idoków ek 
p rzy jm ow an ie  przesyłek  listow ych  zw ykłych 
po ieconj'ch  i te legram ów .

Poczta  ruchom a będzie obsług iw ać  klien 
lelę w Zułow ie, N iem enczynie i W ilnie.

P rzy ję te  p rzesy łk i, a także  ko resp o n d en t 
ja w rzucona do sk rzy n ek  pocztow ych  w Z o­
lowie, N iem enczynie i W iln ie  (przy budyń 
ku  ko sza r, ul. K ościuszki 10) podczas pobytu  
w tych  m iejscow ościach  poczty  ru ch o m ej — 
będzie stem plow ana  okolicznościow ym  dal 
w nikjem  z nap isem : „ III M arsz N arcia rsk  
Zułów — W ilno".

Subie. jakie specjalne s ta n o w isk *  ea jm n jc  
w ojsko w naszym  spo łeczeństw ie , jak  j»»i <■ 
r,o cen ione, ko ch an e , s taw ian e  w ysoko, go 
tow e k rw ią , a  więc tą  na.pryćseą lu d zk ą  ce­
ną zapew nić  sp o k ó j p ań stw a , to — zaszrz i 1 
być żonam i w oj kow yetu  e k o w lą z n jr  as 
w szystkie, w ym aga ed  uas w ysiłku  podciąg  
nięcia się  do w yższego poziom u w ew n ętrz ­
nego życia. W chodzim y bow iem  w da l •iu> 
s ięg a jącą  o rb itę  m orale  i h o n o ru  a rm ii. B 
szatek  P iłsu d sk i rru zm n iiti i o cen ił ro lę  nas. 
kob iet, s tw a rza jąc  stow*r** seewie żon  w oj- 
kow ych i n a d a ją c  m u p iękne  m im o  Rn !zi- 

ny W ojskow ej.
P r a ta  w R. V». m a sze ro k ie  rwmy i d typ. 

u jśc ie  d użej gum ie jt-otrzch i za in tereso w ań . 
Je d n a k  w  codziennym  p ra k ty k o w an iu  ró żn o  
rod n y ch  czynności n ie  zaw sze zd a j -iny Uttbi" 
spraw ę z w arto śc i tej do b ro w o ln e j p racy , ja  
kn w ra m a ch  R. W. spełn iam y i z w łm osferj 
jak ą  II. W . n am  d a je . WJirłwśe ta |o sł p r 
cicz w lęk łza , niżby sie  zdaw ało  —  n ie  t v 'k • 
z - w zględu n a  tw o rzen ie  ró ż u o ro J  .ycli p la ­
ców ek spo łeczn ie  d o d a tn ich , a le  i ze wzgląd i 
na  je j  „ m o ra le " , n a  w y rab ian ie  w n as sa-un 
dzielności uczuć spo łecznych, o o an o w p i.la  i 
un  ieję tnoścl żyeia. W prow adzenie  s z e rs i  -g ' 
głębszego oddechu  do  naszego s s c ; - .  -, i,ie  
raz  m ono tonnego  życia, pe^-m sf na  wyższy 
poziom  w artość  n as  jak o  kiw untys ck  męża. 
k ie ro w n iczek  ńi-śer' i ć - w i  rr='.- t ’ ■*.

O żyw ione tym  f te r s z j  m oddechem  cn ie- 
my m ężow i, zam k n iętem u  w <-iężki-« (((“raz 
k ręgu  sw ej p racy  zaw odow ej, o żyw r ”  i wzbo 
gaea jace  tch n ien ie  w pog łęb ionej i rrogodnej 
k u ltu rze  d n ia  rodz ienuego .

W reszcie  s tw a rzam y  tnaosterę  p o g o to ­
wiu d la  służby , n ie z ie d r a  w oj-kow em n w 
życia  c o Jz ie n ry n i a  tak  b a rd zo  w ym agają  
cą od n as  h a r tu  d u ch a  i o fiarn o ści.

To są perspek tyw y  1 cele, k tó re  pcześwie 
r a ją  p rzez  szarość  d n ia  p racy , di ia co d zien ­
nego. P ra c a  spo łeczna w śród  ko  hi t m a 
S |i(c jaJną b a rw ę, specje.luy kiimaŁ.

B ardzo  oddane  i sum ienne  zniechęcam y 
się ła tw o  i w padam y w ro zd rażn i eote i d ro ­
biazgi. P rzek o n a łam  się w ie lo k ro tn ie , t e  w 
każdym  środow isku  na jw ażn ie jszy m  jesl je 
go duch . a tm o sfe ra . P rze jęc ie  się  sp raw ą, 
sp raw ą  sa raą  do k tó re j się  dąży —  zawsze 
pom oże nam  w yzw olić się i w y ra  snąć n.miwl 
n ierów ności i d rob iazg i d rogi. I jeszcze jed ­
no : poczucie, pam ięć, że jesleś-ny sio stram i 
w a tm o sfe rze  rów ności, a i e u l e f n l j  od s iano  
w isk 1 re n g  naszyci, m ężów , w zajem nej p« 
m ocy i so lid arn o śc i. T rzeb a  poMai ać się w i 
dzieć sp raw ę  i to , co  nas we w spólnym  wy­
siłk u  zb liża, w yszukać, d o jrzeć  d o b r e  slrouy 
sp raw  i c h a ra k te ró w  1 m oże uśm iech n ąć  się. 
czy też po m ó r zm ien ić  się tym  gorszym .

T ak ie  to  m yśli 1 ro zw ażan ia  p rzychodzą 
ml w  persp ek ty w ie  ty rh  dw u 1 pó l ła t  nasze 
go w spółżycia.

N ajse rd eczn ie j eheę  podziękow ać  p an ie  m 
zw łaszcza tym , z k tó rym i się b liże j w p racy  
ze*knęłam , za w szystko  dobre  1 m iłe, jakie  
od n ich  d o znałam . Ż egnając  V7os enc-ę za 
pew nie, żc gorącą  sy m p atię  1 w spom nlcu i.1 
łych  dw u i pół la t w W iln ie  zachow am  w 
seren  i pam ięci".

W  odpow iedzi z a b ra ła  głos p an i P ach o ls­
ka, k tó ra  w sw ym  przem ów ien iu  złożyła w \ 
r r z y  p o d z ięk o w an ia  i u zn an ia  za p race  w 
R, W ., w k tó re j p. dr. S kw arczyńska  n ie  tyl 
ko  sp e łn ia ła  obow iązk i członka  za rząd u  P. 
W., ale  służy ła  p rzy k ład em  iako  n ie s tru d z o ­
na, zaw sze p o g o d n a  w b ezin teresow nej p ra ­
cy lek a rsk ie j w tród  dzia tw y przedszko li R. 
W, a fachow ym i ra d am i p o u cza ła  m atk i R 
W. o m etodach  w ychow aw czych M ówzzyni 
te g n a 'a  rów nież  i p. genera ła  SkW arczyńskie 
go życząc m u o w o cn ej p racy  w służbie  na 
now ym  stanow isku .

Reszta w ieczoru , u św ie tn io n a  w ystępem  
w okalnym  p b a u m a n o w e j, m in ę ła  w  p o d ­
niosłym  n astro ju ,

Z. N ow osielska.

TlJruwą̂
POL5KIŁGO RADjA

A esnow aiiie  je s ic ie  ]«ducgo 
h r i w i  k o m n D i s t y e r r ^ c

Wczoraj donieśliśmy o areszlowanlu 
â p e r  oni s dworca kolejowego w Wilnie 

kurierki komunistycznej. Okazała się nią 
niejaka Bejla 5zaplró*ma z Pluska.

Jak się dowiaduremy, wczoraj zosM 
tresztonrany w Wllnlś* jeszcze |eden ku- 

•r komunistyczny, przy czym w ręce 
;fadz bezpleczeństw* trafił obfity mate­

riał kompromitujący (c).
■  o i i s w  mmm & r « — -, — B >rn 'iinnm »er>rr a n  r i

N o w c ś ć i ll o w c ś ć !lud techrfkl w dziedzinie 
odbioćnikdw batzryjjnych.

D ługo oczek iw ana n ied o śc ig n io n ej  jakości 7-oD'vodowa

s u p e r S i e t e r r d y i ? ^  PH3LIPSA 4-38 B na rot 1938
iuż jest do nabycia w firmie

Braci 5. i M. L W G W I C Z
SKŁAD PRZYBORÓW ELEKTROTECHNICZNYCH,
—  RADIOWYCH, ROWERÓW i MOTOCYKLI — 

Barsncwlcze, ul. Szeplyckiigi 5Z, tel. 104
(vis-ń vis P o m n ik a  N ie zP in e g o  Ż ołn ierza)



6 „KURJER" (4374).

Przygotowania
do „Kazłuka*

Od pierwszych dni marca zjeżdżają 
do Wilna fury beczek, balii, cebrów i nie­
cek, O do* nich stragany rynkowe pre­
zentują cale stosy typowych „kaziuko- 
wycti" pierników. Są wśród nich koniki 
laleczki i se-ca, przede wszystk:m seica, 
pięknie lukrowane w kwiaiy 'i naiwne nie­
raz, ale zawsze miłe, napisy. Inną rieod- 
łączną specjalność jarmarków stanowią 
słynne obwarzanki smorgońskie o naj­
rozmaitszych smakach i wielkości

Tradycja wymaga, aby w dniu „Ka- 
ziuka" każdy wrócił do domu z sercem 
„Na ramieniu * i przynajmniej jednym 
sznurem obwarzanków na szyi.

Całe Wilno w dniu 4 marca przyb!era 
w/giąd radosny i uroczysty.

Od kilku lat na dzień św. Kazimierza 
przyjeżdżają do Wiln a turyści z całej 
Polski.

W  roku bieżącym spodziewany jest 
wyjątkowo liczny zjazd. Liga Pop erania 
Turystyk1 organizuja 12 pociągów popu­
larnych. Pr ->cz tego można przyjechać do 
W  Ina koizystając z 5 0 %  zniżki, która 
przysługuje każdemu od 1 do 7 marca.

Na przyjęcie gości Związek Propa­
gandy Turystycznej przygotowuje się od- 
dawna, od maja ubiegłego roku. Przygo­
towano atrakcyj nie mało. W  pierwszym 
rzędzie nalepy wymienić pochód obmy­
ślony i zćipro,ektovvan', przez prof %  Li- 
manowsk ego Składać się on będzie z 
dwóch części monumentalnej, opracowa­
ne! przez E. Nowickiego i regionalnej, 
skomponowanej przez N. Pomzowkinę. 
Całość prac artystycznych spoczywa w rę 
kach studentów Wydz. Sztuk Pięknych 
USB.

Drugą niemniej ciekawą imprezą" bę- 
dz'e weczór l;teracki pt. ,,Almanach W i­
leński". W  ramach wieczoru po słowie 
wstępnym Józefa Maślińskiego usłyszymy 
utwory p ;arzy w:leńskich, recytowane 
prze/^artystów Teatru Miejskiego.

Z drobnych rzeczy należy wymienić 
znaczki pamiątkowe, którymi będą „ude­
korować" wszyscy przyjezdni. Dla pod­
kreślenia „kaziukowcgo' ' nastroju na 
m;eśc:e Związek Propagandy Turystycz­
nej wydaf specialny afisz, na którym poza 
szczegółowym programem imprez czyia- 
my takie dwuwiersze:

„Zapamiętać-trud niewielki
Kaziuk koi smutek wszelki" 

albo
,,Jeśli twą duszę smutek przenika
Zawiei na piersi serce z piernika".
Nie przypuszczamy jednak, żeby w 

tym dniu kłoś był 'tmułny.
Warto jeszcze wspomnieć i o gustow­

nych chorągiewkach z napisem „Kaziuk 
raduje serca". Wystarczy sam napis, żeby 
przekonać pp. hotelarzy, restauratorów, 
kupców i*p , że muszą się one znaleźć w 
każdym oknie, na każdym stoliku.

Wreszcie z uznaniem należy pod 
kreślić życzliwe ustosunkowanie się woj­
ska, które, poza pomocą w montowaniu 
pochodu, uświetni uroczystość przez wy­
słanie na miasto orkiestr wileńsk:ch puł­
ków.
a u p m s a a  u j .M iiu j  w

KRONIKA
L U T Y

26
Sobota

Dziś Aleksandra, Nestora 
Jutro Leandra, Aleksandra

Wschód słońca — g, 6 m. 21 
Zachód słońca — g. 4 m. 45

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog! USB 
w Wilnie dnia 25.11. 19jd r.

Ciśnienie 773
Temperatura średnia 0
Temperatura najwyższa -f-
Temperatura najniższa —  2
O p ^d 1 0,1
Wiatr; półn.-zach.
Tendencja barom.: wzrósł
Uwagi: pogodnie.

Przewidywany przebieg pogody wg 
Pi M a  do wieczora dn. 26 bm.:

Po mglistym lub chmurnym ranku, 
dniem na ogół dość pogodnie, ły'ko na 
południowym wschodzie zachmurzenie 
większe, a na Podkarpaciu przelotny opad 
śnieżny.

Temperatura bez większych zmian.

WILEftSKA
DYŻURY A°TEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: Nałęcza (Jagiellońska 1); Augustow­
skiego (Kijowska 23; Korneckiego (Wileń­
ska 8)- Frumkinów (Niem:ecka 23): Rost- 
kowsklego (Kalwaryjska 31).

Ponadto stale d/żurują apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra -Legionowa 10); 
Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

A K A D E M I C K A

—  Odbyło się doroczne walne zebra 
nie sprawozdawczo-wyborcze Związku 
Studentów Ziem Północno-Wschodnich.
Na zebranie przybyło ponad 80 człon­
ków. Na przewodniczącego zebrania po­
wołano W . Tymańskiego. Sprawozdanie 
z działalności Zarządu, preliminarz budże 
łowy oraz program prac na rok przyszły 
piZfadsławił prezes Zw. W. Borfnowski, po 
czym wywiązała się ożywiona i rzeczowa 
dyskusja.

W  wyniku wyborów prezesem Związ­
ku zoslał Władysław Borfnowski, wicepre 
zesem Witold Mikłaszewicz, sekretarzem 
Stefania Wydrowna, skarDnikiem Michał 
Bielakło oraz członkami Zarządu Łazaro- 
wicz, Kuczyńksi i Żarniewicz W  wolnych 
wnioskach przyjęto przez aklamację dwa 
wnioski, postawione przez W ł. Bodnow- 
skiego: 1) młodzież ziem północno-
wschodnich domaga się zwiększeń-a fun­
duszu rektorskiego na udzielanie poży­
czek i zapomóg doraźnych, 2) młodzież 
upoważnia Zarząd Związku do złożenia 
memoriału na ręce pani posłanki Pełczyń­
skiej, w którym młodzież domaga się od 
ciał ustawodawczych poddania rewizji wy 
górowanych sławek opłał uniwersytec­
kich. Po wyrażeniu podziękowania p. ku­
ratorowi Górskiemu zebranie zamknięto 

ę y a w '"* ™ i. w m m m m a m  " wm m m m

O i f  /A d m in istrac ji
Prosimy Szanow nych Prenumerctorów o wniesienie przedpłaty  

pa miesiąc marzec i wyrównań'-'. zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączam y naszym  prenumeratorom  

zam iejscowym  blankiety przekazów  rozrachunkowych, p rzy  których  
urzędy pocztowe od wpłacających nie pobierają żadnych opłat.

K R O N IK A  P O L E S K A
—  Echa procesu adw. Iwanowa. —

0 ” egaaj delegaci miejscowego koła ad 
wokatów w osobach pp. Jana Furowiczc 
—  prezesa i Bernarda Jeleńkiewicza —  w. 
ceprezesa odwiedzili prezes Sądu Okrę­
gowego Stanisława Faikowsic.ego, by w 
imieniu Koła oświadczyć, że głęboki sza 
cunek i uznanie, jakimi się cieszy p. pre 
zes Falkowski wśród adwokatury i społe 
czeństwa, żadnego uszczerbku w zw.ąz- 
ku z insynuacjami adw. Iwanowa nie doz 
naty 1 doznać nie mcgły.

— Z życia organizacyjnego. 27 b. m. 
o godz. 12,30 w lokalu Muzeum Poles- 
k!ego odbędzie się Doroczne Walne Zeb 
ranie członków Pińskiego Oddziału Pol­
skiego T-wa Krajoznawczego. Na porząd 
ku dziennym sprawozdanie z działalno­
ści za rok ubiegły i wybory władz Od­
działu.

Zarząd Kasy Bezprocentowego Kre­
dytu Rzemiosła Chrześcijańskiego zwołu­
je na 13 marca br. Walne Zebranie swych 
członków w celu dokonania uzupełn;ają 
cych wyborów. Na porządku obrad znaj 
duje się również sprawozdanie z ub. r.

OdDyło się zebranie Wydz. Wykon. 
Kom telu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
w Pińskd. W  zebraniu wzięli udział pp 
prezyd. J. Ołdakowski, prezes Krzyżanów 
ski, dyr. Z. Jakowicki, dyr. Bogucki, prok.

Michałowski, w.-sfarosta J. Wieliński, dr. 
Dręglewicz i inni.

Sprawozdanie przewiduje ogólne 
wpływy ze świadczeń w/mierzonych na 
Pomoc Zimową na około 71 000 zł. Z łej 
sumy dotychczas wpłynęło 18.554,54 zł., 
przy czym 14.432,56 zł. już wyrozchodo- 
wano na akcję pomocy.

Od początkj akcji do 1 lutego z po 
mocy Komitetu korzystało 578 rodzin w 
styczniu i 43B —  w grudn-u. Za dwa m-e 
siące w naturze wydano: chleba —  27,900 
klg., fasoli —  6.292 kig., kaszy —  4.039, 
słoniny —  2 663, oleju —  974, ziemnia­
ków —  141,120 k'g., soli —  1.231, węgla 
—  38,320 klg. i drzewa —  225 mtr.-sześc

—  Kurs higieny dla wsi. Z inicjatywy 
agr. pow. p. H. Pąkcińskiego odbył się we 
wsi Sfefyczewo, pow. pińskiego kurs hi 
gieny dla qospodyń —  wieśniaczek przy 
udziale kilkudziesięciu kobiet pod kierów 
niclwem p. Makowskiej z Warszawy. —  
Wykłady odbywały się w miejscowej szko 
!e powszechnej wieczorami, natomiast 
w dzień p Makowska odbywała lustrację 
poszczególnych gospodarstw, udzielając 
praktycznych porad.

—  Znow wybicie szyb w szkole ży­
dowskiej. Podczas wykładów w wyższej 
szkole rabinackiej w Pińsku, nieujawnie- 
ni sprawcy kamieniami wybili kilka szyb 
nie czyr.iąc innych szkód.

—  Koło Filistrów Konwentu Bałorla
donosi, że zebranie towarzyskie, pod na­
zwą „Śledź Filisłerski", które miało odbyć 
się w lokalu Konwentu Batoria w aniu 1 
marca rb. nie odbędzie się.

G O S P O D \ R C 7 a
—  Delegacje sklepikarzy żydowskich 

inrerweniują o koncesje tytoniowe. Jak
już donosiliśmy, do I marca udzielane są 
koncesje na prowadzenie handlu wyroba­
mi tytoniowymi. Bardzo wielu dotychcza­
sowych koncesjonariuszy nie uzyskało dal 
szych koncesyj, zwłaszcza na prowincji 
cofnięto Koncesję wielu skiepikaizom ży­
dowskim, W  związku z tym ohecnie z po­
wiatów Wileńszczyzny przybyły do Wilna 
deleqacje sklepikarzy żydowskich, które 
inrerweniują w związkach kupieckich.

Z E  Z W . I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  Okręgowy Związek Towarzystw 

Ogródków Działkowych w Wilnie podaje 
do wiadomości swych członków, że sktad 
ki członkowskie za rok 1938 powinny być 
wpłacone najpóźniej do dnia 15 kwietnia 
1938 r. Niewptacenie składek spowoduje 
skreśle-i-e z listy członkow Towarzystwa 
i utratę dziatki.

—  Strzelcy Zarzecza mają nowy Za­
rząd. Na walnym zebraniu członków 
Oddz. Zw. Strzel. „Zarzecze" przy ulicy 
Kopań,ca 5, po uchwaleniu ustępulącemu 
Zarządowi absolutorium został wybrany 
na rok 1938/39 nowy Zarząd w składzie 
następującym: prezes —  Niewierk-ewlcz
Dyo-iizy, wiceprezes Juchniewicz Józef, 
członkowie: Adamkiewicz Antoni i Powi- 
di Władysław. Zastępcy: Wardziak Ste­
fan, Misiewiczówna Anna i Gabryjałowicz 
Władysław. Skład komisji rewizyjnej: inż. 
Jan Skawiński, Ryszard Paszkiewicz i Jan 
Stankiewicz. Zastępcy: Wervko Wiktor 
i Jabłońska Eudokia.

Wytyczne pracy na rok bieżący przed 
staw ł komendant powiatu grodzkiego 
por. C. Koralkiewicz. Przewodniczył Kre- 
fowicz Br., protokół prowadziła Anna Mi- 
ziewiczówna-

— Podziękowanie. Z arządow i i P ra c o w ­
nikom  W ileńsk iego  B an k u  Z ieinsk!tg  - " r a i  
w szystk im  o fiarodaw com  k tó rzy  z io l  'L o 
f ia ry  na  listę  na urząd zen ie  apteez d w T o- 
w arzystw ie  P rz y jac ió ł DHziec’ sk ład a  najsi r 
ć-czn ie jsze  p o dziękow an ie  Z a r ą l .

Za Z arząd
Dr Wysłouchowa — prezes.

Z E R K A N IA  I O D C ZYTT
—  Zarząd Wileńskiego T wa Lekar­

skiego podaje do wiadomości p. t. człon­
ków. że w czwartek dnia 3 marca br.
0 godz. 19 min. 30 w p,erwszym i o godz 
20 m’ i. 30 w drugim terminie odbędzie 
się w lokalu prry ul. Zamkowej 24 nad. 
zwyczajne walne zebranie T-wa w spra­
wie przekazania księgozbioru 1 Pamiętni­
ków Franka Bibliotece Uniwersyteckiej 
oraz w sprawie wyboru członków hono­
rowych.

—  Chrześcijański Uniwersytet Robot­
niczy (Metrobolitaha 1) zaDnsza robot­
ników i sympatyków na odczyt zn, wcy 
spraw robotniczych, p. W ł. Ostrowskiego 
p. f „Chrześcijańskie Związki Zawodowe
1 ich struktura". Wstęp wolny, pocz o g 
7 wiecz.

—  Dozorcy m, Wilna sławcie się na 
Ogólne Zebranie Chrzęść Zw. Zaw. Doz. 
Dom , które się odbędzie w niedzielę, 
6 marca o godz, 1 pp. w siedzibie związ­
ku przy ul. Metropolitalnej 1.

Z A B A W Y
—  Wszyscy spotykamy się dnia 1.111 

w salonach Szkoły NauK Politycznych fZy 
gmuntowska 2) na tradycyjnym „ŚLEDZIU" 
organizowanym przez Koło Pań przy P. 
A. K Orientla. Początek o q 21. Wstęp 
wyłącznie za zaproszeniami, które otrzy­
mywać można w lokalu KI C r- entia (Arse- 
nalska 8'.

—  V/ osłatiilą sobotę karnawału 26.11 
baw-Tiy się na doroczne zabawie Mło­
dzieży z Dalekiego Wschodu w sali Zwią­
zku Oficerów Rezerwy Oizeszkowej 11. 
Egzotyczne dekoracje. Począ'ek o g. 22.

R Ó Ż N E
—  V/ najbliższą niedzielę dn. 27 bm 

uczestnicy wycieczki Związku Propagan 
dy Turystycznej zwiedzą z przewodnikiem 
Bibliotekę 1 Zbiory Synodu Ewangelicko 
Reformowanego. Z ł órka w ogródku 
przed Bazyliką o godz. 12.

—  Sekcja Teatralna Chrześcijańskiegc 
Uniwersytetu Robotniczego powtarza ko­
medię „Jak kapral Szczapa wykiwał 
śmierć" w niedzielę dnia 27 bm. o godz. 
18 w sali własnej przy ul. Me1ropoli*al- 
nej 1. Wstęp 15 i 20 gr.

—  Wycieczka dla radiosłuchaczy. —  
W  niedzielę, 27 lutego zbieram^ się obok 
wieży kościoła Św. Jana o gedz. 11.30, 
ażeby SDotkać na mecie zawodników mar 
szu „Zułów— Wilno". Udział w wycieczce 
i wstęp bezpłatny. Przybycie pierwszego 
patrolu sDodz-ewane jest na godz. 12.

Uczestnicy wycieczki winni zaopa­
trzyć się w cieplejsze ubrania.

N i e b e z p i e c z n y  m « s t
21 bm. do szpitala państwowego w 

Oszmianie przywieziono S. Nowicką, Z. 
Iwanicką I J. Mizygórską z gminy g'er- 
w!ackle| oraz I. Schanowską z gm pol?ń- 
sklej. Ustalono, że 21 bm., jadąc każda 
z osobna na targ dc Ostrowca I prze­

jeżdżając przez m»st, znajdujący sle mię­
dzy wsiami Trzedanfszki— Błkllszkl, gm 
polańskiej, wskutek zatoru przewróciły 
się I padając z wysokości 3 m doznały 
ciężkich uszkodzeń ciała. Most nie by? 
zabezpieczony barierami.

Makabryczne samobójstwu
0 bm , o godz. 8,30, 28- letnia Dina 

Epsz‘ejnówna, zam. w PodbroJzIu (pow. 
święciański) oblała sobie ubranie benzy 
ną i podpaliła, a następnie rzuciła się z I

—  Dziś I jutro A. Iżykowskl w Cafe 
„Prałer". Dziś w dniu 26 bm oraz w nie 
dzielę 27 bm, poranki muzyczne od 12— 2 
Podczas five-o-clocków wystąpi ulubie­
niec Wilna znany artysta teatru „1 utnia* 
p. Antoni Iżykowski w swoim nowym prze 
bojowym repertuarze. Konsumcja 1.20.

piętra domu na ulicę, wskutek czego do­
znała tak ciężkich obrażeń ciała, że po 
godiinle zmarła. Przyczyną samobójstwa 
był rozstroj nerwowy.

B B B B M H B I

K a l l o !  = = H a l l i r i
Zapraszamy na uroczyste pożegna- 
me karnawału na Wielkiej Zabawie 
Tanecznej w dniu 26-go lutego r. b. 
w Sali .T-OKOLB*. ulica WFeńska 10. 
Wiosenne niespodzianki dla Pa ń ! 
Bufet smaczny 1 tani. Orkiestra dobo­
rowe. Początek o godz. 20-ej. Wejście 

l.Cy. Dochód przez lacza się na 
pomoc zimową dla niezamożnych 
uczniów szkoły powszechnej nr. 24 

im. Adama Mickiewicza

NOWOGRÓDZKA
—  Wyjaśnienia, Dla uniknięcia ewen- 

fual łych nieporozumień wyjaśniam, że 
pisząc dnia 24 bm w artyKule pt. „Porzą- 
deczki w nowogródzkiej rzeźni miejskiej" 
o przekazaniu przez Tymczasowy Zarząd  
M'ejski materiału budowlanego d'a Ba­
zaru Przemysłu Ludowego miałem na 
myśli wypożyczenie łego materiału.

Kaz. Iwanowski.

1^paść *a p w d o w a ilra
Przodownik Stanisław Woynickl (Ba- 

zykańska 1) zatrzymał złodzieja I prowa- 
dz.ł go do areszłu. Po drodze złodziej 
uderzył przodownika pięścią w nos, ła 
miąc kość nosową.

Poszkodowanemu pomocy udzieliło 
poqotowie, złodzieja osadzono w aresz 
cie. (c)

T EA T R  i M U ZY K A
T E a TR M IEJSK I INA POHULANCE.
Dziś, w soDotę dn. 26 hm . o godz. 8,15 

w e cz . p o w tó rzen ie  kom edii S c r ib ta  pt. 
„S zk lan k a  w ody“. Ceny propagandow e.

—  P o p o lu d n ió w k a  n iedz ielna! Ju tro  w nie 
dzielę Jn ia  27 bm . o godz. 4,15 na p rz ed s ta ­
w ien iu  p o po łudn iow ym  kom edia  w spó łczes­
na F o d o ra  „M ysz kośc ie lna" z p. Ja n in ą  Za 
Tdicką. C eny p ropagandow e.

TEATR MUZYCZNY ,LUTNIA".

Dziś „C zar w a lca" O. S traussa , po cenach 
zniżonych.

J u t r o  o godz. 4 po poi op ere tk a  O S trau  
sa „C zar w alca".

J u tro  o godz. 8,15 w ierz, o p ere tk a  L ch ara  
„K ra in a  uśm iechu".

Ju b ileu sz  M ieczysław a D ow m unta . Nad 
jub ileuszem  35 lecia p racy  scen icznej M. 
D ow m unta  o b ją ł p ro te k to ra t p. w ojew oda 
w ileński L udw ik  B ociański

„ F a u s t"  w L o tn i. 8 m arca  p lanow ane jest 
w ystaw ien ie  op ery  G ounod‘a „F au st

T ea tr  d la  dzieci w L uln t. Ju tro  o godz, 
12 w poi. raz  jeszcze baśń  „K ap ry śn a  kró lew  
n.i i zacza ro w an y  k ró lew icz".

Uwaga! Z dniem  1 m arca  w idow iska b ę ­
d ą  się rozpoczynały  ściśle w edług term in u  
w yznaczonego na  afiszu.
O U i i l i M i U U i i i U i i i U i t U i t i J i i i i m .  ■

] Kino „ A P O L L O *  [
► 
► ►

fran- ►
w Baranowiczach

wyświetla najwybitniejszy film 
cuski ostatnich czasów p. t.

To w arzysze broni
W rolach qi.; Dita Parło, Jean Gąbin 

I wielu innych

^ E L I P S J Przecudna opow:eść mórz południowych. 
Film, o którym mówi cały świat

Huragan
z nowoczesną Venus Dorothy Lamour.

Już wkrótce w kinie H F L M ł S

CYBULSKI
Wiszniewska, W«socka, Grwid i in w pięk.i. film.e polskim

Początek ^  D Z IE W C Z Y N A  MIŁOŚCI nadprogramo godz. kolorowy

C A S I N O  |  PŁ’Cz£’,e'< °  9‘ 2‘e' Drugi tydzień rekordowego powodzenia

Mac Donald
w nowym
sukcesie 99 liSatą/ h isżp
H E L I O S  | u,ub,<,nlca

wszystkich S Y L V I A  S IO ^ E Y
I h l C t n i f  ■3 ■ i l n  ' f i  Tajemnica ulicy potępionych 

w najnow. kreacji ( J J f
i JOE MC CREA

_ _  Walka z wrogiem nr 1
[Nadprogram: ATkAKCJA i AKTUALNOŚCI

Dziś K r o i  k o t l ig f  - Luiza Rainer
Dam di kamelcwa

L U K
NASfĘ^NY program: Fiim nad
filmy, który trzyma widza w nieus­
tannym napięciu i wzrusza do iez

W rolach ałównych: Cuaowna Grela GARBO, piękny Rcbert TAYLOR i In.

Chrzęści jańskie kino Dziś. Najweselszy 1 naipromienniejszy film sezonu

światowidt 99M.raj miłaści“
W rolach głównych: Uro za Gusti Huber i niezrównany A bert Maiterstock. 

Melodyjne piosenki. Czarująca Muzyka. Wspaniały nalet. Porywająca treść. 
Początek seansów o godz. 5—7—9. W niedzielę od godz. 3-ej

!finfl B f l A f i K I  Począ'ek o a. 12-ej. Dziś. Najlepszy film z serii TARZANÓWI 
tUIlU k#h “  . 1 rwą •  •  t  1 ■ •  t t J „ T a r z a n  i zielona boginr"
W roli głównej HERMRN BRIX, chjmoion olimjjjjsjjl. Fenomenalne walki z Iwami I ty­

grysa ul. tyspanśuly nadprogfam kolorowy.

ifffe ■ K  * i' Dziś. Munumentalny film polski p. t.

—  S K 0 1 O r d y n a t  M M o r o w s k l
W rolach głównych; Franciszek B odniewicz, Tamara Wiszniewst e, Kazimierz Junosza- 

Stępowski, M!eczys!awa Ćwiklińska i inni.
Nad program UROZMAICONE DODA IK I. Pocz. seans, o 4-ej, w nledz. t sw. o 2-^
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SOBOTA d n ia  26.11 1938 r.

6.15 P ieśń  por. 6.20 Gim. 6.40 M uzyka. 
7 00 D zienn ik  por. 7.15 M uzyka. 8.00 A udy­
c ja  d la  szkół. 14*15 A udycja dla* szkól. 11,40 
Serenady. 11,57 Sygnał czasu . 12,03 A udycja 
p o tad n  13,00 W iad. z m iasta  i p row incji. 
13.05 A udycja życzeń d la dzieci. 13,35 K on­
cert O rk iestry  W ilen sk  ej pod dyr, W . Szcze­
pańskiego. 11,25 „Sam  je d e n ' — now ela  G. 
Z apolskiej. 14,35 M uzyka p o p u la rn a . 15,30 
W iad. gospod. 15,45 „Spraw ied liw y  w yrok"
— słuch, d la dzieci. 16,15 P o lsk a  m uzyka  w 
wyk. o rk ie s try  w o jskow ej pod dyr. kp t. M 
Kościeszy. 16,50 P o g ad an k a . 17,00 „Na po l­
skie j p laży  w B re tan ii" . 17,15 U tw ory  for- 
Jt p ian o  we Ignacego F ried m an a . 17.50 Nasz 
program . 18,00 P o g ad an k a  sp o rto w a  „Po bie 
gu na 18 k m "  — w łasna ko resp o n . telef. z 
Lahti. 18,10 „Z naszego p o g ran icza"  — audy 
cja słow no-m uzyczna w opr. A. O lechnow i­
cza 18,50 P ro g ram  na  dziedzielę. 18,55 W il. 
wmd sportow e. 19,00 A udycja dla Po laków  
Zagranica. 19,50 P o g ad an k a . 20,00 „W alce 
w ied eń sk ie"  — o p e re tk a  w 3 ak ta ch  J a ­
nów  S traussów . W  przerw ie  Dzień, wiecz.
1 p o g ad an k a . 22,00 M uzyka tan . 22,50 O sta t­
nie w iad. 1,00 Z akończen ie. '

N IEDZIELA, dn. 27, II. 1938 r.
8,00 — Sygnał czasu  i p ieśń ; 8,05 —  Dzień 

n ik  p o r • 8,15 — G azetka ro ln icza ; 8,30 — In 
fo rm ac je  d la Ziem P łn . W7sch ., 8.40 — Mu 
zyka por.; 9,00 — T ran sm is a nabo żeń stw a ;
10.30 — 1) Po lsk ie  ch ó ry  re lig ijn e ; 2) Józef 
H ay d n , 3) J a n  B rah m s; 11,30 — R eportaż  z 
życia; 11 57 — Sygnał czasu ; 12,01 — P o ra ­
nek  sym fon iczny ; 13,00 — W  p r a co w ira ch  
p 'a s ty k ó w  w ileńsk ich : „U B ron isław a  Jam  m 
t a"  — felieton  K azim ierza K ieniew icza; 13,10
— „U leczony sam obó jca" — hu m o resk a  K le­
m ensa Junoszy - 13,25 — M uzyka o b .a lo w a ; 
14 40 — P rzed staw iam y  sp eakerów  — audyc 
ja W ielkiego Z im ow ego K o n k u rsu  Radiow e 
go; 14 45 — A udycja  d la  wsi; 15,45 — P arz  
k ’ w B ursie"  aud . w w y k onan iu  w ychow an­
k ó w  B ursy  Ziem Półn . W sch. 16,05 — Peai 
ta l fo rtep . H en ry k a  Sztom pki 16,25 U tw ory 
w h-ik ie  w wyk W alerii Jęd rze jew sk ie j; 16.t5 
,,Anie]cia i życie" — pow ieść H. Boguszew- 
Jk ie j; 17.00 — ..Bawm y się w esoło" — pod 
w h.czorek taneczny  dla m iodzieży; ok 17,00 
fi p rze rw ie  — Chw ila B iu ra  S tud iów ; 19 00
— ..P a ten t"  —  p rem iera  kom edii Luigi P ‘- 
IrandeU o; 19,25 — „S k ladz iny  w e se ln e 1 -  
w ieczorynka  w opr. R ym szonka; 20.30 — P ro  
g iam  na po n ied z iałek  20,35 — W il. w iad, sp.; 
20.40 — P rzeg ląd  po lity czn y ; 20,50 — Dzień 
n ’’; w ieczorny ; 21,00 — T ran sm is ja  skoków  
n a rc ia rsk ic h  n a  m is trzo stw ach  św ia ta  w Lali 
t*, osta teczn e  w yniki m is trzo stw ;; w iad. sp.;
21.30 — M uzyka taneczna- 22,50 — W  p rzer 
wie O sta tn ie  w iadom ości; 24 00 — Z ak o ń ­
czenie

O G Ł O S Z E N IE
UMęrSu Wojewódzkiego Wileńskiego

z dnia 24 stycznia 19?8 r.

w sprawie wszczęcia postępowania likwidacyjnego 
w stosunku do mienia opuszczonego.

Urząd W ojewódzki na m ocy  art. 9 ustawy z dn. 2 Iipca 1937 r. o  lik­
widacji m ien ia  o p u sz c z o n e g o  (Dz. U. R. P. Nr 52, poz. 405)  podaje do w ia­
d o m o śc i  publicznej, ze  na w n io sek  Urzędu W ojew ódzk iego  W ileńskiego  Sąd 
O kręgowy w  Wilnie wszczął p o s tę p o w a n ie  likwidacyjne w  stosu n k u  d o  na-  
s tę p u ją c tg o  m ien ia  o p u sz c z o n e g o ;

P o s tan o w ie ­
niem  i  dnia

30.X1.1937 r.

Nr ak t Sądu N i e o b e c n y c h M i e n i e

Z. 5724/37 
Z 5/22/37 
Z. 5716/37 
7 . 5702,37 
Z. 5706/37 
Z. 5770/37 
Z. 5698/37 
Z. 5880 37 
Z. 5730 37 
Z. 5896 37 
7  5 7 12 '37

H O T E L

„ST. GE0RGES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przysiępne 
Telefony w pokojach

Wiadomo:: ci radiowe
„ORANY PRZED M IKROFONEM ".

C odzienna k ro n ik a  w y darzeń  przynosi 
ciągle n iepociesza jace  w iadom ości o b ó jkach  
lad a ch  i c iem nocie n a  wsi. Nic też d jw n e g o  
f : gdy czy tam y inne w iadom ości a coraz  
Większym ro zw o ju  p racy  o św ia tow ej i gos­
po darczej na te jże  wsi — rośn ie  n ad zieja , że 
n-chło  zm ieni się ten  stan  rzeczy na lepsze.

M am y do zan o to w an ia  b. pom yślny  ob­
jaw z te ren u  g in iny  o ra ń sk ie j i o lk ien iek ie j. 
Olo po k ilk u le tn ie j, u siln e j p ra cy  K. O. P  u, 
łych „w spółczesnych rycerzy k resow ych  Rze 
c* y pospo lite j“ i p rzy  w spó łdz iałan iu  ze szkol 
tnctw em , o rg an izac jam i spo łecznym i oraz ad 
ń-in is tracją  p a fe tw o w ą  —  oblicze tam te jsze j 
** 4  , aczko lw iek  pow oli — jed n ak  zm ienia 
*‘C na lepsze. M iody, w iejsk i elem ent cłięt- 
0 ' g a rn ie  się do p o czynań  ośw iatow ych i 
tp lniczych tych  cznników .

Ju z  trzeci k u rs  ośw iatow o-ro ln iczy  zorga  
k ito w an y  w O ran ach  w czasie od 21. do 27 
'u tego rb. zgrom adził 47 słuchaczów  i słu- 
c^aczek m łodzież po lsk ą  i litew ską z k ilku - 
kUslu wsi gm in o lk ien iek ie j i o rań sk ie j. Z 
braku  m iejsc  na  k u rsie  w iększej liczby słu- 
cl aczów  m im o ich zgłoszeń o rg an iza to rzy  
P fzyjąć n ie m ogli.

P raca  na k u rsie  wre. P relegenci ag ro n o ­
m owie pp .: inż. W asilew ski i Żyw ecki, inst 
rn k to r p. R. W ysocki, in str. O. P . A luchna, 
■ństr ośw. K O. P. O lechnow icz, nauczycie l 
W ieczorek i in str. Zw Mł. W si p. K onopelko  
- -  ro h ią  jak  n a jw iększy  w ysiłek  Ly pudzie 
lić się  z m łodzieżą sw ym  dośw iadczen iem  i 
w edzą. A tm osfera na  k u rs ie  serdeczna. W ie­
czory św ietlicow e u m ila  o rk ies tra  K. O. P. 
M łodzież chce jed n ak  coś w ięcej zobaczyć, a 
więc jedzie  w sobotę  dn. 26 bm. do W iln a  na 
w jc ieczkę , a w ieczorem  tegoż d n ia  o godz. 
i c .10 sta je  p rzed  m ik ro fo n em  P olsk iego  F a  
dla dzieląc się sw ym  d o ro b k iem  a rty s ty c z ­
nym  ze słu ch aczam i ra d ia  w au d y cji pt „Z 
RE szego p o g ran icza“.

W  sw ej m arszru c ie  w ycieczkow ej odw ie 
dz rów nież b ra tn ią  m łodzież w w iejsk im  u- 
n iw ersy tecie  w P rudziszczu .

E. A.

n » Z . 5700/37
XI. 1937 r. ii. 6290/37

XI. 1937 r. Z . 5694/37

»  » Z. 5710/37
n w i 5708/37
h n 1 5728/37
N »* Z. 5842/37
w ** Z. 5860/37

h n Z. 5788/37

M H Z. 62b2/37
H łł Z. 6198/37

Z. 6208/37** łł Z. 0681/37»* H Z. 5928/37#f n 
»» n

Z. 6018/37

Z. 5672/37
7.. 58.58/37

tt »* Z. 5910/37

u » Z. 5876,37

.XII.1937 r. Z. 6076/37

,XI.l937 r. Z. 5890/37
M W 7.. 6238/37

n » Z. 5886/37

u t» Z. 6212/37

M n | Z. 6256/37
1

Z. 5864'37
W M Z. 6254/37

n »t Z. 6258/37

II H Z. 6250/37

n ft Z. 5892/37

Pt " Pt Z. 5846/37

»> » Z. 6154/37

« 1* Z. 6018/37
T. tł 2  6242 37

Pt H Z. 6244/37

Pt » Z. 5862/37

W ** Z. 5930/37
Pt n Z. 6132/37

w n Z. 5784/37

II * Z. 5786/37

M fl Z. 5752/37
Pt Pt Z. 5758/37
tt Pt Z. 6246/37

i.XII.1937 r. Z. 6562/37

Pt Pif Z. 6224/37

0.XI.1937 r. Z. 6156/37

W H Z. 5776/37

» 0 Z. 5898/37

fi * Z. 6010/37

* n Z. 6152/37

tt n Z. 5762/37

tt tt Z. 5718/37
tt w 7 .  6206/37

H n Z. 6260/37

tt tt Z. 5852/37

tt tt Z. 6202/37

tt ft Z 6234/37

tp n Z. 5848/37

tt tt Z. 5874/37

tt » Z. 6210/37

n n Z. 6024/37

11 ** Z. 5028/37
tt » Z. 6030/37

p* tt Z. 5940/37

Józefa  M iclnikow a 
W asyla  B azyla Sipow icza 
Olgi K rem er Bohdan-owej 
K lem ensa Solom ki 
Rywki Z ałk ind  
Ja n a  Jakow lew a 
N otela L ew ando 
Niny T ow stanow ej 
W ł idzim ierz.. Iw anow a 
A tanazego Leonow i. 
M ow szy-Szym ona P a a zn e ra

H eleny P rokopow iczow eJ 
M arii K ozłow ej

A ndrzeja  P o licyna  vel Gali 
cyna

Le ilia  D aniłow icza 
M ary P ru żan  
M ikołaja W ierebiejew * 
B azylego Szustow a 
M atron j W ołkow ej

Ja n a  S tre łkow a

T o d era  Sim ona 
M endela Szenkm ana

Jan k iela  W iten b erg a  
M endela E s trin a  
Jan a  Łucew icza 
Ju lian a  A leksandra  S a rn a c ­

kiego 
Ja n a  D ojlido 
M arii W ierzb ick ie j 
A dam a, Jan a , K azim ierza 

A stram ow iczów

W incentego  W olkow lcza

M ichała i W łodzim ierza  
L ew szyekich  

W łodzim ierza  C liroła 
Ja n a  K urczew skiego

W ik to ra  Ł aszuka

P o d h a jsk ieg o  W łodzim ierza

A ntoniego B aszkiew icza

i ■'.72' a
Z ajdeiów  Sznejcr 1 B a ii 
Ja n a  B orysa

A lfonsa P aw lu k ian a

Ja n a  i K on stan c ji W o ło d k ie ­
wiczów 

M ichejew a M ichała

M icnała B obryka

Józefa  i Ignacego Drozdowi- 
czów

M owszy E jd e lm an a  
A lek san d ra  B obrow icza

Je ruch im a Iśopm ana

R yw ki Szap iro

A leksandra  Szerem ietiew a 
B orysa  K atow icza

Jerm o łu ja  Szsłk ina

Ja n a  Sapiehy

Szm erki C yriina 
W ulfa  Rajcy na 
Ja n a  N ark iew icza 
P io tra  W o jc itk ia u a

Szym ona M arkiew icza

Ignacego, T eodozji i Jeflmfi 
H ożonków  

N ikity  C hilm ana

A ndrzeja  M iotły

S tan is ław a  U rbanow icza

T eo d o ra  C zuw ałow a

B azylego O rłow a

W incen tego  A ndrzejew skiego 
Józefa  i M acieja MaczanÓw

Ja n a  M aciejkow icza

A ntoniego B u rak a

A leksandra  i A ntoniegu Bl- 
ru k ó w  

P io tra  S k rg ie jew a

P io tra  i Pelagii B onderów

H iero n im a  M iadzielca

Gabriela W ołoszyna

C haim a L ew itanusa

Aby G insburga 
A leksandra, rn to n ie g o , W ła- 

dy sław a Pupm ów  
S tan isław a, B olesław a ł Ml 

ch alin y  Cytow iczow

Postanowie­
niem z dnia

30.XI.1937 r.

W ilno , ul. T u sku lańsku  28 
W ilno , ul. S zk ap ie rn a  77 
W ilno , zau łek  Saraceńsk i 10 
W ilno , ul, K arlsbadzka  18 
Vv dno, ul. A ntokolska 117 
W ilno , ni. Z loty Róg 
W ilno , ul. L w ow ska 38 
W ilno , ul. N adleśna 27 
W ilno, ul. R ozbrat 38 
W ilno , u l K o n d u k to rsk a  
W ierzy te ln o ść  do sum y 10.640 

zł. u jaw n io n a  w ks hip. Nr. 
4064

W ilno , ul. L egionow a 58 
W ilno , ul. M oniuszki 19 i Ge- 

d y m in o w sk a  24 
W ilno , ul. S ta ra  39

W ilno , ul. K onarskiego 23 
W7iIno, ul. Ju liu sza  K laczki 10 
W7iIno, ul. Po low a 13 
W ilno , ul. C hocim ska 36 
Zaśc. C egielnia, Em. w dzł.iej, 

pow . b rasław skiego  
w ieś D yrw any , gm. W idzę, 

pow. b rasław skiego  
m. W idzę, pow . b rasław sk i 
tri. D zisna ul. N ow o-Sadow a 

(P iram ow icza 8— 2) 
m. D zisna, ul. M ickiewicza 
m. D zisna, nl. S łowackiego 
m. N W ile jka , ul. P iaskow a 6 
m. N. W ile jka , ul. D olna 6

m. N. W ile jk a . ul. Sadelsku 60 
W ile jk a , ul. P iłsudsk iego  120 
w. Ł ojciow szczyzna, gm hol- 

szańsk ie j, pow. oszm iańs- 
k .ego

w. W ołow iki gm. lio lszańsk iej 
pow . oszin iańskiego 

Vv icś I I -p o n y  gm. Łużki

Ł użki, ul. Kościelna 
w. Zabłocie, Rm żudziskiej, 

pow. w ilejskiego 
w. C zerniały , gm. h ruzdow - 

skiej pow . postaw skiego  
w ieś B ijucie, gm. hruzdow Ts- 

k ie j, pow , postaw skiego  
w ieś B uszerow o, gm. m iko- 

ła jew sk iej, pow . dziśnieńs- 
k iego

P ostaw y , ul. P ierack icgo  30 
w ieś Szyrki gin. postaw  skiej, 

pow . postaw skiego  
■wieś P astu szk i, gm. tw erec- 

k ie j, pow. św ięciańskiego 
w ieś T ołociszki, gm. P o lań ­

sk ie j, pow . oszm iańskiego 
B ezdany, gin. n iem enczyńsk iej

w ieś H otow szczyzna, gm. P ro  
zoroki

ok D rozdow szczyzna, gm. 
p ro zo ro ck iej, pow . dziśnień- 
^kiego

Raków , ul. Josielew icza 2ń 
P a ra fian o w o , pow . dziśnieńs 

kiego
m, R a.H szkow icze, pow. mo- 

łodeckiego 
R adoszkow irze , pow  m oło 

decki
L andw arów , ul. K olejow a 30 
L andw arów , pow . w ileńsko- 

trock i
w ieś W ysio lk i, gm . daugieli- 

sk ie j pow. św ięciańsk iego  
w ieś TSałtahuzy. gm. Szemio- 

tow szczyzna, pow. ś\\ ięciań- 
skiego 

K rzyw icze 
D ru ja
D ru ja . pow\ b ra s ła  vski 
w ieś Łosie, gm . h oduclska, 

pow. św ięciańsk iego  
w ieś Czyżuny, gm. o lk ienic- 

k ie j, pow. w ileńsko-troc- 
kiego

w ieś Kow ale, gm. glęlbockiej, 
pow. dziśn ieńsk iego  

Augusto .vo, gm kobylnic.kiej, 
pow. dziśnieńskiego 

w ieś Miotły, gm. iaźn ieńsk le j, 
pow  dziśn ieńsk iego  

W 1» Ś  Ja k ie n t-n y  W ielk ie , gm. 
so lskie j, pow  o szm iań sk ie ­

go
zaśc. Z ieńkow o, gm. Ł uczais- 

k iej, pow. postaw skiego  
w. M esa lisz li, gm. podbrzc  

sk iej, pow . w il.-trock iego  
w ieś Gaj, gm. ru d z isk ie j 
-wieś .Todogalwie, gm. m iele- 

g iańska, pow. św ięc iańsk ie­
go

w ieś Jeśkow ce, gm. dołbm ow - 
sk ir i, pow. w ilejsk iego 

N ow o-Zim odry Im . kn rzen iee- 
k ie j, pow. w ilcjakiego 

m. K urzeniec pow. w ilejsk i

w ieś Z uruchy, rm . kurzen iec- 
kii i, pow. w ileisk iego 

w ieś B ondery  Stare, rm . her- 
m sm w ic k ie j, pow. dzi.śnień- 
skiego

w ieś Now osielce, gm. h e m  a- 
n ow iek ie j, pow. d z iśn ie rs- 
k ieao

w ieś Sinica, cm  h a rm an o w ir- 
k ie i. pow . dziśn ieńsk iego  

B rasław , ul. 3 M aja

B rasłav ,, ul. P iłsudsk iego  119 
w ieś G . jlesze, gm. i pow . brr.- 

sław sk i
w ieś Ogonie, gm. b ra s ław sk ie j

14.XII.1937 r. 
3G.XI.1937 r.

ł> w

n H

K •*

14.XII.1937 r. 

30X1.1937 r.

Nr akt Sądu N i e o b e c n y c h M i e n i e

7.1. 1933 r. 
30.X1.1937 r.

7.1. 1933 r.

14.Xil.1937 r.

Z. 6240/37

Z. 5932/37 
Z. 6020'37 
Z. 5888'37

Z. 6022/37 

Z. 6228/37 

Z. 5768/37 

Z. 5936/37

Z. 5790/37 

Z. 5772/37

Z. 6262/37

Z. 6066/37 
Z. 6u38/37

Z. 6038/37

Z. 6120/37 
Z. 6010/37

Z. 6042/37

Z. 6128/37

Z. 6124/37

Z. 6204/37

Z. 6064/37

Z. 5776/37

Z. 5918/37 
Z. 5916/37 
Z. 5720 37 
Z. 5914/37
7.. 601/1/37 
Z. 5714/37 
Z. 5902/37 
Z 590 0 3 7  
Z 575t 37 
Z. 5766,37

7 . 5868/37
7.. 5774/37 
1 . 6272/37  
Z , 6230/37 
Z. 6222/37 
Z. 6220/37 
Z 6218/37 
Z. 6214/37 
Z. 6196 37 
Z. 6194/37

Z. 6192/37

Z. 6190/37

Z 6184/37 
Z. 6182/37 
Z. 6034/37 
Z. 622637  
Z. 6534 '37 
Z. 6012/37 
7 6016/37 
Z. 6036/37

Z, 6130/37

Z. 6130/37 
6138 37 

7  6140 37 
7 .  6142/37 
Z. 6144/37

Z. 6146/37 
7 . 6062'37 
1, 6060 37 
Z 6045 37 
Z 6050 37 
7 -  6052'37 
Z. 6054/37

Z. 6056/37 
Z. 6058 37 
7  5764 3 7

Z 5906/37 
7  6026'37 
Z. 61fi8'37

Z. 5938/37

Z. 5870/37

Z. 6044/37 
Z. 784?/37

71. 1938 r. 
14.XII.193'. r.

u

n

Z. 5692/37 
Z. 5696 3/ 
Z . 5931'37 
7, 6338/37 
Z. 6324/37 
Z. 6334 37 

t

Z. 6S30/C7 

Z . 6084/37

Z. 6094 '37 
Z. 6116/37

Z. 6350/37

Z. 5922/37

Z. 5850,37

Z. 6074/37 
Z. 6348/37 
Z. 6822/37 
Z 5754'37 
Z . 620C 37

Z. 6248/37

Z. 6326/37 

Z. 6078/37 

Z. 6092/37

S lan :sław a G rom nickiego

Anny Iw anow ej 
S zm ula  G u term ana  
A lek san d ra  K resłow a

E udok ii E berżan o w ej

P io tra  B a łtru n a

H eleny i Paw ła B ałaszów

Jó zefa  H arasim ow  icza
i

P io tra  P aszk iew icza  

B orys? IT uchanow icza

N ik o n o ra  N ieśc ie rowicia

Jó zefa  M ałkow skiego 
Sergiusza L om anow akiego

A polinarego  i K onstantego 
H rynk iew iczów  

Ą n d rz e :a K am ińsk iego  
W incen tego  Saw ickiego

J a n a  M akieja

Ignacego L eonow icza

T a tian y  H rynkiew iczo

A leksandra  Grzyba

A gaty Grzyb

B azylego K onopki

Szlom y B u rsz te jn a  
S ru la  K aca
A rona D aniszew skiego 
M ichała S tacew icza 
O reia Szydryszko 
P io tra  Sinickiego 
D w ejry P erg am en t 
ó b r a m J a k u h s o n a  
Z ałm ana  R eznikow ;czS 
Icka B rudnego

A ndrzeja  S traszyńsk iego  
G ołdy G rynberg  
B ejzy Szlosberg 
Szewachn D cbk isa  
Ja n te sa  Giecela 
P io tra  Gojło 
M ejera D aniszew skiego 
P e jsa ch a  D obkisa 
S ch arii B adanesa  
M iehela B ersz te jna

M owszy Z usm anow icza

L ejze ra  Krewskaego

Ja k u b a  B ancera  
CRai-Liby A rockier 
S z jło m a  A ronow icza 
A bram a C yrlisa 
A bram a-L ejb y  O w sie jo w lc łł 
M orducha Z yskow icza 
Icka  G ierszatera  
S am uela , E ste ry , Baal, I ry  

Sory , H ieny, T a jb y  B yci- 
kow sk ich  

N otela M irskiego

L ejb y  D oktorow icza  
P io tra  M yszuka 
H irsza  B ro jdo  
F e lik sa  K ozłow skiego 
K ołow a M irskiego

L ejby  B u rak a  
Kopela B lachera  
K atarzy n y  Z anko  
lek i B u rsz te jn a  
B erki P o taszn ik a  
7 a łm an a  G ordona 
Załm ana B yczkow sklego

M owszy B rudnego 
Ja n a  Żuka 
Szachna  D eryna

B azylego P u ty rsk ieg o  
P o ljew ta  Ł ukaszew icza 
Ioka-L ejby G alperyna

K azim ierza  K artaw ik a

W incen tego  Zaleskiego

A leksandra  P a s tn J ła  
L idii G rygorow icz

M arii M ikołajew skiej 
Nadziei G rygnriew ow ej 
Bazylego T ru k szy n a  
Jana  A nuszonka 
A gafona D uryłuw a 
W incentego i Józefa  O ryiz- 

k ianów  
Józefa  G ierdziusza

G rzegorza K aznnow icza'

Adam a Z dankiew icza 
K onstan tego  B ohdanow icza

M ikołaja, P io tra  1 P a u lln y  
B orow ych  

M arii, H eleny, E lżb iety  Anny 
i A ntoniego B ielsk ich  

K onstan tego  D uka

M arii K uszyn 
M endela K uryckiego 
M ichaliny  Szale jko  
M acieja B o łtru ta  
A dam a L ip ik a

R om ana Jankow sk iego
ST,

A fanasa K nm iłow icza

P a rlie n a  i Szym ona Połocs: 
n inów  *

Ja n a  A rch ipow a

w ieś Z ajelence, gm brasław *- 
k ie j, pow . b rasław sk iego  

Św ięciany, ul. S tru n o jsk a  23 
Sw ięciany, ul. Szkolna 1 
w ieś G ołoaajew ka, gm. i pow  

św ięciańsk iego  
Św ięciany, ul. N ow o-Sw ięciań 

sk a  39
w ieś K liszance gm. św ięciań- 

sk ie j, tegoż p ow ia tu  
m . M iadziol, p rzy  ul. D unilo- 

w ick ie j, pcw . postaw skiego  
w ieś M ichowicze, gm. m ia- 

d zio lsk ie j, pow  p o staw sk ie
go

wieś Szym ki, gm. m iadziol- 
sk ie j, pow, postaw skiego  

w ieś Studzienice, gm. m ia- 
d zio lsk ie j, pow . postaw skie-

w-ieś Szykow icze, gm. m iadziol 
sk ie j, pow. postaw sk iego  - 

w ieś Sielce, gm. k rew sk ie j 
Krewo, tejże gm iny, pow . osz 

m iańsk iego  
m K rew o

m Krewo
wieś M ilejkow ie, gm. k rew s­

kiej.. pow . oszm iańakiego 
w ieś B o jarsk , gm k rew sk iej, 

pow  oszm iańsk iego  
m . Krewo, tejże  gm iny, jjow.

oszm iańsk iego  
w ieś K ruglance, gm . k re w s­

k iej, pow  oszm iańsk iego  
w ieś Zadnie P un ie , gm. k re w ­

sk ie j, pow . oszm iańskiego 
w ieś K ąty, gm. k rew sk iej, pow 

o szm iańsk iego  
zaśc. K ofa ik i, gm . k rew sk ie j, 

pow . oszm iańsk iego  
Sm orgonie, ul. S ienkiew icza 
Sm orgonie, p lac P iłsudsk iego  
Sm orgon .e, ul. B. Joselew icza 
Sm orgonie, ul. K rzyw a 67 
Sm orgonie, ul Czysta 
S m orgonie
Sm orgonie, ul T ra u g u tta  44 
Sm orgonie, ul. Krew ska 
Sm orgonie, ul. R ynkow a 18 
Sm orgonie, ul. N ierlżwiedzka 

7 i 9
Sm orgonie, ul. 3-go Ma ja 
Sm orgonie, ul. P iłsudsk iego  
Sm orgonie, ul. K rzyw a 22 
Sm orgonie, ul. W ileń sk a  44 
Sm orgonie. r l .  K rzyw a 11 
Sm orgonie. ul. D w orcow a 
Sm orgonie, ul. K rew ska 
Sm orgonie, ul. Szkolny D w ór 
Sm orgonie, ul K rew ska 
S m orcon ie , ul. B erka Joselew i 

cza
Sm orgonie, ul. Szkolny D w ór 

14
Sm orgonie, nl. B erka J o s e l e w i  

cza
Sm orgonie, ul. W ileńska  97 
Sm orgonie, ul T rau g u tta  1 
Sm orgonie. ul. Joselew icza 43 
Sm orgonie. ul. Szkolna 
Sm orgonie, ul. P iłsudsk iego  
Sm orgonie, ul. T rau g u tta  31 
S m orgonie, ul. K rew ska 
Sm orgonie, ul. T rau g u tta

Sm orgonie, róg ul. P iłsu d sk ie ­
go i ul. 3-go M aja 

Sm orgonie, ul. Szkolny D w ór 
Sm orgonie, ul. N iedźw iedzka 
Sm orgonie, ul. K rew ska 
Sm orgonie, ul. N iedźw iedzka 
Sm orgonie, ul. B erka Joselew i 

cza
Sm orgonie, ul. M ickiewicza 
Sm orgonie, ul. K rew ska 26 
Sm orgonie. ul. M ickiew icza 
Sm orgonie, ul. W ileńska  
Sm orgonie, ul P iłsudsk iego  
Sm orgonie, ul. W ileńska 
Sm orgonie, ul. T rau g u tta  75 1 

C zrsta  11 
Sm orgonie, uL W ileńska 84 
Sm orgonie, nl. T rau g u tta  
Sm orgonie nl. Joselew icza 
S ino rson ie , p rzv  grun  ie wsi 

Minki
Sm orgonie, ul. K ościuszki 
Sm orgonie, ul. B erka Joselew i 

cza
w ieś P rzew ozy, gm. sm orgoń­

sk ie j
w. Sućkow o, gm. sm .gońs- 

k iej, pow. oszm iańskiego- 
Lew-ki, gm. sm orgońsk ie j 
w  W ilnie, ul. W apienne  j 6 i 5, 

ul S o b ańsk ie j 40, z praw  em 
do */* części d/ział.ki p rzy  ul. 
Z w ierzynieck iej 26 i 41, 
o raz  p rzy  ul S o łtań sk ie j 1 
D zielnej 46/43 

W ilno  ul. Sosnow a 30 
W ilno , nl. Z ielona 23 
N. W ile jk a . ul. 3 ' ł a j a  203 
w ieś O strow ity  gm  p lu sk ie j 
wii ś O strow ity , gm. p lu sk ie j 
w ieś K iźliszki, gm . p lu sk ie j

w ieś M ieszańce, gm. m ielegiań  
sk ie j

w ieś Zurychy, ;m. ku-rzeniec- 
k ie j

w ieś T ruchan iszk i, gm. polari- 
sk ie j

w. N. Ja k ien tan y , gm so lsk ie j 
w ieś K arab an y , gm. kobyln ic- 

k ie j
w ieś B orysionk i, gm. p rozo­

ro c k ie j
w. Ł om asze, gm. p ro zo ro ck ie j

ko l. D rozdow szczyzna. gm.
p ru z u ro c k i-j 

w  llu d u c iszk u ch  
w ieś Sw ilany, gm. h oducisk ie j 
w ieś M irkliszki, gm. hnduclż- 

k ie j
Jodow ce, gm. k o m a jsk ie j 
w ieś D ow łany, gm. dziew ie- 

n is t ie j ,  pow oszm iańskiego 
w ieś D ziedzino, gm. dokszyc- 

k ie j
gm D okszyce, pow. dziśmeń- 

skiego
O szm iana, Z au łek  W o d n y  I
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P o s ta n o w ie ­
niem  z dn ia

Nr akt Sądu N i e o b e c n y c h M i e n i e

14.XII.1937 r.
II H
»» H

30.XI.1937 r. 
I i.X II.1937 r.

M Ił

If »»

Z. 6346,37 
Z. 6080/37 
Z. 6098/37

Z. 5878/37

Z. 5854/37 
Z. 5882/37 
Z. 6316/37

Z- 6320/37 
Z. 6318/37 
Z. 6322/37 
Z. 6354/37 
Z. 6236/37

Z. 5908/37 
Z. 6070/37

Z. 6108/37 
Z. 6100'37 
Z. 5920/37

Z. 5894/37

Z. 5760/37 
Z. 5750/37 
Z. 6072/37 
Z. 5904'37 
Z. 6082/37 
Z. 6086, j 7 
Z. 6090/37

Z. 5782/37 
Z. 6134/37

Z. 6216/3’ 
Z. 6342/37 
Z . 6344/37 
Z. 6336/37 
Z. 6358,37

Z. 6352/37

Z. 6602/3/ 
Z. 6362/37 
Z. 6356 37 
Z, 6360/37

Z. 6570/37

Z. 6364/37

Z. 6366/37 
Z. 5912 '37 
Z. 6720'37

Z. 6314/37

Z. 6122/37 
Z. 6112 37

Z. 6114/37

Z. 6118/37 
Z 611 0 3 7  
Z. 6486/37 
Z. 6480 3 7

Z 6478/37 

X, 6476/37

Z. 6174/37

Z. 6472/37

Z. 6470/37 
Z. 6464 37 
Z. 6462 37

Z. 6844'37 
Z. 6550 37

Z. 6548/37 
Z. 6546 37

Z 6544 37

Z. 6542/37 

Z. 6540/37

Z. 6538/37 
Z. 6536 37 
Z. 6532/37

Z. 6530 37 
Z. 6528/37 
Z. 6524/37

Z. 6526/37

Z. 6522/37

Z. 6520/37

Z. 6518 37

Z. 6511/37

Z. 6512/37

Z. 6510/37

Z. 6508/37

Z. 6506/37

Z. 6504/37 
Z. 5502/37

Z. 6500 37

Z 6498'37

Z. 64P6/37 
Z. 6492 37

R ozalii O zern ienkow ej 
A ntoniego R ach ira  
Ja n a  i Ju lian a  H a jd u k iew i 

czów
W ik to ra  K orsaka

Pavi la Paw iow a 
Ile jlin so n  D iny 
W incen tego  T eliczana

Ju s ty n a  Jank o w sk ieg o  
F e rd y n a n d a  P aszk iew icza  
A leksandra  A leksiejew a 
A ntoniego M oczulskiego 
M ilana R om asza

H ip o lita  T ym ińsk iego  
W ło d z im ierza  i A ntoniego 

Z ah orsk ich  
A nton iny  S trach o w ej 
W incen tego  Giecewicza 
M ikołaja  W ielkiego

Jan a  S zb  ry n a

Ja n a  K apusty  
Józefa  T ruszela  

H ilela  i Lejby D aniszew skich 
Gassa P ini 
Calela W ołow icza 
Ignacego S trach a  
Jud e la  i Mo wszy O w siejew i- 

czów 
Józefa  Z yskow icza 
P o lań sk ich  Józefa , Anny 

W ieczeslaw a, A leksandra  i 
K onstan tego  

E lżb ie ty  i Ja n a  Sosnów  
M owszy B lechera  
A rona B rudnego  
K ^rtaw ik a  A ntoniego 
W ład y sław a  Puczkinn

T om asza K ościew icza

Jo se ła  B erm ana  
K saw erego Jaśk iew icza  
Paiilin t- K ojro  
M ichała I itw inow ioza

Józefa Vde!i W ik to rii I Ga­
b rie li R *ndzionków  
O soby n iezn an e j

K a łam ażn ikow a Ja n a  
Szlom y S łobodkina 
G abriela K ałm atow icza

K a tarzy n y  K azinow ej

M ikołaja  M akieja 
M ichała H oluba

P io tra  P io trow sk iego

A ntoniego D ziadkow icza 
A stra ta  P o tap o w a  
S z y n re la  K rew skiego 
Szym ona Ł aszk iew icza

Józefa  K o rsak a

F e lik sa  M isiuna

L u d w ik a  C zerniaw skiego

Ju s ty n a  T ataro w icza

Je rzeg a  Jaśk iew icza  
N olela K alm anow icza 
S tefana, Jerzego, A ntoniego 
i At s taz ji K w iatkiew lczńw  
F re jile sa  M owszy 
Aleksego B iern iakow icza

Olgi W ierzb ick ie j 
J a n a  M arhalsk iego

A lek san d ra  G ow orko

Ja n a  T a rn io n k a  

M agdaleny Żuk

.u d e la  Icka W o ro n o w lc in  
M arian n y  M atusew icz 
M arceelgo żw iere ło  .

I l irs z a  O w siejew icza 
A bram a M ejera N acham kM a 
Jó zefa  Żabińskiego

T eo d o ra  N azarow a

Ja n a  i P io tra  Z ujów

A ntoniego B urca

M ichała A lcliówki

Payvla B orow ika

K onstan tego  i W incen tego  
U m pirow iczów  

W acław a  C ybow skiego

Ja n a , M ikołaja, C yryla 
G w ozdow iczów  

Ignacego K osobudzkiego

A ntoniego K row sza 
F ila ta  W asilh  wa

W incen tego  Szulgo

Ja k u b a  H ry szan a

Ja n k ie la  M agidza 
K azim ierza  K a r d o w s k T e g o

P o s ta n o w ie ­
niem  z d n ia Nr ak t Sądu N i e o b e c n y c h M i e n i e

T ro k i, ul. M ahom etańska  
wieś T um asze, gm. g łębock iej 
w ieś W olow ik  gm. holszań- 

sk ie j
gm. ho lu b ick ie j, pow . dziś- 

n ieńsk iego  
D zisna, ul. P on ia to w sk ieg o  1 
D zisna, ul. In w alid zk a  
w ieś D ziatkow szczyzna, gm 

tw ereck ie j 
w M iadziole, ul. D olh inow ska 
w ieś K ubki, gm. m iadz io lsk ie j 
Sm ołw y, pow . b rasław sk ieg o  
W idzę
wieś P rzew oźn ik i, gm. widz- 

■riej
W  dze, gm. w idzk ie j 
w m. K rew ie

w B o jarsk u , gm. lcrew .k ie j 
w ieś P an am a, gm. k rew sk ie j 
w ieś S tarług i, gm. Szem etow - 

szczyzna, pow . św ięciań- 
skiego

wieś G olndajew ka. gm. świę- 
c iań sk ie  i 

D ru ja  
zaść. Ł ukiszki 
Sm orgo..ie, ul. M ickiew icza 
Sm orgonie  ul. T rau g u tta  
Sm orgonu ', ul. Szkolny D w ór 
Sm orgonie, zauł. K ró tk i 6 
Sm orgonie, ul. Czysta

Sm orgonie. ul. N iedźw iecka 
Sm orgonie

Sm orgonie, ul. M ickiew iała 
Sm orgonie
Sm orgonie, ul. W ileńska  59 
Sm orgonie, ul. Mickieyyicza 
y\ ,eś K rzyw osielce, gm. plus- 

kie j
kol. Zaw ou. gm. i pow . mo- 

łodeczańsk i 
R aków , ul. M oniuszki 
w ieś B orysy. gm. św irsk ie j 
Sw ięciany, ul. Po lska  29 
yyieś P om orze  I, gm, Szemie- 

tow szczyzna 
w eś A leksandry nie, gm. leon- 

polskie  j 
w ieś G nieżdziłow o, gm. p a ra- 

fian o w sk ie i 
z aś i. P aw łó w k a , gni, yyidzkiej 
w m. Dziśnie
wieś M ieszańce gm. m .ele- 

g iań sk ie j 
m aj. K iejdzie, gm. Solcczniki 

po\y. wili ń sko-trock iego  
w ieś B o jarsk , gm. k rew sk ie j 

w ieś T repa low o , gm kurze- 
nier.kie j 

w ieś M ark in lę ta , gm. holszań- 
skie i 

w  m. K rew ie
w ieś Alcv, gm. dun ilow ick i :j 
Sm orgonie, ul. Szkolny D w ór 
w ieś N aroty . gm. sm o rg o ń ­

sk ie j
w ieś I Osinoyvszczvzna, gm 

sm org o ń sk ie j 
w ieś M ieszańce, gm. m iele- 

g iań sk ie j, p o " ', św ięciań- 
skiego

w ieś M ieszańce, gm. m iele- 
g iańsk ie j, pow  św ięciań- 
skiego

w, 5 rz u tk i, gm. kozlow szczy- 
zna

wieś B orysy, gm. św irsk ie j 
W idzę, p lac  Iriisudskiego 
w ieś Z urychy , gm. kurzen iec- 

k ie j
Sm orgonie, ul. K rew ska 
w ieś NowOsioiki, gm. m ia ­

d z io lsk ie j pow  postayyskle-

8°  . . . .  H olszany , poyv. oszm iansk .
w ieś L ow kiszki, gm. w idzk .e j

*  pow. b rasław sk ieg o
folw . Noyvosiłki i ;a ś ć . W ie-

recieje , pow . św ięciańskie-
g°

wieś Szy tki gm. herm anow lc- 
k .e j, poyv dziśn ieńsk iego  

w ifś  Szyszki, gm. h e rm an o  
w ickiej. poyy. dziśnieńskte- 
go

Sm orgonie, ul. P iłsudsk iego  38 
Sm orgonie. ul. K ośriuszk  
yyieś M ałe W ołodźki gm. Ko- 

d ucisk ie j, pow . św ięciań- 
skiego

Sm orgonie, ul K rew ska 140 
Sm orgonie, ul ^ iŁ u d sk ieg o  
w ieś Ł yczniki, gm. sm o rg o ń ­

skiej
■w Ijip o la tach , gm, w idzkiej, 

poyv. b rasław sk iego  
w ieś Z aozierce, gm. H en n a  

now cze, poyv. dz iśn leń sk ' 
w ieś Koroyvaje, gm. sm o rg o ń ­

sk ie j. poyv. oszm iańsk iego  
wieś Mibt.sze, gm. i pow . b ra s ­

ław skiego 
w ieś Ozierayyce, gm. i pow .

braslayyskiego 
yyieś O zieraw ce, gm i pow.

b rasław sk iego  
w ieś K orzenie, gm. sm o rg o ń ­

sk ie j
wieś C hw iecew icze, g m .sm or­

gońsk ie j 
ko l. T ereszkow o, gm. prozo- 

ro ck ie j, pow  dziśn ieńsk ie- 
' 8°
wićś Popow cc, gm. kom ajS-k.ej 
w ieś Ł aslow icze, gm głęboc- 

k ie j
w ieś U hlany  gia. w ojstom - 

sk ie j, posy. w ilejskiego 
w ieś W asilew icze, gm sm o r­

gońsk ie j 
Sm orgonie, ul. T rau g u tta  45 a 
Sm orgonie, ul Joselew icza 63

14.X1I.1937 r.
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" i e ś  S iom ki, gm. św irsk ie j, 
pow . św ięciańsk iego  

w R ep .szkach , gm. w idzkiej, 
pow . braslayyskiego 

yvieś Doyyejcie, gm. boducis- 
k ie j, pow. św ięciańsk iego  

w ieś S idorow icze, gm. kobył 
niclciej, pow  postaw skiego  

w ieś K oczergi, gm. m iadziol- 
sk ie j, pow . poslaw skfcgo  

w ieś Ż ełobiszki, gm. w idzk iej 
pow . postaw skiego  

yyieś D rak i, gm. sm orgońsk ie j, 
pow . oszm iańsk iego  

w ieś Kozki-M ałe, gm. 1 pow  
postaw skiego  

wieś L ipn ik i, gm. i pow. po­
staw skiego  

w ieś C zern ia ły  gm. dunilow ic- 
k iej, pow. postaw skiego  

w ieś G iniowo, gm. łueza jsk ie j, 
pow . postaw skiego  

yvieś M acury, gm. łu eza jsk ie j 
poyy. postaw sk iego  

D zisna, ul. Srodoyva 46 
M iadzioł, poyy. postayyskiego 
wieś Jefrem ow o, gm prze- 

b ro d zk ie j, pow . b ra s ła w ­
skiego

wieś Mtlriny, gm. słobódzkiej, 
pow . b rasław sk iego  

wieś Milczę, gm. dolhm ow - 
sk ie j, pow  .w ilejsk iego 

zaść. D a jn ó w k a, gm. tro ck ie j, 
pow  w ileńsko-trock iego  

yvieś Zabłoć, gm. żodzlsk iej 
wieś Zabłocie, gm. żo d zisk !ej, 

poyv. w ilejskiego 
w ieś S tare-B orunv , gm kuce- 

wic-kiej pow . o szm iań sk ie ­
go

wieś W ielk ie  Sioło gm. hec 
m anow ick iej, pow . dziśnień  
skiego

wieś K ursew icze, gm. tuczaj- 
sk ie j

yyieś Zanie, gm h ru zd o w sk lej, 
poyy. postayyskiego 

w ieś K rzyw onosy. gm. świr- 
sk ie j, pow. św ięc iań sk !ego 

wieś Studzienice, gm. m ia ­
dzio lsk ie j, pow . postaw skie- 

pofolyy. P m sk a -G ó ik a , gm hol- 
szań sk ie j 

Sm orgon e, ul. Kreyvska 
M otodeczno, ul. Zam kow a 
w ieś K orzenie, gm. sn orgoń- 

sk ie j, poyy oszm iańskiego 
Sm orgonie, ul. B erka Josele- 

yyicza
wieś Szu ty. gm. p o d h ro d zk ie j 

poyv. św ieciańslriego 
T rok i. ul. K ościelna 
w ieś N ow osiolk i, gm. m ia ­

dzio lsk ie j, pow . postaw skle- 
8 °folw  P ru d z in k i. gm łużeck tej 
pow . dziśn ieńsk iego  

w ieś B onbiszkł, gm. pod- 
h ro d zk ie j 

W idzę, gm. d ryśw iack ie j 
W ile jk a ' ul. P  łsudskiego 36 
yv m. ICreyyie 
Sw ięciany, ul. 3 M aja 14 
w ieś S łoboda, gm. zośniań  

sk ie j, poyv. b rasław sk iego  
Ik aźń , gm. p rzeb ro d zk ie j, 

pow . b rasław sk iego  
w ieś Oziera-ny, gm. i pow .

braslawsii 
wieś Suknieyyicze, gm sm o r ­

gońskiej,  pow. oszmiański
g °  , . .

w ieś B ab ian y . gm. tyyereckiej, 
poyv św ięciańskiego 

m Sw ięciany, ul. W ileńska  
Nr. 2»

w. P u szk ary , gm. i pow . p o ­
staw skiego 

yv B obry. gm. krew sli j, pow. 
oszm ia in k i

w. Szokolew szezyzna, gm. 
jo dzk ie j, pow  b ra sław sk ie ­
go

Z m o cy  p o w o łanej ustawy wzywa się  o so b y  roszcząca so b ie  prawa do  
tego m ienia  o p u sz c z o n e g o  oraz wierzycieli, by zgłosili sw e  roszczenia n a le ­
życie u za sa d n io n e  d o  Sądu O k rę g o w e g o  w Wilnie w  term inie ^ -m iesięcznym  
od daty og ło sz en ia  w  D zienniku W ojew ódzkim . Jeżeli  n ieob ecn y ,  k tórego  
m ien ie  m a  być zl ikwidowane, nie zgłosi sią w powvższym  terminie, m oże  
nastąp ić  u zn an ie  g o  za zm arłego .

Za W ojew odą 
(—) M. Pawlikowski

N aczelm k Wydziału

Z. 6490/37

Z. 6482/37

Z. 6488/37

Z. 6640/37

Z- 6638/37

Z. 6636/37

Z. 6628/37

Z. 6632/37

Z. 6626/37

Z. 6624/37

Z. C622/37

Z. 6620/37

Z. 6684/37 
Z. 6664/37 
Z, 6662/37

Z, 6660, 37

Z. 6658/37

Z. 6656/37

Z. 6631,37 
Z. 6652,37

Z. 6650/37 

Z. 6648, 37

Z. 6646/37 

Z. 664 1/37 

Z. 6642/37 

Z. 6712/37

Z. 6708/37

Z. 6706 37 
Z. 6692 37 
Z. 6690'37

Z. 6688 37

Z. 6786/37

Z. 6680'37 
Z. 6676 37

Z. 6674/37 

Z. 6672/37

Z. 6670/37 
Z. 6663 37 
l  6752/37 
Z. 6T42'37 
Z 6732 37

Z. 6730/37 

Z. 6728/37 

Z. 6722/37

Z, 6724/37 

Z. 7092/37 

Z. 6666/37 

Z. 6126/37 

Z. 7068/37

F e liksa , S tefan ii, H eleny 1 
W ero n ik i Szem eczków 

K azim ierza  W iszn iew skiego

S tan is ław a  Ju ch n o

N azara  Saczoka

D onata  K oczergi

Teofili i A dam a B ielunow

B arb ary  Szczebiot

Ju s ty n a  Gińko

A ntoniego K ryulk i

P io tra  M osiejko

Józefa  G im ow ca

H en ry k a  M acura (H uryka 
M ucora)

W ulfa  L ifszyca i
Ignacego W arak so  
E u stif ie ja  G aw rylow a

S tan is ław a  B uław skiego

A leksandra  H o ram n a

Józefa. R om ualda, Antoniego 
i E d w ard a  D ajnow skich  

A ndrzeja  R usaka 
Ju lii K uczuk

F ran c iszk a  K iedy

M ikołaja P o lak a

A leksandra  Zytkiego

D om inika Alelcsiejewa

Jerzego  i Jan a  R adziuszów

Ł ukasza , A ntoniego 1 F ili­
pa Supranow iczów

Stan isław a, W ład y sław a  t Ig ­
nacego Kuleszów 

Icka, L ejby  Szw arców  
S tefan ii G ierdziejow eJ 
M ichała Sosno

Szlom y K re jnesa

A dam a Sznta

A nny Pacew iczow cj 
M ikołaja B uraka

Józefa  K otow icza

Józefa  K ieżuna

A ntoniego Kozłow skiego 
N eucha L ew ina 
K onstan tego  H rynk iew icti 
B azylego S tiepanow a 
A ntoniego M alew icra

Ju s ty n a  i P io tra  W iec ltró w

P io tra  P ie łL una

E lżb iety  P u ty rsk ie j

F e lik sa  1 G abriela SkoTobu- 
tan ó w  

Chai N a tanson

M arii i Jadw ig i Z endalec Ży 
liń sk ich  

A leksandra  W o jtk o

Takuba Sztabow i cza

G r u ź l i c a
pt UC

jest n ieu b łag aln a  i corocznie, n ie ro b iąc  ró ż ­
nicy d la pici, w ieku i s tan u , pociąga b a rd zo  
" ie le  o fia r. P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  pluc- 
n}ch : b ro n c h itu  ,grypy, uproezj-w ego m ęczę 

cego kasz lu  ilp. s to su ją  pp. lekarze  

„BALSAM TRICOLAN - AGF“ 
k it ry  u ła tw ia  w ydzielan ie  się p lw ociny, u su ­

wa kaszel.

N A S I O N A
warzywne, kwiatom e I o o s d g  darskle

Z p ierw szorzędnych  p lou tacy j krajow ych I 
zag ran iczn y ch , o najw yższe) sile  k iełkow ania  

p o l e c a

E D f t U N D  '  l E C L
S K Ł A D  N A S I O N  

Lw6w, uh Rutowsklego 3
C ennik i sz rze ą ó lc w e  w ysytzm  ne ż ąd a n ie

r a , : m
‘ fCłl,EHIk-A-:.Pk rP Ą BZ O SA

- / :N -A 'C JE ;R rA > fIJE H  ~ _  r j g f e  
t m s r r t J X <  SIE

•- ” KŁJICUI Z  POWODU P I Z E ł l E B I E Ń I A  
i 4,: V  P 0 5 T 3 7 A L E '  IS C H I A S IE  14^ R

ADIE K^Ml KOL ASC H A
© i  *  « 'u r t  K a i

Do a k t Nr. Km. 315/38.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu G rodzkiego w Swięcia- 

n ach  B azylko S tan isław  zam ieszkały  w Świę 
c ian ach  p rzy  ul. 11 L is to p ad a  u r  2, n a  zasa­
dzie a rt. 602 K. P. C, obw ieszcza, że w d n iu  
7 m arca  1938 r. od godz. 12 odbędzie sie li­
cy tac ja  pub liczn a  ruchom ości, na leżących  do 
Spółdzielczego S tow arzyszen ia  Spożyw ców  
„Z o rza“ w jego lo k a lu  w K om ajach , sk ła d a ­
jący ch  się z lo w aró w -arty k u łó w  spożyw ­
czych i u rząd zen ia  sk lepow ego, o szacow a­
nych n a  łączną  sum ę 1091 z ł 91 gr, k tó ra  
m ożna og lądać  w dn iu  licy tac ji w m iejscu  
sprzedaży , w czasie  w yżej oznaczonym  

Św ięciany, dnia 22 lutego 1938 r.
K o m orn ik  (podpis nieczytelny)

Komunalna Kasa Oszczędności
w  B rze ściu  n/B.

zaw iadam ia , że  procenty  od r-ków w kładowych za rok 1937 zostały  
już ob liczone , w związku z tym  K. K. O. prosi posiadaczy  książeczek  
oszczęd n ośc iow ych  o  zg łaszan ie  sią, c e le m  d op isan ia  procenłów

w s z e l k i e j  p r z ę d z y

ul. Sw. Jańskiel 7 K . ! P . K o n d n t o w c z
po leca: WŁÓCZKĘ, W EŁN Ę d o  ro b ó t ręcznych. Je d w a b  d o  h a fłu , W ełnę m a ­
szynow ą, P rzędzę  pończo szn iczą , B aw ełnę d o  tk an in  w iejsk ich , S ieci ry back ie  

WIELKI WVBÓR CENY NISKIE

 L E K A R Z E .....
DOKTOR MED

J. Piotrowicz-JurcżenKPwa
O rd y n a to r Szpita lu  Sawicz. C horoby skórne, 
w eneryczne i kobiece, ul. W ileńska t r  34, 
teł. 18-66 P rzy jn -u je  od  a—7 wieęz.

ĈfRY NORMALNEJ-PBĘCfKKI

DR. MED.
A . C z e rn y

cl o roby  sk ó rn e  w eneryczne i m oczopłciow y.
ul. T e a tra ln a  2-e, teł. 25-63

P rzy jm . od 4 —  7.— .    ... ■ -
D O  li  r  O  R

B l u m o w i c z
choroby  w eneryczne, sk ó rn e  i moczZiptcio e 
ul. W ielka 21, te' 921. P rz y im u j o dgodz. 

9—1 I od 3 -  r

t i s i  i—  i - n i ł ----------- 1 - - - 1 -------
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A K U S Z E H K A
Maria La k n e ro w a

p izy jm u ie  od godz. 9 ri'n  , do godz. 7 wiecz 
— ul. Jakuba  Jasiń sk ieg o  1 a —3, róg  u ' 

3-go M aja obok Sądu.

U k i l i U i  U U i l U U

Handel I Pnemysf
ryyTTyyyTyyyyyyyy ry , , T r t r r m m ; i T T i i r r

KARBOLINŁ SADOWNICZĄ d j  rp ry sk i-  
w rn ia  drzew  ow ocow ych o raz  n asio n a  In ­
spek tow e poleca W . W E I.F i., W ilno, Gado 
wa 8 — tel. 10-57; Zaw alna 18 — tal. 19-51.

GUSTOW NE SUKNIE balow e, w izytow e 
w ieczór p łaszcze zim ow e W. NOW ICKI W it 
no W ielka  30. W ytw . galan t. try k o taże , bic* 
l z r a .

PIERW SZA  POLSKA PRACOW NIA PU- 
D EŁI.K  T ektu row ycli i T o reb ek  H. MAŁEC­
K IE J. —  Ul. J. Jasiń sk ieg o  1.3 m 2 tel. 26 88. 
Ti leca p u d ełka , to rebk i ilp.

„ F  O R T U N A“
fab ry k a  cukrów  i czekolady  
W ilno, M etropo lita lna  Nr. 5 

K upujem y skórk i pom arańczow e. S p rzed aje ­
m y p iern ik i m iodow e po zł 1.20 kg.

s a u m r u Z U  CSAJ

i sprzeeE&S;
yyyyyTTy < - w » r r łT T f łł ł  łT T tłf ł

SK LEP spożyw czo-ty ton iow y w dz ie ln i­
cy c h rze śc ijań sk ie j o raz  m ieszkan ie  do sprzi 
d an ia  zaraz  z pow odu w yjazdu.

SPRZEDAM fo lw ark  8 ba ładn ie  po łożo­
ny. O bręb W ilna . Adres w red ak c ji.

RED A K C JA  i ADM INISTRACJA 

K onto P.K .O . 700,312. K onto rozrach. t ,  W ilno 1 
C e n t r a l i . '  W ilno, ul. B 'skupa b andursk tego  4 
R edakcja: te l. 79. G o d z in y  przyjęć 1—3 po p o łudn iu  
A dm inistracja : tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
D ruka-nla: tel. 3-40. Redakcja rękop isów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. B azyb .ńsKa 35, te l. 169; 
L id a , ul. C órn ian sk a  8, te l. 166; B a f - .n o w h z t  
b lljń sk a  11, B rz eść  n, B .. P ierack iego  19, te l. 224; 
P iń sk , D om inikańska 40,

P r z e d s ta w ic ie ls tw a ;  K łeck, N iećw leż, S tun lm , S to łpce, 
S zczuczyn , W nłożyn, W ilejka, G rodno — 3 Maj® 6 , 
Suw ałki ■ Em- Platei 44, Równe — 3-go M aja 13, 
U o łk o w y sk  — Brzeska 9/1.

CENA PRENUM ERATY m iesięcznie: 
z o d n o szen iem  do dom u w k iaju  — 
3 z ł , za g ran icą  6 zŁ, z odbiorem  w 
adm in istracji zł 2.50, na wsi, w m iej­
scow ościach , gdzie  n iem a urzędu po­

cztow ego ani agencji z ł. 2.50.

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m liim eti. p ized  tekstem  75 g r., w tekście  6ug r. 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. za w yraz, kronika redakc. i kom unikaty  6C gr 
za wiersz jednoszp . Do ty ch  cen dolicza się za og łoszen ia  cyfrow e tab e lary cz­
ne 50% . U kład ogłoszeń w tekście  5-lam ow y, za teastem  10-iam owy. Za 
tre ść  o g łoszeń  i rubrykę .n ad es łan e*  redakcja n ie odpow iada. A dm inistracja 
zastrzega sob ie  praw o zm iany term inu  druku  og łoszeń  i n ‘e p rzy jm uje  zastrze­
żeń m iejsca. O głoszen ia  są  p rzy jm ow ane w godz . 9 .3 0 — 16.30 i 1 7 — 19

W u d a u r r u r tu r o  . K u r i e r  W ile o sk ''*  R n . z  o .  O. Druk. -Z n icz" .  Wilno. ul. Bisk. Bandursl ’eco  4. tel. 3-40. R edaktor odn. Jó>.et O n a s a it is


